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DEMONSTRACJA 
przeciwko paktowi atlantyckiemu

u f O slo
SZTOKHOLM. PAP. Jak donosi dziennik „Ny Dag““, z inicjatywy 

¿norweskich kół postępowych w Oslo odbyła się demonstracja, skiero­
wana przeciwko paktowi atlantyckiemu, W demonstracji wzięło udział 
12 tys, osób. Mówcy ostro występowali przeciwko próbom włączenia 
Norwegii des bloków, tworzonych z inicjatywy USA, i przeciwko umoż­
liwianiu Stanom Zjednoczonym zakladąnia baz amerykańskich na tery­
torium norweskim.

Uczestnicy demonstracji uchwalili jednomyślnie rezolucję, protestu­
jącą przeciwko przystąpieniu Norwegii do paktu atlantyckiego.
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UKŁAD O PRZYJAŹNI
współpracy i wzajemnej pomocy

między Rzeczpospolitq Polskq a Rumuńska Republika Ludowq
WARSZAWA (PAP). Podajemy pełny tekst. układu o przyjaźni, j agresji, druga Wysoka umawiają- 

wspóipraey i wzajemnej pomoey między Rzeczpospolitą Polską a ! ca się Strona udzieli natychmiast
Rumuńską Republiką Ludową.

PREZYDENT RZECZY­
POSPOLITEJ POLSKIEJ,

PREZYDIUM WIELKIEGO 
ZGROMADZENIA NARODOWE­
GO RUMUŃSKIEJ REPUBLIKI 

LUDOWEJ
Pragnąc zacieśnić więzy przy­

jaźni i bliskiej współpracy mię­
dzy Rzeczpospolitą Polską i Ru­
muńską Republiką Ludową, w 
oparciu o doświadczenia zdobyte 
W wyniku agresji hitlerowskiej 
i drugiej wojny światowej, dą­
żąc do utrzymania i utrwalenia 
Powszechnego pokoju zgodnie z 
celami i zasadami Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, posta­
nowili zawrzeć układ o przyjaź­
ni, współpracy i wzajemnej po­
mocy i w tym celu wyznaczył? 
lako swych pełnomocników: 

Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej

pana Józefa Cyrankiewicza, pre­
zesa Rady Ministrów, i pana Zyg­
munta Modzelewskiego, ministra 

Spraw Zagranicznych, 
Prezydium Wielkiego Zgromadze­
nia Narodowego Rumuńskiej Re­

publiki Ludowej: 
pana doktora Petru Groza, preze­
sa Rady Ministrów, i panią Annę 
Pauker, ministra spraw zagra­

nicznych,
którzy po wymianie pełnomoc­
nictw uznanych za sporządzone

W a s z e  s p o s t r z e ż e n i a

Pokongresowa
inicjatywa

kolejarzy
Pisaliśmy w swoim czasie, ze 

Czyn Kongresowy to nie jednora­
zowy zryw klasy robotniczej, że 
wprowadzając nowe formy do po­
tężnego ruchu współzawodnictwa 
pracy, podniósł go na wyższy so­
cjalistyczny szczebel rozwoju. Po­
twierdza to przebieg zebrań orga­
nizacji partyjnych PZPR, potwier­
dzają je obrady aktywu związko­
wego we wszystkich miastach, po­
wiatach i w zakładach pracy, po­
twierdziła je Wojewódzka Konfe­
rencja Zw. Zawodowych, dyskusje 
robotników w czasie narad wytwór 
czych i vi związku z nowymi umo­
wami zbiorowymi. Zebrania te, wy­
powiedzi i uchwalane rezolucje to 
nie frazesy i słowa bez pokrycia. 
Jest faktem, że ruch współzawod­
nictwa pracy w województwie 
gdańskim rozwija się i usprawnia, 
że wciąż notujemy wzrost wydaj­
ności, nowe robotnicze wynalazki i 
ulepszenia' techniczne, zobowiąza­
nia przedterminowego wykonania 
3 letniego planu gospodarczego. 
Zobowiązania te przybierają także 
formę, która jest, jak gdyby prze­
dłużeniem czynu Kongresowego:

W  dniu wczorcjszym redakcja 
„Głosu Wybrzeżo“ otrzymała rezo­
lucję, w której kolejarze —  pra­
cownicy Odcinka Teletechnicznego 
w Pile, „ażeby nie spocząć na bu ­
rach Czynu Kongresowego i biorąc 
pod uwagę obecny nurt ruchu 
współzawodnictwa pracy1 —  jak 
mówi rezolucja —  postanowili w 
ciągu najbliższych 3 miesięcy wy­
budować ponad plan dwie 28 kilo­
metrowe linie telefoniczne na od­
cinku Piła —  Białośliwie, oraz „od­
remontować i zainstalować przy­
stawkę indukcyjną na stacji Biało­
śliwie“. . .

Kolejarze służby eiextrotecnmcz- 
nej w Pile zwracają się do wszyst­
kich towarzvszy kolejarzy I do ro­
botników innych ga łę * przemysłu 
państwowego z wezwaniem, oy ich 
śladem podejmowali podobne zo­
bowiązania jako dar klasy robot­
niczej dla całego narodu polskiego.

Fakt powyższy świadczy dobit­
nie o tym, że na gruncie historycz­
nych uchwał Kongresu PZPR rośnie 
świadomość polityczna klasy robot­
niczej ugruntowuje się ruch współ­
zawodnictwa pracy, rośnie vola 
pracujących przyśpieszenia budowy 
podstaw socjalizmu.

w dobrej i należytej formie, zgo- ! 
dzilł się na następujące postano- j 
wienia;

ARTYKUŁ l. Wysokie urna- I 
wiające się Strony zobowiązują 
się przedsięwziąć wspólnie wszy- i 
stkie dostępne im środki dla usu- j 
nięcia wszelkiej groźby powtórzę | 
nia się agresji ze strony Niemiec j 
lub jakiegokolwiek innego pań-

Stronie wciągniętej w działania 
wojenne pomocy wojskowej i 
wszelkiej innej wszystkimi rozpo­
rządzanymi środkami.

Niniejszy układ będzie wykony 
wany zgodnie z zasadami Karty 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych,

ARTYKUŁ 3. Wysokie umawia 
jące się Strony zobowiązują się 

i nie zawierać żadnego przymierza 
i nie brać udziału w żadnej akcji,stwa, które sprzymierzyłoby się , skierowane przeciw

z Niemcami bezpośrednio lub w J : i  • < . .u . i  ...-----
jakiejkolwiek innej formie.

■Wysokie umawiające się Strony
ko drugiej wysokiej umawiającej 
sie Stronie.

ARTYKUŁ 4. Wysokie lumawia
oświadczają, ze wezmą udział we j 1a" " l " s trony będą się naradzały 
wszystkich poczynaniach między- | £  soba we wszystkich waż-
narodowych. zmierzających do za ; $ y sprawach międzynarodo-

oezpieczeu- I dotyczących interesów obupewmema pokoju i

całkowity wkład w 
tych wzniosłych zadań.

ARTYKUŁ 2. Gdyby jedna z 
Wysokich umawiających się Stron 
została wciągnięta w działania 
wojenne z Niemcami, usiłującymi 
ponowić swa politykę agresji, lub 
z jakimkolwiek innym państwem, 
które bezpośrednio lub w jakiej­
kolwiek innej formie połączyłoby 
się z Niemcami w swej polityce

| wych,
realizację ! peństw.

ARTYKUŁ 5. Wysokie uma­
wiające się Strony podejmą, zgo­
dnie z umowami zawartymi  ̂mię­
dzy Rzeczpospolitą Polską i Ru­
muńską Republiką Ludową, w 
duchu przyjaźni i współpracy 
wszelkie konieczne środki dla dal 
szego rozwoju i wzmocnienia wię 
zów ekonomicznych i kultural­
nych między obu krajami.

Aresztowania Czaig-Kai-Szeka
i zbrodniarzy kuominiangowskicłi
domagają się Chiny demokratyczne

LONDYN PAP. Jak donosi a- 
gencja Reutera, rozgłośnia Chin 
Demokratycznych ogłosiła komu­
nikat, w którym w imieniu kwa­
tery chińskich wojsk ludowych żą. 
da aresztowania Czang Kai Sze- 
ka i innych przywódców Kuomin- 
tangu, jako wstępnego warunku 
do rozpoczęcia rokowań pokojo­
wych.

Komunikat domaga się poza 
tym aresztowania byłego premie­
ra Soonga, gubernatora Formozy 
Czenga, b. ministra obrony Ho

Ying Czina, b. burmistrza, Szang­
haju dr Wu, dowódcy lotnictwa 
kuomintangowskiego generała 
Szou Tse Kau 1 dowódcy mary­
narki kuomintangowskiej admi­
rała Kwei Yung Czing.

Rozgłośnia Chin Demokratycz­
nych dodaje, że wywiad wojsk 
ludowych przejął tajny rozkaz 
Czang Kai Szeka, który, opusz­
czając Nankin, zawiadamia, że u- 
daje się ria południe, by organi­
zować tam osobiście opór przeciw­
ko wojskom ludowym.

ARTYKUŁ 6. Niniejszy układ 
wejdzie w życie z chwilą wymia­
ny dokumentów ratyfikacyjnych 
i pozostanie w mocy w ciągu dwu 
dziestu lat od dnia wejścia w 
życie.

Wymiana, dokumentów ratyfi­
kacyjnych nastąpi w Warszawie.

O ile żadna z wysokich uma­
wiających się stron nie wypowie 
pisemnie niniejszego układu na 
rok przed upływem ustalonego o- 
kresu ‘ dwudziestoletniego, pozosta 
nie on w mocy na okres dalszych 
pięciu lat i tak za każdym razem, 
dopóki jedna z Wysokich umawia 
jąeych się Stron nie wypowie go 
pisemnie na rok przed upływem 
bieżącego pięciolecia.

Sporządzono w dwóch orygi­
nalnych egzemplarzach, każdy w 
języku polskim i rumuńskim, 
przy czym oba teksty posiadają 
jednakową moc obowiązującą.

Na dowod czego pełnomocnicy 
podpisali układ niniejszy i wyci­
snęli na nim swe pieczęcie.

W Bukareszcie, dnia 26 stycznia 
1949 r.

Z upoważnienia 
PREZYDENTA RZECZY- 
POSPOLITEJ POLSKIEJ 
(—) J. CYRANKIEWICZ 
(—) Z. MODZELEWSKI.

Z upoważnienia
PREZYDIUM WIELKIEGO 

ZGROMADZENIA NARODOWE­
GO RUMIŃSKIEJ REPUBLIKI 

LUDOWEJ 
t—) dr Petru Groza 
(—) A Pauker.

Nowe zasady obliczania 
wynagrodzenia urlopowego

WARSZAWA. PAP. Wobec wejścia 
w życie z dniem 1 stycznia br. no­
wych zasad wynagradzania pracow­
ników —  w okresie od 1 stycznia do 
31 marca br, nie powinna być stoso­
wana dotychczasowa zasada oblicza­
nia wynagrodzenia urlopowego .na 
podstawie przeciętnego zarobku z o- 
statnich trzech miesięcy.

W  myśl okólnika Ministerstwa Pra­
cy i Opieki Społecznej, wydanego w 
porozumieniu z KCZZ, wynagrodzenia 
urlopowe winny być obliczane w o- 
parciu o nową tabelę plac. Pracow­
nik, rozpoczynający urlop w styczniu 
powinien otrzymać wynagrodzenie ur­
lopowe w wysokości zarobku, jaki o- 
siągnąfby, gdyby przepracował od­
powiednią ilość dni roboczych w , sty­
czniu br. Pracownik, rozpoczynający 
urlop w lutym br. powinien otrzymać 
wynagrodzenie wedfug przeciętnego 
rzeczywistego zarobku ze stycznia br. 
i tego zarobku, jaki pracownik osiąg­
nąłby za dzień lub miesiąc, gdyby 
przepracował pełną ilość dni robo­
czych w lutym. Dla pracowników, roz­
poczynających urlop w marcu należy 
obliczać wynagrodzenie urlopowe we­
dług przeciętnej rzeczywistych zarob­
ków z miesiąca stycznia i lutego oraz 
zarobku, jaki pracownik osiągnąłby 
za dzień lub miesiąc, gdyby przepra­
cował pełną ilość dni roboczych w 
marcu. Pracownicy, rozpoczynający

urlopy po 3T.III br. otrzymują wyna­
grodzenie urlopowe na podstawie 
przeciętnegou zarobku z osfąjnich 
trzech miesięcy.

Zasady powyższe nie dotyczą, wy­
padków wypłacania odszkodowań za 
niewykorzystane urlopy z 1948 r, Od­
szkodowanie takie należy wypłacić 
według przeciętnego rzeczywistego 
zarobku danego pracownika z ostat­
nich trzech miesięcy 1948 r.

Leopold Staff
udekorowany
Odrodzenia Polski

WARSZAWA. PAP. Dnia 29 bm. w 
sali pompejańskiej Belwederu Prezy­
dent Rzeczypospolitej udekorował Le­
opolda Staffa Krzyżem Komandorskim 
z Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski, 
przyznanym poecie z okazji 50-lecia 
twórczości poetyckiej.

W  uroczystości uczestniczyli —  mar 
szalek Sejmu Unjawodawczego Wła­
dysław Kowalski.'minister Oświaty S. 
Skrzeszewski, minister Kultury I Sztuk’ 
S. Dybowski, wiceminister Kultury i 
Sztuki W. Sokorski, przedstawiciele 
świata kulturalnego oraz rodzina ju­
bilata.

Chruszczów ponownie wybrany
pierwszym sekretarzem CM 
Komunistycznej Partii Ukrainy

MOSKWA. PAP. 28 bm. odbyło 
się plenum nowo-wybranego Cen­
tralnego Komitetu Komunistycz­
nej Partii Ukrainy. Plenum wybra 
ło organy wykonawcze CKKP(b) 
U w następującym składzie:

Członkowie Politycznego Biura 
CK KP(b) U: Greczucha, Korot-

czenko, Manullski, Kornijec, Miel 
nikow, Sienin, Chruszczów.

Kandydaci na członków Biura 
Politycznego Hreczko, Sierdiuk.

Plenum wybrało pierwszym se­
kretarzem Chruszczowa, drugim se 
kretarzem Mielników«. Sekreta­
rzami zostali Sierduk, Litwin i 
Nazarenko.

Jawne pogwałcenie zasad sprawiedliwości
Pierwszy Prezes Sądu N ajn iższego
Wicemarszałek Sejmu Wacław Błarcikowski
o procesie przeciwko przywódcom Partii Komunistycznej w  St. Zjednoczonych

ZMP protestuje przeciwko represjom
w £i. jZ jeełnaczonycł*

Depesza do prezydenta Trumana

Wicemarszałek Sejmu i pierwszy prezes Sadu Najwyż­
szego Wacław Barcikowski udzielił red. Stanisławowi Le­
wandowskiemu wywiadu, w którym charakteryzuje tło pro- 

i cesu, wytoczonego przez władze USA 12-tu przywódcom Par 
tii Komunistycznej Stanów Zjednoczonych.

j — Wytoczenie procesu 12-tu 
| przywódcom Amerykańskiej

WARSZAWA PAP. Zarząd Głów­
ny Związku Młodzieży Polskiej wy­
stosował depeszę do prezydenta 
nów Zjednoczonych Ameryki północ 
nej Harry Trumana, w której wy­
raża protest przeciwko oburzającym 
represjom, stosowanym wobec postę 
powego ruchu mas pracujących Sta­
nów Zjednoczonych, przeciwko Pa*" 

KomUnistycznej i jej przywod-tll
com.

organizacji robotniczej, walczącej o 
postęp

■ąajWfcO
robo

pokój

ezony przywódcom

czytamy m. tn.

depeszy — jest naruszeniem ele­
mentarnych zasad demokratycznych 
i swobód obywatelskich, o które 
walczyli obok Waszyngtona —  Koś­
ciuszko i Pułaski. .

..Młodzież polska wraz z całą de- 
mokratyczną młodzieżą świata do­
maga się W  imię idei demokracji, 
postępu i wolności, w imię sprawie­
dliwości, umorzenia niesłusznego i 
niczym nieusprawiedliwionego pro­
cesu przeciwko przywódcom ruchu 
robotniczego, najlepszym synom de­
mokratycznej Ameryki . ____

' Partii Komunistycznej jest je­
dnym z licznych zamachów na 
podstawowe wolności obywa­
telskie w USA.

Szeroka akcja, mająca na 
celu wyjęcie Spod prawa Ko­
munistyczną. Partię w Sta­
nach Zjednoczonych była po­
przedzona ogłoszeniem^ przez 
ministra sprawiedliwości Clar 
ka listy organizacji amerykan 
skieh. które zakwalifikowano, 
jako wrogie dla ustroju _ Sta­
nów Zjednoczonych. Akcja ta 
wymierzona była głównie prze 
ciw ko' organizacjom lewioo- 
wym i postępowym, mimo, że 
na liście znajdowało się kilka 
nazw przeważnie dawno już

Trzecia rocznica proklamowania
Republiki W ę g ie r s k ie j

BUDAPESZT PAP. W dniu 1 lu­
tego Węgry obchodzić będą uroczyś­
cie trzecią rocznicę proklamowania 
Republiki.

W dniu tym nastąpi też utworze­
nie nowego niepodległościowego 
frontu ludowego i ogłoszenie jego 
programu. W związku z trzebią ro­
cznicą proklamowania Republiki 
Węgierskiej odbędzie się wieczorem 
dnia 31 stycznia W operze państwo. 
wej uroczyste zebranie, które roz­
pocznie się przemówieniem premie­
ra Węgier Istvana Dobi.

W dniu 1 lutego w salonach par­
lamentu prezydent Republiki wyda 
przyjęcie w którym wezmą udział 
rząd, korpus dyplomatyczny, przed­
stawiciele partii politycznych, orga- 
nizacyj społecznych oraz wybitni 
przodownicy pracy.

BUDAPESZT PAP. W sobotę po- 
połudeiu sr uli marmurowej ptU*

cu obradował krajowy komitet na­
rodowy pod przewodnictwem prezy­
denta Republiki Szakasitsa. Na po- 
siedzeniu postanowiono rozwiązać 
wszystkie komitety narodowe na te­
renie całego kraju. Miejsce icli zaj­
mie węgierski niepodległościowy 
front ludowy i jego organy.

Prezydent Szakasits wygłosił prze 
mówienie, w którym omówił znaczę 
nie niepodległościowe frontu ludo­
wego. Ńa zakończenie wyraził on 
podziękowanie wszystkim członkom 
komitetów narodowych za ich pełną 
poświęcenia i ofiarności pracę.

ii ! 3 lutego rozpocznie sią proces Mindszenty'ego

WARSZAWA. PAP. Poseł węgierski 
w Warszawie p. Bela Szanto doręczył 
dziś dziennikarzom polskim zbiór do­
kumentów, dotyczących sprawy kardy 
nała Mindszenty alias Józefo Pehma, 

Poseł węgierski w Warszawie zwró­
cił uwagę na konferencji prasowej 
na fakt, iż „sprawa Mindszenty“ nie 
może być w żadnym wypadku trak­
towana, jako przejaw walki z religią 
na Węgrzech, fak, jakby to chciały 
ftrz«lttawić pewne koła zagraniczne.

W  Istocie —  powiedział p. Szanto —  
oskarżenie obejmuj® jedynie konkret 
ne zarzuty szpiegostwa, zdrady 
głównej i nielegalnych transakcji de­
wizowych.

Zbiór dokumentów', ujawnionych 
przez rząd węgierski w sprawie Mind­
szenty, poparty jest licznymi fotoko­
piami autentycznych materiałów, ob­
ciążających, które dobitnie i bezspor­
nie świadczą ® winie, kardynała

rozwiązanych niemieckich i ja 
pońskich organizacji faszy­
stowskich, co miało służyć, 
jako zasłona rzeczywistych in­
tencji władz USA.

Liczne głosy protestu postę­
powej części amerykańskiego 
społeczeństwa zmusiły rząd 
do zrezygnowania z delegali­
zacji partii. Postanowiono na­
tomiast uderzyć w nią przez 
uwięzienie i wytoczenie proce­
su jej czołowym przywódcom. 
Grunt dla tej akcji był oddaw- 
na przygotowany przez osła­
wioną komisję dla badania 
„działalności antyamerykan- 
skiej”, której do niedawna 
przewodniczył Parnell Tho­
mas, znajdujący się obecnie 
w stanie oskarżenia pod zarzu­
tem oszustw na szkodę pań­
stwa.

— Podstawa oskarżenia jest 
sprzeczna z zasadami prawa 
i stanowi jawne pogwałcenie 
zasad sprawiedliwości.

Normalna działalność partii 
politycznych została w oskar­
żeniu uznana, jako podlegają­
ca karze, ponieważ teoretycz­
nym fundamentem jej działal­
ność jest nauka marksizmu - 
leninizmu. Zarzuty nie doty­
czą więc czynów, ale wyzna­
wania zasad marksizmu - le­
ninizmu.

Już ustawa antyrobotnicza 
Tafta - Hartleya, stanowiąca 
narzędzie walki ze światem 
pracy jest przejawem takiej 
walki ideologicznej sprzecznej 
z konstytucją. Opiera się ona 
na podstawie przypuszczeń o 
szkodliwości dla ustroju spo­
łecznego Stanów Zjednoczo­
nych pewnych „nastrojów” i 
wprowadza sprzeczną, z pra­
wem zasadę tropienia nieu­
chwytnych intencji, a nie kon­
kretnych czynów, stając się 
odskocznią do praktyki prze­
śladowania m  praekonania.

polityczne człowieka pracy, 
którego interes siłą. rzeczy 
nie może być zgodny z intere­
sem kapitalistycznego praco­
dawcy.

Legalna organizacja, jaką jest 
w Stanach Zjednoczonych Partia 
Komunistyczna, walcząca o prawa 
ludu, o zniweczenie faszyzmu i o 
pokój światowy, istnieje i dziali 
na podstawie konstytucji USA i 
posiada jawny, znany każdemu, 
w żadnym punkcie niesprzeczny 
z konstytucją USA — statut.

Występując przeciwko 12-tu 
przywódcom Partii Komunistycz­
nej USA, inicjatorzy procesu kie­
rowali się pobudkami, wynikają­
cymi z sytuacji wewnętrznej i mię 
dzynarodowej.

Przez więzienie ich i wytocze­
nie procesu dążą sfery wielkoka­
pitalistyczne USA do osłabienia 
sił pokoju i postępu, tych sił, któ­
rych znaczenie i wpływy rosną 
wbrew wszelkim wysiłkom re­
akcji.

* * *
Koła prawnicze w Polsce i za­

granicą rozpoczęły szeroką akcję 
protestacyjną. W protestach tych 
podkreślano, że akcja przeciwko 
przywódcom Amerykańskiej Par­
tii Komunistycznej toczy się w 
tym samym czasie, kiedy w Niem 
ozech uwalnia się Ilsę Koch i In­
nych zbrodniarzy hitlerowskich, 
kiedy podnieca się tam. nastroje 
szowinistyczne i militarystyczne, 
kiedy jawnie popiera się podżega­
czy wojennych. Mnożą się głosy 
protestu, będące wyrazem opinii 
całego świata demokratycznego i 
postępowych prawników, walczą­
cych o pokój i sprawiedliwość.

Posadzenie na ławie oskarżo­
nych 12-tu przywódców Partii Ko­
munistycznej jest jeszcze jednym 
dowodem, że szeroko reklamowa­
na „wolność“ amerykańska bynaj­
mniej nie przeszkadza kapitalisty­
cznym władcom USA w stosowa­
niu prześladowania i terroru, w 
gwałceniu prawa z chwilą, gdy wy 
magają tego ich interesy, — koń­
czy wicemarszałek Sejmu, pierw­
szy prezes Sądu Najwyższego Wa­
cław: aarclHcwsM,

13726763
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Deklaracja Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR

„M O S K W A  (PAP). MINISTERSTWO SPRAW ZAGRANICZ­
NYCH ZSRR OPUBLIKOWAŁO DEKLARACJĘ W SPRAWIE 
PROJEKTOWANEGO PAKTU P OŁNOCNO-ATLANTYCKIEGO.

Departament Stanu USA — wraz z Kanadą od lata 1948 r. z 
czytamy w deklaracji — ogłosi! rządami Wielkiej Brytanii, Fran- 
obszerne oświadczenie pod szum- cji, Belgii, Holandii i Luksem- 
nym tytułem: „Budujemy pokój burgu.

kolektywne bezpieczeństwo w , Jeżeli w roku ubiegłym koła 
północno-atlantyckim okręgu“. W i kierownicze Wielkiej “ Brytanii, 
tym oficjalnym dokumencie przed I Francji, Belgii, Holandii i Luk- 
stawione jest stanowisko USA w ; semburgu, pod patronatem USA, 
sprawie tzw paktu północno-at- ! stworzyły sojusz wojskowo-poli- 
lantyckiego. Rokowania na temat, tyczny pod pretekstem samoobro- 
tego paktu prowadzi rząd' USA ny kolektywnej — to w roku bie­

żącym realizuje się anglo-amery- 
kański plan utworzenia „sojuszu 
północno-atlantyckiego“ przy u- 
dziale wyżej wspomnianych euro 
pejskich krajów i Kanady pod 
bezpośrednim kierownictwem U. 
S. A.

Prezydent Truman w swj'm 
przemówieniu z 20 stycznia oznaj 
mił, że w ciągu krótkiego czasu 
przedstawiony, zostanie senatowi 
projekt paktu północno-atlantyc­
kiego.

histerię wojenną w społeczeń­
stwach państw europejskich. 
Jest to w chwili obecnej jedno 
z głównych zadań taktycznych 
agresywnej polityki bloku an­
gin - amerykańskiego w Eu­
ropie.

Jednocześnie z powołaniem 
do życia tego nowego ugrupo­
wania w Europie, koła rzą­

dzące USA i Wielkiej Bryta­
nii prowadziły w ostatnich 
miesiącach przygotowania do 
utworzenia paktu północno • 
atlantyckiego, który poza wy­
mienionymi pięcioma państ­
wami zachodnio - europejski­
mi objąć ma również Kanadę 
i Stany Zjednoczone. Cele pa­
ktu północno - atlantyckiego

są znacznie szersze, aniżeli ce­
le ugrupowania zachodnio - 
europejskiego. Nie trudno 
przy tym dostrzec, że cele te 
w sposób jak najściślejszy 
związane są z planami narzu­
cenia światu panowania an- 
glo - amerykańskiego pod egi­
dą USA.

1. Sojusz zachodni - narzędzie agresywnego 
angio-amerykańskiego bloku w Europie

2. Paki północno -  atlantycki i angla- 
amerykańskie plany hegemonii światowej

W marcu 1948 r. został w Bruk 
seli podpisany układ o wzajem­
nej pomocy i kolektywnej obro­
nie między Wielką Brytanią, 
Francją, BelgiĄ, Holandią 1 Luk­
semburgiem. Układ ten przewi­
duje możliwość przyjęcia do so- j 
juszu zachodniego również nie­
których innych krajów europej- j 
skich, które są gotowe dostoso- ! 
wać swą politykę do celów grupy 
państw', uczestniczących w unii 
zachodniej, na której czele stoi 
Wielka Brytania. Wiadomo rów­
nież, że inicjatorzy unii zachod­
niej wykluczyli możliwość uczest- ; 
niczenia w tej unii wszystkich! 
krajów demokracji ludowej oraz | 
Związku Radzieckiego, ujawnia- ! 
jąc w ten sposób, że unia zacho- j 
dnia nie została utworzona dla j 
zjednoczenia pokój miłujących kra j 
jów Europy, ani w interesie utrwa- j 
lenia pokoju w Europie, lecz dla i 
zupełnie innych celów, nie mają­
cych nic wspólnego ze sprawą 
pokoju i bezpieczeństwa między­
narodowego |

Nie było przypadkiem, że przed 
stawiciele tej grupy począwszy j 
od ministra Bevina, zmuszeni byli ! 
publicznie oświadczyć, że ulwo- i 
rżenie unii zachodniej oznacza 
ważną zmianę w polityce tych 
krajów. I rzeczywiście łatwo mo­
żna było stwierdzić, że utworze­
nie unii zachodniej oznacza, że 
Tządy- Wielkiej" Brytanii, Francji 
i innych krajów uczestniczących 
w tej unii zdecydowanie zerwały 
z tą polityką, którą prowadziły 
państwa demokratyczne, jakie 
wchodziły w skład antyhitlerow­
skiej koalicji w okresie drugiej 
wojny światowej, z polityką 
zmierzającą do rozbicia agresji 
hitlerowskiej i faszyzmu, oraz do 
stworzenia warunków, które by 
uniemożliwiły odrodzenie sił a- 
gresywnych po wojnie.

Utworzenie unii zachodniej o- 
znacza przede wszystkim zasadni 
czą zmianę polityki Wielkiej Bry 
tanii i Francji odnośnie zagadnie­
nia niemieckiego. Sojusz ten ozna 
cza zerwanie rządów tych krajów 

' z demokratyczną i antyagresyw- 
ną polityką w sprawie Niemiec, 
przyjętą na konferencjach w Jał­
cie i w Poczdamie.

W okresie wojny państwa so­
jusznicze postawiły sobie za cel 
nie tylko pokonanie Niemiec hit­
lerowskich i faszyzmu, lecz rów­
nież przeciwdziałanie możliwości 
odrodzenia agresji niemieckiej w 
przyszłości. Dążenia te znalazły 
swój wyraz w uchwałach konfe­
rencji krymskiej i poczdamskiej. 
Wyrazem tej polityki były rów­
nież 20-letnie układy o przyjaźni 
i pomocy wzajemnej, zawarte 
między ZSRR a Anglią i Francją. 
Rzecz jasna, że polityka, która 
znalazła swój wyraz w tych i in­
nych podobnych układach, odpo­
wiada nie tylko interesom państw 
które układy te podpisały, lecz 
również interesom wszystkich mi 
łujących pokój narodów Europy. 
Związek Radziecki również obec­
nie stoi twardo na gruncie tej 
polityki, w zupełności odpowia­
dającej decyzjom krymskim i 
poczdamskim, powziętym przez 
kierowników rządów ZSRR, USA, 
i Wielkiej Brytanii, oraz Francji, 
która później przyłączyła się do | 
tych uchwał

Utworzenie unii zachodniej o- 
znacza, że Wielka Brytania i Frań 
cja odrzucają przedstawione wy­
żej zasady antyagresywnej poli­
tyki,, opartej na uchwałach krym­
skich i poczdamskich. Państwa te 
przeszły do nowej, niebezpiecznej 
polityki, mającej na celu zdoby­
cie panowania nad innymi naro­
dami Europy i wykorzystują dla 
swej polityki wczorajszego agre­
sora tj. Niemcy Zachodnie. Poli­
tyka ta jest popierana przez koła 
kierownicze USA, co jeszcze bar­
dziej zwiększa niebezpieczeństwo, 
wynikające z przemian politycz­
nych, jakie zaszły we wspomnia­
nych wyżej krajach europejskich, 
które zerwały z polityką pokojo­
wą i wkroczyły na drogę przy­
gotowań do nowej agresji w Eu­
ropie. W przeciwieństwie do wszy 
gtkieh układów o wzajemnej po­

mocy, zawartych przez ZSRR i 
innymi krajami europejskimi, a 
w tej liczbie z Anglią i Francją, 
układów, mających na celu za­
pobieżenie nowej agresji ze stro­
ny Niemiec i utrwalenie pokoju 
W Europie — sojusz wojskowy 
5 krajów Zachodniej Europy ma 
na oku nie tyle zapobieżenie a- 
gresji niemieckiej, ile wykorzy­
stanie sojuszu przeciwko pań­
stwom, które były ich sojusznika­
mi w okresie drugiej wojny świa 
towej. W wystąpieniach wielu dzia 
łączy politycznych krajów zachód 
nich oraz w prasie anglo-amery- 
kańskiej i francuskiej znalęść mo 
żna liczne agresywne oświadcze­
nia o tym, że unia zachodnia jest 
skierowana przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji ludowej, choć 
pokojowa polityka tych krajów 
jest faktem niewątpliwym i po­
wszechnie znanym.

W tym stanie rzeczy nie ulega 
już obecnie wątpliwości, że unia

zachodnia nie ma nic wspólnego 
ze sprawą samoobrony krajów 
Europy Zachodniej.

Z drugiej strony jest obecnie 
rzeczą jasną, że uczestnicy unii 
zachodniej pod pretekstem zapo­
bieżenia sytuacji, godzącej w jch 
„stabilizację gospodarczą“ zamie­
rzają stosować środki wojskowe 
i wszelkie inne represje przeciw­
ko klasie robotniczej i wzrasta­
jącym siłom demokratycznym we 
wnątrz tych krajów oraz przeciw 
ko rozwijającemu się ruchowi 
wyzwoleńczemu w koloniach. Nie 
jest przypadkiem, że pakt bruk­
selski jest sojuszem państw ko­
lonialnych, które dla zachowania 
swych przywilejów w koloniach 
dążą do wykorzystania Unii Za­
chodniej dla stłumienia ruchu 
narodowo-wyzwoleńczego w ko­
loniach. Fakty te podkreślają an­
tydemokratyczny i reakcyjno- 
agresywny charakter Unii Zacho­
dniej.

Jeśli utworzenie Unii Za­
chodniej zgodne jest z celami 

i bloku anglo - amerykańskiego 
! wr Europie, to obecnie jest już 
! widoczne, że ugrupowanie za­
chodnio - europejskie jest tyl­
ko jednym i tó bynajmniej nie 
głównym ogniwem w syste­
mie poczynań, mających na 
celu realizację planów usta­
nowienia anglo - amerykań­
skiego panowania nad świa- 

j tem. Pozostawiając Wielkiej 
j Brytanii główne miejsce w 
Unii Zachodniej, koła rządzą­
ce USA mogą w całej pełni 
wywierać wpływ na politykę 
całego ugrupowania zachod­
nio - europejskiego. Nie wolno 
zapominać, że w końcu roku 
ubiegłego wszedł w życie za­
warty w Rio de Janeiro układ 
między krajami Ameryki Poi-

Unia Zachodnia wojskowo-politycznym 
uzupełnieniem planu Marshalla

Unia Zachodnia stanowi wojsko 
wo-poiityczne uzupełnienie gospo 
darczej organizacji, którą powoła 
no do życia dla realizacji planu 
Marshalla w Europie. Obie te or­
ganizacje krajów europejskich 
kierowane są przez koła rządzące 
bloku anglo-amerykańsikego, któ 
ry nie jest wcale zainteresowany 
w tym, aby kraje europejskie o- 
siągały swe istotne narodowo- 
państwowe, czy nawet gospodar­
cze cele. Blok anglo-amerykański 
dąży bowiem do wzmocnienia i 
rozszerzenia swych własnych woj 
skowo-strategicznych i gospodar­
czych pozycji. Podobnie jak plan 
Marshalla nie jest obliczony na 
odbudowę gospodarczą krajów 
europejskich, lecz jest środkiem 
zmierzającym do dostosowania 
polityki i gospodarki krajów 
marshallowskich do wąskich pla­
nów ekonomicznych i wojskowo- 
strategicznjch anglo-amerykań- 
skich — tak utworzenie nowej 
grupy państw' Europy Zachodniej, 
nie ma na celu pomocy wzajem­
nej i obrony kolektywnej, lecz 
zmierza do wzmocnienia i dal­
szego rozszerzenia decydujących 
wpływów angło-amerykański|ch 
w Europie Okoliczność, że tego 
rodzaju plany bloku angio-ame­
rykańskiego są nie do pogodzenia 
z interesami pokoju i z realizacją 
zasad demokracji w’ Europie — 
jest dla każdego zrozumiała.

Gdy w marcu ub. roku powsta­
ła Unia Zachodnią, koła kierow­
nicze USA natychmiast złożyły 
oświadczenie, że Unia- ta będzie 
się cieszyła ich pełnym popar­
ciem. Koła te bowiem zdawały 
sobie sprawę z tego, że grupa kra 
jów, wchodzących w skład Unii 
Zachodniej, nie wymknie się im 
z rąk i będzie się znajdowała w 
absolutnej zależności od nich. Na 
wszelki wypadek wprowadzono 
do Unii Zachodniej specjalnych 
obserwatorów amerykańskich.

Obecnie jest rzeczą jasną, że 
im bardziej kraje Unii Zachod­
niej będą występować przeciwko 
krajom demokracji ludowej i 
ZSI.R, tym bardziej wzrastać bę-

, dzie gospodarcza i polityczna za- 
I leżność krajów Europy Zachód- 
| niej od USA, którym wcale nie 
I chodzi o niezawisłość polityczną 
I ani o odrodzenie gospodarcze Eu- 
| ropy.

Następstwem tego stanu rzeczy 
będzie nieuchronne i już ujawnia 
jące się na każdym kroku za­
ostrzenie przeciwieństw zarówno 
między USA i krajami bloku za­
chodniego, jak i w łonie samego 
ugrupowania zachodnio-europej­
skiego. Ugrupowanie to mające 
właściwie znaczenie pomocnicze 
jeśli wziąć pod uwagę szersze u- 
grupowania europejskie z krajów 
zmarshallizowanych, nie zostało 
stworzone na trwałej podstawie 
odrodzenia gospodarczego... Nie 
tylko nie udziela ono krajom u- 
czestmczącym jakiejkolwiek istot 
nej pomocy praktycznej, lecz — 
jak wiadomo — nie przeszkodziło 
nawet powstaniu wciąż wzrasta­
jących trudności gospodarczych 
w całym szeregu państw Europy 
Zachodniej, nie przeszkodziło ol­
brzymiemu wzrostowi bezrobocia 
w niektórych z tych państw i nie 
stworzyło najmniejszych perspek­
tyw ich dalszego rozwoju ekono­
micznego.

Przejawem agresywnych celów 
tego ugrupowania są wciąż nowe 
żądania zwiększenia stanu liczeb­
nego armii i budżetów wojsko­
wych, co jeszcze bardziej osłabia 
możliwość dalszego trwałego roz­
woju gospodarczego. Powyższy 
stan rzeczy wywołuje jednocześ­
nie coraz większe i poważniejsze 
trudności polityczne w tych pań­
stwach.

Dzieje się to w chwili, gdy 
Związek Radziecki wraz z kraja­
mi demokracji ludowej, stawia­
jącymi dopiero pierwsze kroki w 
swym rozwoju socjalistycznym, 
znajdują się na drodze, wiodącej 
do konsekwentnej i szybkiej od­
budowy i rozkwitli gospodarcze­
go, do utrwalenia demokratycz­
nych podstaw i politycznego zje­
dnoczenia narodów, które zrzuci­
ły jarzmo reakcyjnych reżimów“.

Histeria wojenna środkiem nacisku 
politycznego

Poczyniono już niemało kro­
ków w kierunku organizacyj­
nego sformowania Unii Za­
chodniej. Jeszcze wiosną ro­
ku ubiegłego powołano do ży­
cia nie tylko Radę Konsulta­
tywną lecz i stały organ tej 
Unii w Londynie złożony z 
przedstawicieli pięciu państw- 
Stworzono również Komitet 
Wojskowy, a nawet sztab o- 
brony Unii Zachodniej, złożo­
ny z szefów sztabów pięciu 
państw z feldmarszałkiem 
Montgomery na czele, mimo, 
że twórcy Unii Zachodniej nic 
mogą dowieść, by ich państ- 
wom groziło jakiekolwiek nie- 
bezpieczeństwp agresji, Po­

śpiech z jakim poczyniono 
wszystkie te kroki organiza- 
cy jn ew  warunkach pokoju, 
nie świadczy bynajmniej o 
tym, że uczestnicy nowego u- 
grupowania dążą do zapew­
nienia trwałego pokoju w 
Europie. Świadczy on raczej 
o tym. iż w ten sposób prag­
nie sie wywrzeć nacisk polity­
czny na pewne kraje europej­
skie, włączając w to również 
Niemcy Zachodnie, aby przy 
pomocy głośnej reklamy, po­
djętej wokół wszystkich po­
czynań. skłonić szybciej te 
kraje do udziału w ugrupowa­
niu zachodnim i jednocześnie 
wzmóc obąwą, niepewność i

[ nocnej i Południowej, zapew- 
I niająey kołom rządzącym 
j USA wpływ na przytłaczają- 
i cą większość tych państw.
i We wspomnianym wyżej 
! dokumencie, Departament Sta- 
\ nu uważa, że utworzenie Unii 
: Zachodniej w Europie oraz 
j wejście w życie paktu między- 
| amerykańskiego jest ważnym 
warunkiem przygotowującym 

; grunt dla prowadzenia poli- 
! tyki USA w skali światowej. 
: Głównym ogniwem tej polity- 
i ki ma być pakt północno - 
i atlantycki, którego podstawą 
i winny stać się utworzone już 
; ugrupowania w Europie i A- 
i meryce, przy czym realizacją 
| tych planów zajęły się od sa­
mego początku koła kierowni- 

leze USA.

Brednie Departamentu Stanu
W  swym dokumencie „Bez­

pieczeństwo kolektywne w o- 
kręgu północno-atlantyckim-’ 
— Departament Stanu USA u- 
siłuje przedstawić przygoto­
wywany przezeń pakt północ­
no - atlantycki, jako porozu­
mienie regionalne, maskując 
tym samym istotny charakter 
i znaczenie tego paktu. Bez­
podstawność tego tłumaczenia 
wypływa chociażby z faktu, 
że jak powszechnie wiadomo, 
krajom, położonym nad półno­
cnym Atlantykiem nie grozi 
żadna agresja.

Departament Stanu pragnąc 
jeszcze bardziej zamaskować 
istotny charakter i cele paktu 
północno - atlantyckiego, u- 
ciekł się do niedorzecznych 
bredni o „obstrukcyjnej poli­
tyce” Związku Radzieckiego w 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych i do świadomie mgli­
stych oświadczeń o konieczno­
ści „przeciwstawienia potęż­
nej siły potencjalnemu agre­
sorowi”, co jest rzekomo obo­
wiązkiem specjalnej grupy 
krajów z USA na czele, które 
nie mogą sie doczekać chwili, 
gdy Organizacja Narodów Zje­
dnoczonych bedzie dostatecz­
nie silną.

Departament Stanu nie zde­
cydował sie jednak otwarcie 
wskazać na antyradzieckie ce­
le przygotowywanego przezeń

nowego układu, gdyż rozpow­
szechnianie oszczerstw o agre­
sywnej polityce Związku Ra­
dzieckiego coraz cześeiej riko- 
szetem obraca sie na arenie 
międzynarodowej przeciwko 
tym, którzy uciekają się do te 
go rodzaju środków nieuczci­
wych, walki politycznej.

Projekt układu północno - 
atlantyckiego, oraz okoliczno­
ści towarzyszące jego przy­
gotowywaniu wyraźnie ujaw­
niają dążenia bloku anglo - 
amerykańskiego do panowa­
nia nad światem. Wprawdzie 
pakt północno - atlantycki 
przewiduje udział w nim pię­
ciu krajów europejskich. Ka­
nady i USA, ale dla każdego 
jest jasne, że kierownictwo w 
nim należeć bedzie do koi 
rządzących USA, które pozo­
stają w bloku z kołami rzą- 
rząeymi Wielkiej Brytanii, ja­
ko najsilniejszego mocarstwa 
kapitalistycznego w Europie.

W tym stanie rzeczy, pakt 
północno - atlantycki staje sie 
faktycznie głównym narzę­
dziem agresywnej polityki 
kół rządzących USA i Wiel­
kiej Brytanii „po obu stronach 
Oceanu Atlantyckiego” i zgod­
ny jest tym samym z agresy- 

I wnymi dążeniami do ustano­
wienia anglo - amerykańskie- 

! go panowania nad światem.

PSany tworzenia nowych ugrupowań 
jako pomocniczych narzędzi paktu
Prócz Stanów Zjednoczonych, 

Kanady i pięciu państw zachod­
nich, w tej liczbie również takie­
go państwa północno-atlantyckie­
go, jak Luksemburg, projekt pak­
tu północno-atlantyckiego przewi­
duje możliwość udziału w nim rów 
nież pewnych innych państw. W 
związku z tym mówi się obecnie 
o udziale w tym układzie takich 
krajów, jak Szwecja, Norwegia i 
Dania, przy czym podkreśla się 
specyficzną aktywność rządu nor­
weskiego. Trudności jakie wyło­
niły się w związku z tą sprawą, 
zamierza się obejść przy pomocy 
stworzenia odrębnego paktu skan­
dynawskiego, co nie powinno w 
myśl tych planów przeszkodzić 
włączeniu krajów skandynawskich 
w orbitę państw, pozostających 
pod faktycznym kierownictwem u- 
grupowania „północno - atlantyc­
kiego“ .

Twierdzi się również, lż rozpa­
trywana jest możliwość udziału w 
pakcie północno-atlantyckim Hi­
szpanii frankistowskiej, Portuga­
lii, Włoch a nawet Turcji. Jedno­
cześnie rozpatruje się plan powo­
łania do życia bloku śródziemno­
morskiego lub bloku państw wscho 
dniej części Morza śródziemnego, 
jako jednego z pomocniczych na­
rzędzi , ugrupowania „północno­
atlantyckiego“ .

Plany tworzenia wciąż nowych, 
odrębnych ugrupowań państw pod 
egidą USA ł Wielkiej Brytanii, 
podkreślają jedynie, że cele głów­
nego ugrupowania imperialistycz­
nego, kleconego obecnie na zasa­
dzie paktu północno-atlantyckiego 
nie mają bynajmniej charakteru 
regionalnego, lecz są 'wyrazem 
pretensji określonych państw do

panowania nad całą kulą ziemską, 
świadczy o tym również projekt 
utworzenia ugrupowania krajów 
Azji Południowo-Wschodniej, do 
czego przystąpiono niedawno na 
konferencji w Delhi zwołanej pod 
pretekstem rozpatrzenia kwestii 
indonezyjskiej. Jasne jest jednak, 
że usłużność niektórych przywód­
ców w rządach tych krajów nie 
wystarcza, aby narody Azji zgo­
dziły się pójść tą Śliską ścieżką, 
na którą tak upore^wie usiłują 
je skierować państwa, które za­
gmatwały się w sprawach kolo­
nialnych, oraz ich bogaci opieku­
nowie. Wszystko to świadczy o 
tym, że koła rządzące USA i W. 
Brytanii usiłują wciągnąć do pak­
tu północno-atlantyckiego w spo­
sób bezpośredni lub pośredni, moż­
liwie jak największą ilość państw 
1 tym samym podporządkować je 
sobie. W tym celu uciekają się 
one do wszelkich dozwolonych 
i niedozwolonych środków. Udzie­
lają bakszyszów pieniężnych i go­
spodarczych. Przyrzekają poprawę 
sytuacji gospodarczej krajów, któ 
re tym nie mniej, pod presją „po­
lityki dolarowej“ wpadają wciąż 
w nowe trudności ekonomiczne'. 
Straszą nieistniejącym niebezpie­
czeństwem ze strony „potencjalne­
go agresora“ a jednocześnie wy­
wierają brutalny nacisk na rządy 
małych państw.

Pod jednym tylko względem sy­
tuację należy uważać za zupełnie 
jasną. Podobnie jak w czasie two­
rzenia unii zachodniej, inspirato­
rzy paktu północno-atlantyckie 
go od samego początku wyklu­
czali możliwość udziału w tym 
pakcie wszystkich krajów demo­

kracji ludowej i Związku Radzie*

ckiego, dając do zrozumienia, iż 
państwa te nie tylko nie mogą 
stać się uczestnikami układu, lecz 
że pakt północno-atlantycki właś­
nie wymierzony jest przeciwko 
ZSRR i krajom ludowej demo­
kracji.

Jak widać z tego wszystkiego, 
cole paktu północno-atlantyckie­
go polegają, na tym, aby koła rzą­
dzące USA i Wielkiej Brytanii u- 
jęly w swe ręce cugle w stosunku 
do jak największj ilości państw, 
pozbawiając je możliwości prowa­
dzenia samodzielnej narodowej po­
lityki wewnętrznej i zagranicznej 
j wykorzystując je dla urzeczy­
wistnienia swych agresywnych 
planów zmierzających do ustano­
wienia angio-amerykańskiego pa­
nowania nad światem.

W tym samym stanie rzeczy nie 
ma oczywiście mowy o udziale 
ZSRR i krajów demokracji ludo­
wej w pakcie północno-atlantyc­
kim i w innych podobnych soju­
szach.

Etiwiedl! się w swych 
mchubpch

Być może w swoim czasie byli 
i tacy, którzy przypuszczali, że 
po wojnie przy pomocy wszelkiego 
rodzaju środków nacisku i pogró­
żek uda się zepchnąć Związek Ra­
dziecki z obranej przezeń drogi 
socjalizmu. Niektórzy „mądrale" 
liczyli na to, że w wyniku cięż­
kich doświadczeń wojennych i go­
spodarczych, podczas drugiej woj­
ny światowej, Związek Radziecki 
osłabnie do tego stopnia, iż nie 
będzie w stanie o własnych siłach 
podołać wewnętrznym trudno­
ściom i zmuszony będzie zejść ze 
swych pozycji socjalisycznych, aby 
uzyskać pomoc gospodarczą od 

silnych państw kapitalistycznych. 
Absurdalność tego rodzaju rachub 
dla wszystkich jest oczywista. Nie 
wyklucza to jednak możliwości ist 
nienia wszelkiego rodzaju krótko­
wzrocznych i wrogich Związkowi 
Radzieckiemu planów.

We wspomnianym wyżej oficjał 
nym dokumencie „Departament 
Stanu zmuszony był przyznać, że 
nie zdołał „w ciągu trzech lat bez­
owocnych prób wpłynąć na zmia­
nę polityki radzieckiej“ . Departa­
ment Stanu oświadcza to rzecz ja­
sna, aby usprawiedliwić obecne 

swe plany utworzenia paktu pół­
nocno-atlantyckiego, gdyż nie mo­
że już dłużej ukrywać antyra­
dzieckiego charakteru ugrupowa­
nia „północno-atlantyckiego“ .

Z powyższego wynika, iż pakt 
północno-atlantycki jest faktycz­
nie najdalej idącym wyrazem agre 
sywnyćh dążeń szczupłej grupy 
państw a zwłaszcza kół rządzą­
cych USA ł Wielkiej Brytanii, 
Jest rzeczą również całkowicie ja­
sną, że linia zachodnia i ugrupo­
wania państw amerykańskich po­
dobnie, jak przygotowane obecnie 
pakty państw śródziemnomor­
skich, krajów skandynawskich, 
krajów Azji południowo-wschod­
niej itp. ściśle związane są z rea­
lizacją celów paktu północno-at­
lantyckiego, posiadającego decy­
dujące znaczenie w anglo-amery- 
kańslcich planach ustanowienia 
swej hegemonii w Europie Zachod­
niej, na Atlantyku Północnym, w 
Ameryce Południowej,’ na Morzu 
Śródziemnym, w Azji, Afryce 1 
wszędzie, gdzie tylko dosięgnąć 
mogą ich ręce.

Należy jednak stwierdzić, że 
tworzenie wszelkiego rodzaju ugru 
powań, kolekcjonowanie podpisów 
pod wciąż nowymi paktami, kle­
conymi w kancelariach amerykań­
skiego Departamentu Stanu i bry­
tyjskiego Foreign Office — to jed­
no, a czymś zupełnie innym jest 
rzeczywiste osiągnięcie tyeli ce­
lów, do których zmierzają inspi­
ratorzy tych ugrupowań i paktów. 
Sam fakt utworzenia tych ugru­
powań i podpisania paktu nie li­
kwiduje jeszcze licznych tarć i 
przeciwieństw, jakie istnieją mię­
dzy krajami, które pakty te pod­
pisały. Nawet w łonie bloku angio- 
amerykańskiego pojawienie się 
tych paktów nie zmniejsza bynaj- 

; mniej przeciwieństw między głów­
nymi partnerami, gdyż agresyw­
ne dążenia obu krajów ścierają 
się wzajemnie na każdym kroku-

(Dokończmie. m  sil* SI
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Tymbardziej należy stwierdzić, że 
nie można przy pomocy zwykłego 
podpisywania różnych paktów zli­
kwidować przeciwieństw «niędzy 
dużymi i małym krajami >vcho- 
dzącymi w skład tych ugrupowań, 
gdyż jeden partner, lub jedna gru­
pa państw pragnie przy wszelkiej 
okazji ciągnąć korzyści kosztem 
innego partnera lub innej grupy 
państw, wykorzystując w tym ce 
lu wszelkie możliwe środki naci­
sku i ekonomicznego oddziaływa- 
nia.Nie wolno również zapominać, 
że nie wszystkie kraje zgodzą się 
przystąpić do tych ugrupowań, i że 
nie wszystkie państwa, które do 
nich już przystąpiły, zechcą bez 
zastrzeżeń we wszystkich wypad­
kach podporządkować się dyktato­
wi anglo-amerykańskiemu.

Nie można ignorować dłużej ta­
kiego ważnego faktu), jak narasta­

jący ostatnio coraz bardziej ruch na nazwać inaczej jak poIHy
narodowo-wyzwoleńczy w krajach 
Wschodu. Należy wreszcie powie­
dzieć o Związku Radzieckim i 
krajach demokracji ludowej, które 
realizują prawdziwą wolę swych 
narodów oraz szczytne zasady 
przyjaźni i równouprawnienia w 
stosunkach z innymi narodami. 
Sam fakt istnienia państwa ra­
dzieckiego z jego wzrastającą po­
tęgą i autorytetem międzynarodo­
wym, jak również udzielane mu 
potężne poparcie przez siły demo­
kratyczne w innych krajach, jest 
nieprzezwyciężoną przeszkodą dla 
wszelkich planów panowania nad 
światem tych lub innych państw. 
Znalazło to już swe historyczne 
potwierdzenie w likwidacji państw 
faszystowskich, których fantasty­
czne plany hegemonii światowej 
mało czym różnią się od obecnych 
planów anglo-amerykańskich.

ką agresji, polityką rozpęty 
wania nowej wojny.

Urzeczywistnieniu tyUh wła-, 
śnie celów służy paki północ­
no - atlantycki, który zgodny 
jest z planami narzucenia 
przemocą światu panowania 
anglo - amerykańskiego, a tym 
samym zgodny jest z celami 
polityki rozpętywania nowej 
wojny.

Za tym paktem stoją nie ty 1-

Siejcg strach i niepewność 
aby usprawiedliwić agresywną politykę

Po tym wszystkim co powie­
dziano wyżej staje się zrozu­
miałe, dlaczego kraje bloku 
anglo - amerykańskiego, a 
zwłaszcza Stany Zjednoczone 
poświęcają tyle uwagi zwięk­
szeniu do niespotykanych da­
wniej rozmiarów swych armii, 
swych budżetów wojskowych, 
dalszej rozbudowie sieci baz 
lotniczych i nmrskich we 
wszystkich częściach świata, 
oraz wszelkim innym planom 
wojennym aż do barbarzyń­
skich zamierzeń wykorzysta­
nia w tych celach bomb ato­
mowych.' Pragnąc usprawied­
liwić tę niepohamowaną poli^ 
tykę agresywną, kola rządzą-1 
ce USA i Wielkiej Brytanii 
wszelkimi sposobami sieją 
strach i niepewność w społe­
czeństwach Europy i Ameryki 
sztucznie przedstawiając nie­
bywały wzrost sił demokraty­
cznych i ruchu narodowo­
wyzwoleńczego po wojnie jako 
„niebezpieczną jakąś agresję” .

Nie bacząc na to, że propa­
ganda wojenna jednomyślnie 
potępiona zastała przez Orga­
nizację Narodów Zjednoczo­
nych. niektórzy mężowie sia­
na szczają coraz bardziej róż­
nych swych zwolenników i za­
leżną od nich prasę przeciw­
ko takim miłującym pokój 
krajom, jak Związek Radziec­
ki i państwa demokracji ludo­
wej, nie cofając się przed wy­
lewem potoków kłamstw i wo­
jowniczych pogróżek. Wszyst 
ko to potrzebne jest im dla 
tego, że często cofają się przed 
skutecznym rozwiązaniem ak­
tualnych problemów^ wewnę­
trznych w swych krajach zgo­
dnie ze zmienioną sytuacją 
historyczną. Dlatego też łączą 
oni swe dalsze rachuby przede 
wszystkim z planarni urzeczy­
wistnienia tych lub innych a- 
gresywnych celów na_ zew­
nątrz, chociaż by rozumieli,_ że 
nie można tego urzeczywist­
nić inaczej, jak w drodze 
przemocy.

Niezwłocznie po zakończeniu 
drugiej wojny światowej, koła 
rządzące USA przystąpiły do 
stworzenia baz lotniczych i 
morskich na Oceanie Atlanty­
ckim. na Oceanie Spokojnym 
oraz n i  wielu odległych mo­
rzach m. in. w takich okrę­
gach, które oddalone są od 
granic USA o kilka tysięcy 
kilometrów. Od _ tego czasu 
ilość amerykańskich baz wo­
jennych nie tylko nie uległa 
redukcji, lecz nawet znacznie 
wzrosła tak na półkuli wschód 
niej jak i zachodniej, tak w 
krajach Europy jak i w kra­
jach Ameryki, Azji i Afryki.
Całe państwa, zwłaszcza poło­
żone w pobliżu granic ZSIitt 
przystosowane zostały do tego, 
by zapewnić najdogodniejsze 
tereny wypadowe _ dla anglo - 
amerykańskich sit lotniczych 
i dla innych możliwości napa­
ści na ZSRR. Stany Zjednocz«) 
ne dostarczają tym państwom 
bez przerwy na kredyt wciąż 
nowych zapasów różnego u- 
zbrojenia.

Żaden rozumny człowiek nie 
może utrzymywać, iż czyni się 
to w celu obrony USĄ, Wia­
domo bowiem, że po drugiej 
wojnie światowej, która za­
kończyła się rozgromieniem 
państw agresywnych, Stanom 
Zjednoczonym nie zagraża 
żadne niebezpieczeństwo agre­
sji- . ,Czyż można uważać za przy­
padek, że Stany Zjednoczone 
i Wielka Brytania, po zakoń­
czeniu drugiej wojny świato­
wej zachowały wspólny sztab 
wojskowy w Waszyngtonie, 
który cichaczem kontynuuje 
swą pracę, przygotowując no­
we plany agresji1? Gdyby pla­
ny takie nie istniały, nie było­
by wszak powodu do utrzymy­
wania tego sztabu, nie byłoby 
potrzeby posyłania wojsk a- 
merykańskich i brytyjskich I go pokoju powszechnego, lecz 
na terytoria wciąż nowych J wręcz przeciwnie, przeszły do

Wojska amerykańskie prze­
bywają obecnie w Europie i w 
Azji nie tylko na terytoriach 
b. krajów nieprzyjacielskich- 
Przebywają one nadal na 
terytorium całego szeregu 
państw, należących do Naro­
dów Zjednoczonych. W ciągu 
ostatnich kilku lat. kola rzą­
dzące USA uzurpowały sobie 
prawo posyłania swych wojsk 
na terytoria innych państw 
jak np. Grecji i Chin pod pre­
tekstem, iż jest to rzekomo ko­
nieczne dla bezpieczeństwa 
USA.

Jest rzeczą najzupełniej o- 
czywistą, iż tego rodzaju poli­
tyka zagraniczna nie ma nic 
wspólnego ze słusznymi intere 
sami obrony USA, że polityka 
ta jest przeniknięta na wskroś 
duchem przemocy, dnehem a- 
gresji

Jest faktem dowiedzionym, 
że pewne koła USA usiłują 
wykorzystać w charakterze 
narzędzia realizacji swych a- 
gresywnych planów _— Niem­
cy zachodnie i Japonię i uczy­
nić je współuczestnikami’ przy 
gotowywanej agresji. Nie jest 
przypadkiem, że Stany Zjed­
noczone pod wszelkimi pretek­
stami odraczają zawarcie trak 
tatów pokojowych tak z Niem 
cami jak i z Japonią. Jest to 
naturalna konsekwencja tej 
polityki zagranicznej kół_ rzą­
dzących USA, która zmierza 
obecnie nie do ugruntowania 
pokoju powszechnego, lecz do 
realizacji planów agresyw­
nych. Agresywny charakter 
polityki USA wobec wzrasta; 
jących sił demokratycznych i 
całych państw demokratycz­
nych jest powszechnie znany. 
Naród grecki nie może wyjść 
z impasu, gdyż obce narodowi 
siły reakcyjne znajdują potęż­
ne poparcie z zewnątrz. W y­
starczało narodom Czechosło­
wacji w roku ubiegłym osa­
dzić nieco w siodle koła reak­
cyjne w swym kraju i udzielić 
poparcia postępowym siłom 
demokratycznym, aby koła 
rządzące USA i całego bloku 
amerykańskiego podniosły nie 
wiarygodną wrzawę wokół wy 
darzeń wewnętrznych Czecho­
słowacji i próbowały narzucić 
swą ingerencję.

W  stosunku do Związku Ra­
dzieckiego, koła rządzące USA 
i innych krajów bloku anglo ; 
amerykańskiego coraz częściej 
manifestują swą niechęć li­
czenia się z tymi porozumie­
niami, które jeszcze niedawno 
/jednomyślnie zostały przyjęte 
jako podstawa wspólnej poli­
tyki ZSRR, USA i Anglii po 
wojnie. Na przykładzie kwe­
stii berlińskiej, rząd radziecki 
raz jeszcze.- naocznie dowiódł, 
że w chwili obecnej koła_ rzą­
dzące USA i Anglii nie są 
zainteresowane w porozumie­
niu i współpracy z ZSRR. Na­
wet wówczas, gdy o tym mó­
wią — to wszystko ogranicza 
się do rozmów o porozumieniu 
i współpracy, rozmów, _ które 
kończą się jawnym odżegny­
waniem się od poprzednich 
porozumień, jawnym torpedo­
waniem wszelkiej faktycznej 
współpracy z ZSRR. Doszło do 
tego, że w dziedzinie handlu 
ze Związkiem Radzieckim, 
Stany Zjednoczone prowadzą 
niedopuszczalną politykę fak­
tycznego bojkotu. Świadczy to 
o tym, że inspiratorzy tej po­
lityki są zwolennikami zasa­
dy, że „wszystkie środki są do 
bre w stosunku do ZSRR”, cho 
ciąż nolityka ta szkodliwa jest 
przede wszystkim dla autory­
tety tego kraju, z którego jest 
ona inspirowana.

Wszystkie te fakty, dotyczą­
ce powojennej polityki zagra­
nicznej USA i Wielkiej Bry; 
tanii świadczą, że w chwiii 
obeenej koła rządzące tych 
państw nie tylko nie prowadzą 
polityki ustanowienia trwałe

iak iej uoUtyki której nie mol

ko agresywne koła rządzące 
USA, nie tylko tacy jego bry­
tyjscy inspiratorzy jak Chur­
chill łub Bevin, leez również 
nie miało innych pomniej­
szych podżegaczy wojennych. 
Nie wolno jednakże zapomi­
nać, że podpisanie takich lub 
innych paktów nie daje jesz­
cze możliwości urzeczywistnie­
nia postawionych przez inspi­
ratorów tych paktów agresy­
wnych celów.

W związku z tym należy 
przypomnieć o jednomyślnym 
poparciu, jakie udzieliły koła 
demokratyczne na całym świę­
cie znanemu oświadczeniu sze­
fa rządu radzieckiego — Stali­
na — że zbyt żywe są w pa­
mięci narodów okropności nie­
dawnej wojny i zbyt wielkie 
siły społeczne broniące poko­
ju, aby uczniowie Churchilla 
w kunszcie agresji mogli je o- 
panować i skierować na tory 
nowej wojny”.

3. Pakt północno-atlantycki 
— podkopem pod ONZ

W oficjalnym dokumencie De­
partamentu Stanu podjęto próbę 
umotywowania utworzenia północ 
no - atlantyckiego paktu oraz in­
nych wspomnianych grup dąże­
niem do „wzmocnienia Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych“. 
Twierdzenie to byłoby przekony­
wującym . jedynie w tym wypad­
ku, gdyby można zgodzić się na 
to, że utworzenie paktu północ­
no - atlantyckiego czy innych 
grup i bloków, z pominięciem i za 
plecami ONZ, przysłużyłoby się 
rzekomo do wzmocnienia tej orga 
nizacji. Ale przypuszczenie takie 
jest oczywiście absurdalne, W is­
tocie bowiem montowanie paktu 
północno - atlantyckiego, w któ­
rego skład wchodzi szereg odręb­
nych grup państw w różnych czę­
ściach świata, stanowi ostateczne 
zerwanie USA i Wielkiej Bryta­
nii z tą polityką, jaką rządy USA, 
Wielkiej Brytanii, ZSRR wraz z 
wieloma innymi narodami kiero­
wały się przy tworzeniu ONZ o- 
raz opracowywaniu i przyjęciu 
karty ONZ.

Wiadomo wszystkim, że ONZ 
nie rozpatrywała sprawy utworze 
nia paktu północno - atlantyckie­
go lub Unii Zachodniej, lub paktu 
panamerykańskiego. Wiadomo 
również, że rozpatruje się obecnie 
bez udziału ONZ i z jawnym po­
minięciem tej organizacji sprawę 
utworzenia paktu śródziemnomor 
skiego, bloku skandynawskiego, 
zjednoczenia krajów południowo- 
wschodniej Azji i innych wciąż 
organizowanych sojuszów. Uczes­
tnicy tych grup, a przede wszyst­
kim rządzące koła USA i Wielkiej 
Brytanii rozumieją, że niewygod- 
dnie przedłożyć te zagadnienia 
pod. dyskusję ONZ. jam  przecież 
mogą . zapytać się o rzeczywiste 
celé i Istotny charakter tych grup. 
Tego jednak nie chcą zaintereso­
wane rąądy, kierujące utworze­
niem wszystkich tych sojuszów, 
bloków i grup. Wolą one czynić to 
tajnie i w ukryciu przed ONZ. 
Rządzące koła USA i Wielkiej 
Brytanii stawiają ONZ w istocie 
przed faktem dokonanym. Ale to 
wszystko nie przeszkadza im mó­
wić na każdym kroku, jakoby 
pakt północno - atlantycki oraz 
inne tworzone przez nich bloki 
i grupy służyły rzekomo umocnie­
niu ONZ. Słowom tym nikt już 
nie wierzy. Do tych słów nie przy 
wiązują wagi nawet ci, którzy 
składają, tego rodzaju oświądcze- 
nia.

Pogwałcenie statutu 
Narodów Zjedn.

W istocie rzeczy pakt północ­
no - atlantycki i skłaniające się 
ku niemu grúpy państw, na któ­
rych czele stoją rządzące koła an­
glosaskie, podważają poprostu is­
tnienie ONZ. Dzisiaj grupy te 
zmierzają do poderwania autory­
tetu ONZ, a jutro mogą doprowa­
dzić do zniszczenia tej organi­
zacji. Nie bez podstaw prowadzi 
się od 3 lat systematyczną krecią 
robotę przeciwko założeniom tej 
organizacji, co znajduje swój wy­
raz szczególnie w dążeniu do zer­
wania z przyjętą w statucie zasa­
dą jednomyślności 5 wielkich mo­
carstw przy podejmowaniu decy­
zji w sprawie wszystkich wa­
żnych kwestiii, dotyczących zacho 
wania powszechnego pokoju i 
międzynarodowego bezpieczeń­
stwa.

Dla poparcia swego stanowiska 
w sprawie paktu północno - atlan 
tyckiego Departament Stanu po­
wołuje się na statut ONZ. Jed­
nak to powoływanie się nie tylko 
nie jest przekonywujące, lecz ce­
chuje je wyjątkowy brak odpo­
wiedzialności.

Departament Stanu powołuje 
się na art. 52 statutu ONZ w któ­
rym mówi się o możności istnie­
nia porozumień regionalnych, 
zgoclnyeh z celami i zasadami 
ONZ. Lecz fakty dowodzą, że nie 
można zaliczyć paktu północno­
atlantyckiego do tego rodzaju re­
gionalnych porozumień.

Polityczny sens tego paktu oraz 
podobnych układów nie ma nic 
wspólnego z tym, co mówi art. 52 
statutu ONZ o celach i zasadach 
porozumieli regionalnych.

W żadnym wypadku nie można 
zaliczyć paktu północno - atlan­
tyckiego do rzędu poroaumieá ¡re-

gionalnych, ponieważ obejmuje 
on państwa, obu półkul i nie ma 
na celu tych czy innych spraw 
regionalnych, lecz stanowi okre­
ślenie całej zagranicznej polityki 
takich państw, .jak USA i Wielkiej 
Brytanii, które bezustannie mie­
szają się do spraw wielu innych 
państw i to w każdej części świa­
ta.

Tylko na kpiny zakrawa twier­
dzenie, że pakt północno - atlan­
tycki jest porozumieniem regio­
nalnym. Pakt ten powstał nie na 
podstawie art. 52, lecz z pogwał­
ceniem statutu i podstawowych 
zasad ONZ.

Departament Stanu powołuje 
się również na art. 51 statutu 
ONZ, który) mówi o „niezaprze­
czalnym prawie do indywidualnej 
i zbiorowej samoobrony, jeśli doj­
dzie do zbrojnej napaści na człon­
ka ONZ“, a Rada Bezpieczeństwa 
nie podejmie jeszcze niezbędnych 
zarządzeń dla utrzymania między­
narodowego pokoju. Konieczność 
takiego artykułu w statucie ONZ 
jest całkowicie jasna. Z drugiej 
strony jest również oczywiste, iż 
tworzenie północno - atlantyckiej 
grupy nie może znaleźć żadnego 
wytłumaczenia w artykule 51. wy 
nika to przede wszystkim z tego, 
że ani USA, ani Wielkiej Brytanii, 
ani innyrii państwom z rejonu pół 
nocnego atlantyku nie zagraża 
zbrojna napaść. Choćby tylko dla­
tego wszelkie powoływanie się ńa

art. 51 w celu usprawiedliwienia 
paktu północno - atlantyckiego — 
jest całkowicie bezpodstawne. 
Grupa północno - atlantycka po­
wstaje bynajmniej nie w celu sa­
moobrony i w ogóle nie w celu 
realizacji tych zadań, o których 
mowa w wymienionym artykule 
Karty ONZ. Związek północno - 
atlantycki, na którego czele stoją 
Stany Zjednoczone, byłby nikomu 
niepotrzebny, jeśliby nie istniało 
dążenie do narzucenia przemocą 
panowania Stanów Zjednoczonych 
i Wielkiej Brytanii nad innymi 
krajami, jeśliby nie istniało dą­
żenie do narzucenia przemocą 
światowego panowania anglo - a- 
merybańskiego. Pakt północno - 
atlantycki nie jest potrzebny by­
najmniej w celu samoobrony, lecz 
dla realizacji polityki agresji, dla 
realizacji polityki : rozpętania no­
wej wojny.

Wynika z tego, że czynione 
przez Departament Stanu próby 
usprawiedliwienia paktu północ­
no - atlantyckiego artykułem 51 
Karty ONZ nié mają żadnych pod 
staw, że powoływanie się na ten 
artykuł może tylko wprowadzić 
w błąd opinię społeczną, ale nie 
może faktycznie wyjaśnić przy­
czyn utworzenia nowej „północ­
no - atlantyckiej’1 grupy i wszel­
kiego rodzaju związków i bloków. 
Tak wygląda sprawa z powoły­
waniem się Dep. Stanu na art. 51 
i 52 statutu ONZ.

Sami zdemaskowali cele swej polityki
Należy z kolei zapoznać Się z 

innym wyjaśnieniem motywów 
tworzenia paktu północno - atlan­
tyckiego, które także znajdują się 
we wspomnianym dokumencie, 
przy czym wskazywanie Departa­
mentu. Stanu na tzw. rezolucję 
Vandenberga, uchwaloną przez 
Senat amerykański, Zasługuje na 
szczególną uwagę. .

Rzeczywiście latem roku ubie­
głego Senat USA uchwalił na 
wniosek Vandenberga rezolucję o 
„nowym kursie“̂  amerykańskiej 
polityki zagranicznej. W dokumen 
cie Departamentu Stanu jest mo­
wą o tym, że wymieniona „uchwa 
ła proponuje, ażeby po raz pierw­
szy w dziejach Stany Zjedno­
czone zjednoczyły się w pokojo­
wym czasie z krajami znajdują­
cymi się poza - granicami półkuli 
zachodniej, zawierając z nimi u- 
mowę o bezpieczeństwie zbioro­
wym, mającą na celu zapewnienie 
pokoju i wzmocnienie naszego 
własnego bezpieczeństwa“.
, To oświadczenie Departamentu 

Stanu nie po raz pierwszy prze­
czy jego własnemu twierdzeniu 
o regionalnym charakterze grupy 
północno - atlantyckiej. Wykazu­
je ono równocześnie, że po zakoń­
czeniu drugiej wojny światowej w 
polityce zagranicznej kół rządzą­
cych USA zaszły zmiany, które 
demaskują obecny, otwracie agre­
sywny, charakter tej polityki. 
Przytoczona rezolucja daje rzą­
dowi USA wolną rękę w sprawie 
tworzenia jakichkolwiek sojuszów 
międzynarodowych w czasie po­
kojowym, i pod pozorem zapew­

nienia bezpieczeństwa pozwala 
kołom rządzącym USA przyłą­
czać się do każdej grupy i mie­
szać się do każdej awantury* co 
odpowiada całkowicie obecnym 
agresywnym' nastrojom rządzą­
cych kół USA. Przyjęcie przez 
senat amerykański tej uchwały 
oznacza, że koła rządzące USA 
nie tylko przekreśliły wszystkie 
swoje zobowiązania w stosunku 
do Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, ale zastosowały nowy 
kurs Swojej polityki zagranicznej, 
która od tej pory ma na celu na­
rzucenie przemocą panowania 
anglo - amerykańskiego nad 
światem. Wynika z tego, że przy­
jęta przez senat amerykański u- 
chwała oznacza, że koła rządzące 
USA wypowiedziały się za polity­
ką agresji, za polityką rozpęty­
wania nowej wojny. Przy takim 
nowym kursie polityki zagranicz­
nej USA i Wielkiej Brytanii nie 
można się dziwić, że polityka ta 
ostrzem swoim jest skierowana 
przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu i krajom demokracji ludowej. 
Ponieważ Związek Radziecki i 
kraje demokracji ludowej syste­
matycznie bronią* sprawy po­
wszechnego pokoju i prowadzą nie 
ustanną walkę przeciwko wszela­
kim podżegaczom nowej wojny, 
więc zrozumiałym jest, że nie mo­
żemy oczekiwać przyjaznego odno 
szenia się do naszego kraju ze 
strony tych kół zagranicznych, 
które są inspiratorami nowej a- 
gresji i które wytężają obecnie 
swą energię na przygotowanie 
nowej wojny.

Zasada jednomyślności zabezpiecza
pokój

Stany Zjednoczone, Wielka Bry 
tania i Francja wraz ze Zwią­
zkiem Radzieckim były głównymi 
krajami„które przygotowały utwo 
rżenie Organizacji Narodów Zjed­
noczonych. Wszystkie narody 
Zjednoczone przyznały jednomyśl 
nie, że te cztery państwa oraz 
Chiny winny dążyć do jednomyśl­
ności i współpracy w ONZ i dlate 
go zasada jednomyślności 5 wiel­
kich państw w rozstrzyganiu za­
gadnień światowych i problemów 
bezpieczeństwa międzynarodowe­
go została przyjęta jako podstawa 
Karty ONZ. Prawie, że na drugi 
dzień po powstaniu Organizacji 
Narodów Zjednoczonych rozpoczę 
ło się podważenie tej organizacji,

Wszyscy wiedzieli, że Inspiracja 
do tej działalności pochodzi z kół 
rządzących USA i Wielkiej Bry­
tanii. Czym się to tłumaczy ? 
Tłumaczy się to tym, że gdy tyl­
ko skończyła się druga wojną 
światowa, koła rządzące USA i W.

śnie, a nie do wszystkich 5 wiel­
kich mocarstw łącznie, powinna 
należeć kierownicza rola w Orga­
nizacji Narodćw Zjednoczonych.
Związek Radzicki domagał się i 
domaga się nadal ścisłego wyko­
nywania tego, co ustalono w Kar 
cie ONZ w sprawie uzgodnienia 
działalności wszystkich 5 wielkich 
mocarstw. Jedynie uzgodniona 
działalność ich może bowiem za­
bezpieczyć w sposób trwały inte­
resy powszechnego pokoju ł bez­
pieczeństwa międzynarodowego.

Dlatego właśnie koła rządzące 
USA i Wielkiej Brytanii wzmo­
gły swe napaści na ZSRR i roz­
winęły jeszcze bardziej intensyw­
ną działalność, podważającą Orga­
nizację Narociów Zjednoczonych. 
Nie dało to jednak pożądanych 
wyników, gdyż Związek Radziec­
ki i inne państwa nie zgadzają się 
na zmianę statutu ONZ. Koła rzą­
dzące USA i Wielkiej Brytanii 
doszły do wniosku, że nie uda im 
się przystosować całkowicie Orga-

Brytanii doszły w swej zarozumla-1 nizacji Narodów Zjednoczonych do 
leéel a® wniosku, I® m nich wła- swojej golitgki agresgw®*  ̂ om

okazała się dla nich krępująca. 
USA i Wielka Brytania swoimi 
napaściami na ZSRR za jego o- 
bronę zasad Organizacji Narodów 
Zjednoczonych — niczego osiąg­
nąć nie mogą, gdyż w żadnym 
stopniu nie mogły one zachwiać 
pozycji rządu radzieckiego, bro­
niącego świętej sprawy umocnie­
nia powszechnego, trwałego poko 
ju i systematycznie demaskujące­
go wszelakich agresorów i podże­
gaczy wojenych. Przekonawszy 
się o tym, koła rządzące USA t 
Wielkiej Brytanii wyciągnęły wi­
docznie z tego wniosek, że muszą 
działać poza Organizacją Naro­
dów Zjednoczonych. Kierowanie 
się tą polityką doprowadziło do 
utworzenia związku atlantyckiego 
i innych grup państw, które or­
ganizowane są w tajemnicy, poza 
Organiza^ą Narodów Zjednoczo­
nych.

Są więc wszelkie podstawy do 
twierdzenia, że pakt północno-at­
lantycki oznacza podważenie Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Znajduje w tym swój wyraz 
nieustanne dążenie kół rządzących 
USA i Wielkifej Brytanii do osta­
tecznego rozbicia Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, która nie 
może się stać bezwolnym narzę­
dziem w rękach bloku angio-ame- 
rykaóskiego.

Zrozumiałe jest, dlaczego koła 
rządzące USA, Wielkiej Brytanii i. 
Francji, prowadząc politykę agre­
sji i przygotowując nową wojnę, 
dążą obecnie wszędzie do stosowa­
nia polityki izolacji ZSRR., cho­
ciaż polityka taka jest jawnym 
pogwałceniem zobowiązań, które 
one wzięły na siebie. Tak zwany 
„nowy kurs“ polityki zagranicz­
nej kół rządzących tych państw 
sprowadza się do tego, że powró­
ciły one do starego, antyradziec­
kiego kursu polityki zagranicznej, 
polegającego na izolowaniu ZSRR. 
Taka polityka izolacji, uprawiana 
przed drugą wojną światową, o- 
ijial nie doprowadziła do katastro­
fy cywilizacji europejskiej.

Koła rządzące USA i Wielkiej 
Brytanii, olśnione swymi agresyw­
nymi planami, zmierzającymi do 
panowania nad światem, nie zro­
zumiały tego, że ich nowa polity­
ka, sprzeczna z łch niedawnymi zo 
bowiązaniami wobec ZSRR i in­
nych Narodów Zjednoczonych, nie 
tylko nie przyczyni się do wzmoc­
nienia ich pozycji gospodarczych 
i politycznych, lecz zostanie potę­
piona przez wszystkie, miłujące po 
kój narody, przez j^gaygttich zwo­
lenników powszechnego pokoju, 
którzy stanowią przygniatającą 
większość we wszystkich krajach.

Wnioski zasadnicze
WNIOSEK PIERWSZY.
Związek Radziecki zmuszo­

ny jest liczyć się z tym, że 
kola rządzące Stanów' Zjedno­
czonych przeszły do kursu 
polityki jawnie agresywnej, 
której celem, rzecz oczywista, 
jest ustanowienie przemocą 
anglo - amerykańskiego pano­
wania nad światem, czemu od­
powiada wiaśnie prowadzona 
przez nie polityka agresji, po 
lityka rozpętywania nowej 
wojny. W takiej sytuacji Zwią 
zek Radziecki powinien jesz­
cze bardziej energicznie i jesz­
cze bardziej konsekwentnie 
prowadzić walkę przeciwko 
wszystkim podżegaczom wo­
jennym, przeciwko polityce 
agresji i rozpętywania nowej 
wojny — walkę o powszechny, 
trwały pokój demokratyczny. 
W tej waled* o utrwalenie po­
koju powszechnego i bezpie­
czeństwa międzynarodowego 
Związek Radziecki uważa za 
swych sojuszników' wszystkie 
inne państwa, miłujące pokój 
oraz wszystkich niezliczonych 
zwolenników powszechnego 
pokoju demokratycznego, wy­
rażających rzeczywiste uczu­
cia i myśli narodów, które 
dźwigały na swych barkach 
ogromne ciężary ostatniej 
wojny światowej i z uzasadnio 
nych powodów odrzucają 
wszystkich agresorów i podże­
gaczy do nowej wojny.

WNIOSEK DRUGI. Wszy-' 
scy widzą, iż obecnie robiony 
jest podkop pod Organizację 
Narodów Zjednoczonych, po­
nieważ ona, przynajmniej w 
pewnym stopniu, przeszkadza 
i powstrzymuje koła agresyw 
ne w ich polityce agresji i 
rozpętywania nowej wojny.

W takiej sytuacji Związek 
Radziecki powinien jeszcze 
bardziej uporczywie i jeszcze 
bardziej sthnowczo walczyć 
przeciwko podważaniu i nisz­
czeniu Organizacji Narodów 
Zjednoczonych przez elementy 
agresywne i ich wspólników, 
oraz powinien domagać się 
tego, ażeby Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych nia przy­
takiwała tym elementom jak 
to zdarza się nierzadko obec 
nie, a bardziej ceniłd swój au­
torytet, gdy chodzi o przeciw­
stawienie się tym, którzy pro­
wadzą politykę agresji i roz» 
P ^ w s n la  n®wfi
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Scalenie podstawowych
Usuwamy ślady okresu rozbicia w

organizacji partyjnych
polskim ruchu robotniczym

t%ywe sasłoma Wieszcza...
W 150-łqx rocznicę urodzin Adama Mickiewicza

Scalenie podstawowych organizacji partyjnych i wybór władz w 
dołowych ogniwach partii stał się faktem dokonanym. Była to wiel 
ka akcja nie tylko organizacyjna, ale poważna kampania polityczna 
związana z przekazaniem całej masie partyjnej bogatego dorobku 
Kongresu Zjednoczeniowego.
Po ożywieniu ideologicznym, 

które nastąpiło po plenum lipco­
wym i sierpniowym KC PPR oraz 
po wrześniowej radzie naczelnej 
PPS, nowy ożywczy prąd prze­
szedł przez wszystkie ogniwa 
partyjne w końcu 1948 roku i po­
czątku 1949 r.

Cała partia objęta została głę­
bokim nurtem kampanii pokon- 
gresowej. Pozwoliło to w niespeł­
na trzy tygodnie dokonać wyboru 
władz na ckoło 1000 konferen­
cjach i ogólnych zebraniach człon 
ków na zakładach pracy oraz 
scalić przeszło 47 tys. kół b. PPR 
i b. PPS, skupiających około 1,4 
miliona członków.

ogół na wysokim poziomie. Obok 
zagadnień ideologicznych — tra-

wyborów władz pozwoliła człon­
kom PZPR pogłębić znajomość 
założeń ideologicznych partii, o- 
partych na zasadach marksizmu- 
leninizmu oraz zapoznać z cha­
rakterem naszego Państwa Lu­
dowego, całokształtem jego poli-

dycji ruchu robotniczego, solidar- ! tyki, zmierzającej ku budowie 
ności międzynarodowej, doświad- j fundamentów socjalizmu w Pol- 
czen budowy socjalizmu w ZSSR 
i doświadczeń WKP (b), obok 
sprawy sojuszu robotniczo-chłop 
skiefeo, statutu PZPR — wiele 
miejsca w dyskusji zajęły zagad­
nienia produkcji, przedtermino­
wego wykonania planu trzeciego

| roku planu trzyletniego, współza- 
I wodnictwo pracy.

Wiele miejsca poświęcono w 
dyskusji między innymi sprawom 

i podniesienia warunków mieszka- 
niowyeh i kulturalnych robotni- 

I ków. W PZL w rzeszowskim to-
„  , . __, I warzysze szeroko dyskutowali sta
Kampania scaleniowa i wy - | partyjny oraz sprawy szkole- 

ry władz partyjnych w tak krót- nia ideo]ogicznega‘ w  stoczni 
kim czasie wymagały dużej spra- Gdańskiej dyskusja toczyła się 
wmosci organizacyjnej, poważnej I ł6wn!e wokó} organizacji pracy 
mobilizacji kadr oraz wielkiego partyjńej ToW- Wenta, Kaszub, 
zrozumienia domosłoaci sprawy , wskazująC na niedomagania pra­

cy partyjnej mówił: „Praca par­
tyjna to nie szarwark“ ł dawał 
jako przykład ofiarnej pracy i 
walki członków SDKPiL i KPP.

W wielu wypadkach robotnicy 
zobowiązali się do udzielenia po­
mocy partyjnym organizacjom 
wiejskim. Miało to miejsce w za­
kładach pracy woj. warszawskie­
go, śląskiego, krakowskiego, po­
znańskiego i innych.

Dyskusja przytoczyła mnóstwo 
wypadków wrogich Polsce Ludo­
wej wystąpień ze strony wojują­
cego kleru i żądała ukrócenia tej 
działalności.

Na zebraniach gromadzkich or­
ganizacji podstawowych omawia­
no przede wszystkim sprawy 
związane z zaostrzoną walką kla­
sową na wsi, sprawy oczyszcza­
nia od bogaczy spółdzielni, gmin­
nych Rad Narodowych i komisji 
społecznych. Sporo miejsca zaj­
mowały problemy pracy oświato- 
wo-kulturalnej oraz zagadnienia 
gospodarcze.

ze strony członków partii.
O sprawności organizacji, jej 

zdolności mobilizacyjnej świadczą 
między innymi powiatowe narady 
aktywu wiejskiego, zwołane na 
15, 16 i 17 bm, które skupiły ok. 
100 tys. działaczy wiejskich.

Połączenie podstawowych orga­
nizacji odbyło się za małymi wy­
jątkami przy dużej frekwencji 
członków, która wahała się w 
granicach 70—90“/o.

Atmosfera wzajemnego 
zaufania

Oto jak charakteryzuje teren, 
zebrania w fabrykach: panowała 
atmosfera zgody, wzajemnego za­
ufania i poczucia wspólnej odpo­
wiedzialności za rozwój produk­
cji i . ogólną sytuację w zakładzie 
pracy (woj. warszawskie) a z woj. 
białostockiego podkreślają: nie 
notowano żadnych nieporozumień, 
stwierdzono duże zainteresowanie 
i dojrzałość jedności organicznej...

Podobnie piszą z wojew. kra­
kowskiego: Nastrój bardzo dobry, 
przemówienia wielokrotnie prze­
rywano oklaskami, zwłaszcza te 
momenty, które dotyczyły na­
szych osiągnięć gospodarczych i 
przodującej roli Związku Radzie­
ckiego. To samo podaje Warsza­
wa, Śląsk, Poznań, Gdańsk i inne 
województwa

Problemy.
którymi iyje  Partia
Dyskusja była ożywiona, sto­

sunkowo duży procent uczestni­
ków zebrań zabierał głos w dy­
skusji. '

Główny ton dyskusji — to po­
czucie siły klasy robotniczej i pe 
wność zwycięstwa. Wyraził je 
metalowiec tow. Kaczmarek, by­
ły członek PPR, na konferencji 
fabrycznej Zaodrzańskich Zakła­
dów „Wagmo“ : Nasze pokolenie 
— mówił dokonało zjednoczenia 
ruchu robotniczego i buduje so­
cjalizm w Polsce. Zostawimy na­
szym dzieciom w spadku ustrój 
socjalistyczny; a tow Piechowiak, 
były członek PPS, na tejże kon­
ferencji stwierdził: Sztandary na­
sze stały się czerwieńsze, a na­
sza wola budowy socjalizmu nie­
ugięta.

Dyskusja w szczególności w or­
ganizacjach fabrycznych stała na

sce.
2 Przebieg akcji scaleniowej, ma 
sowę uczestnictwo w zebraniach, 
charakter dyskusji i wynik wy­
borów władz partyjnych w do­
łowych ogniwach organizacyjnych 
świadczą, że uchwały Kongresu 
spotykają się z pełnym zrozu­
mieniem, aprobatą i poparciem 
członków partii.
3 Wybory władz partyjnych w 
organizacjach podstawowych ode­
grały poważną rolę wychowaw­
czą, zarówno polityczną jak i or­
ganizacyjną dla wielu setek ty­
sięcy członków PZPR, którzy po 
raz pierwszy brali udział w wy­
borach tajnych do kierownictwa, 
wyborach przeprowadzonych w 
duchu wewnętrzno-partyjnej de­
mokracji.
4 Akcja ta pomogła usunąć prze 
grody dzielące jeszcze gdzie nie 
gdzie byłych PPR-owców od by­
łych PPS-owców i dowiodła, że 
w partii panuje zdrowy klimat, 
który pozwoli szybko usunąć

wszelkie ślady z 
w szeregach klasy robotniczej.

Ostatnie rewolucje dowiodły pewnych prawd polityc»- 
. nych, które powinny być na przyszłość przyjęte, jako pe-
V wniki, jako to: ę
h Lud, który walczy o niepodległość lub rozszerzenie 

okresu rozłamu 1 swych swobód, ma prawo uważać za swych naturalnych
V WTogów wszystkie dawne dynastie i wszystkich członków
Q dynastii, jakkolwiekby oni szanownymi byli w swym iy- 

5 W toku akcji scaleniowej skon » ciu prywatnym. Ten lud powinifen uie dowierzać wysokim 
kretyzowane zostały zadania pod- I dygnitarzom kościoła, którzy wszyscy jednakowo żywią 
* „u n. rtvi. 0 kult dla absolutyzmu ,bez względu, czy absolutyzm ten

stawowych g . j P ^   ̂ jest mahometanski, heretycki, czy nawet ateistyczny.
nych w szczególności w Nakoniec, należy odrzucać pomoc arystokratów, a zwia­
dach pracy, co z kolei umożliwi £ szcza tych, którzy służyli lub doradzali rządowi uciska 
sprecyzowanie zadań dla poszczę- A jącemu lud. -
eóinvch członków partii * Gdyby obecne rewolucje zdobyły były dła ludzkościgomycn czionKow pa Q tylko te pewniki, byłoby to już wielkim krokiem naprzód.
6 Akcja scaleniowa dała nowy  ̂
impuls sojuszowi robotniczo-chło ~ 
pskiemu. Dały temu wyraz kon­
ferencje partyjne i ogólne zebra­
nia członków PZPR w ośrodkach 
przemysłowych, na których po­
dejmowano zobowiązania udzie­
lenia pomocy wiejskim organiza­
cjom w ich pracy i dalszej roz­
budowie organizacji partyjnych 
na wsi, roztoczenia opieki nad 
ośrodkami maszyn rolniczych.

((Trybuna Ludów z 8 kwietnia 1849 r )

7 Akcja scaleniowa była nowym 
ciosem zadanym reakcji i jej ra­
chubom na trudności i rozdźwięki 
w partii. Akcja scaleniowa wzmo 
cniła PZPR, podniosła jeszcze 
bardziej jej autorytet i rolę kie­
rowniczą wśród mas bezpartyj­
nych, z którymi organizacje na­
sze mocniej się jeszcze związały.

Scalenie podstawowych organi­
zacji PZPR wzmocniło władzę 
ludową w Polsce i stanowi dal­
szy krok na drodze budowy fun­
damentów socjalizmu w naszym 
kraju.

Jak wybierano władze 

kół i komitety 
zakładowa

Wybory władz podstawowych 
organizacji miały na ogół prze­
bieg zgodny ze statutem. Dla to­
warzyszy byłych członków PPS 
tajne wybory były czymś nowym 
ł przyjmowali je z zadowoleniem. 
Nieliczne były wypadki rozpro­
szenia głosów', aczkolwiek bardzo 
często wysuwano dodatkowe kan­
dydatury do list zaproponowa­
nych przez poprzednie kierowni­
ctwo. Przestrzeganie zasad demo­
kratycznych wyborów pozwoliło 
w szeregu wypadkach skorygo­
wać na lepsze — projektowany 
przez ustępujące kierownictwo — 
skład komitetów fabrycznych, co 
jest szczególnie istotne. Nie gło­
sowano według jakiegoś klucza 
poprzedniej przynależności par­
tyjnej, lecz według wartości kan­
dydata, jego zdolności wywiąza­
nia się z nałożonych obowiązków.

Dalszy krok na drodze 

do socjalizmu
Można więc stwierdzić:

I Akcja scaleniowa podstawo­
wych organizacji partyjnych i

W walce o wydajność pracy
i racjonalną gospodarkę

W ynalazki robotników CZPPW w  Gdyni
Robotnicy Centrali Zbytu Produk­

tów Przemysłu Węglowego w Gdyni 
mogg nie tylko poszczycić się przed­
terminowym wykonaniem planu za r. 
1948 i wciąż nowymi osiągnięciami 
przeładunkowymi, ale również pomy­
słowością i własnymi wynalazkami, 
które w znacznym stopniu przyczyniły 
się do ulepszenia metod pracy.

Zastosowanie tych wynalazków po- 
zwęjla skrócić czas trwania czynno­
ści przeładunkowych i osiągnąć znacz 
ne oszczędności w gospodarce przed­
siębiorstwa.

POWAŻNA OSZCZĘDNOŚĆ FINAN­
SOWA

Jednym z pomysłowych wynalaz­
ków robotników CZPPW są skonstruo­
wane przez hydraulika, tow. Bieliń­
skiego, specjalne końcówki natrysko­
we, które wprowadzają poważną o- 
szczędność zużycia wody. Pozwolą 
one zoszczędzić 20 mtlj. m. sześć, 
wody w ciągu raku.

Wynalazek ten przyedyni się do O- 
siągnięcia znacznych oszczędności fi­
nansowych i pozwoli zwiększyć wydał 
ki na konserwację i remont maszyn 
oraz na cele kulturalno - oświatowe 
dla robotników zakładu. Dyrekcja 
CZPPW w Katowicach zainteresowa­
ła się pomysłem robotnika. Otrzyma 
on odpowiednią nagrodę, a wynala­
zek jego znajdzie najprawdopodob­
niej szerokie zastosowanie także i w 
innych zaktadach.

SKRACAMY CZAS NAPRAWY 
USZKODZEŃ

Równą pomysłowością może po­

szczycić się tow. Marciniak, elektro­
mechanik tych zakładów, który skon­
struował specjalny aparat, pozwala­
jący w szybkim czasie odnaleźć miej 
sce uszkodzenia w zwojach maszyn 
elektrycznych. Wynalazek fen w zna­
cznym stopniu przyczynił się do zlik­
widowania postoju. maszyn 1 jest po­
ważną zdobyczą w walce o wzrost 
wydajności pracy. Pomysłowy robot­
nik dobrze zasłużył na przyznaną mu 
premię pieniężną i pochwałę Dyrek­
cji CZPPW.

WYNALAZKI ROBOTNICZE —  

CZYNNIKAMI ROZWOJU 

GOSPODARCZEGO

Fakty wynalazczości robotniczej re­
jestrujemy coraz częściej. Podawaliś­
my już przykłady i nazwiska robotni­
ków z „Oleo“, Trcrjafiu i ¡nn. Pomy­
słowość zawsze idzie w parze z tro­
ską o ulepszenie mełod i wyroków 
pracy, a licznie zgłaszane wynalazki 
i ulepszenia najlepiej świadczą o in­
teligencji i talentach robotnika pol­
skiego. Człowiek zżyty z maszyną, 
który jednocześnie myśli jak uspraw­
niać swą pracę i podnieść jej wydaj­
ność, lepiej czasem niż dyplomowany 
inżynier z za biurka przysłużyć się 
może rozwojowi swego zakładu.. Wy­
nalazki robotników stają się coraz 
częściej poważnym czynnikiem w na­
szych osiągnięciach gospodarczych.

(g)

Wzmocnimy organizacje partyjne na wsi 
Przed wyborami gminnych komitetów P Z P R

Partia nasza weszła w okres j techniczną w obrobieniu indywi-
zczególnie wzmożonej aktywności 
na terenie wiejskim. I-a połowa 
stycznia przeszła pod znakiem wy 
borów władz kół partyjnych, w 
dniach 17 i 18 bm. we wszystkich 
powiatach odbyły się zebrania 
szerokiego aktywu wiejskiego, na 
których omówione zostały zagad­
nienia wsi na tle uchwał Kongre­
su Zjednoczeniowego i przedys­
kutowane najistotniejsze sprawy 
życia politycznego, gospodarczego 
i społecznego wsi gdańskiej.

W dniu dzisiejszym organiza­
cje gminne PZPR woj. gdańskie­
go przystępują do akcji wyboru 
Komitetów Gminnych. Zostaną o- 
ne wyłonione w tajnym głosowa­
niu na ogólnych zebraniach 
wszystkich członków partii z te­
renu gminy. Będzie to poważna 
akcja organizacyjna o ogromnym 
znaczeniu politycznym

W dyskusjach zabiorą głos to­
warzysze z kół gromadzkich i z 
całą pewnością wskażą niejedno 
niedociągnięcie w dotychczasowej 
naszej pracy na wsi, powiedzą o 
bolączkach swego terenu i wskażą 
konkretne zadania, które staną 
przed nowoobranym Komitetem.

Kongres Zjednoczeniowy stawia 
przed organizacją partyjną na wsi 
wiele poważnych i odpowiedzial­
nych zadań.

Na gruncie uchwał Kongresu 
Wzrosła aktywność mało i średnio­
rolnego chłopa. Fo<J kierownic­
twem naszej partii coraz śmielej 
staje on do walki z wyzyskiwa­
czem, z kapitalistą wiejskim. Od­
suwa go od wpływów na sprawy 
wsi, usuwa go z Gminnych Rad 
Narodowych, z Gminnych Zarzą­
dów S. Ch. i z Zarządów Spół­
dzielni, usuwa go z Komisji Po­
datkowych, by bogacz nie mógł 
już przerzucać ciężarów podatko­
wych na barki mało- i średniorol­
nych chłopów. Doprowadzenie tej 
akcji do końca staje się jednym 
z pierwszych zadań organizacji 
partyjnych.

Chłopi pracujący biorą w swoje 
ręce kierownictwo i kontrolę skle 
pów spółdzielczych, powołując 
tzw. Społeczne Komitety Sklepo­
we. Dbać one będą O to, by towa­
ry przemysłowe przeznaczone dla 
wsi dotarły do właściwych rąk i 
we właściwy — bezpośredni a nie 
spekulancki sposób.

Patronaty robotników więk­
szych zakładów pracy nad ośrod­
kami maszynowymi to wyraz 
wciąż zacieśniającego się sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. Ośrodki te i

dualnych gospodarstw niezamo­
żnych chłopów. Chłopi pracujący 
biorą w swoje ręce kierownictwo 
i kontrolę nad działalnością ośrod 
ków maszynowych, tworząc spe­
cjalne komitety, które będą usta­
lały komu i kiedy mają ośrodki 
te służyć pomocą techniczną.

W akcji komitetów sklepowych 
i komitetów japy ośrodkach ma­
szynowych nasze organizacje par­
tyjne na wsi muszą wziąć kiero­
wniczy udział.

Rosnąca aktywność mało- i 
średniorolnych chłopów, coraz 
większy udział nauczycieli wiej­
skich w pracy partyjnej pozwoli 
Awsi gdańskiej osiągnąć wyższy po 
ziom uświadomienia politycznego, 
pozwoli jej skuteczniej zwalczać 
zacofanie i ciemnotę, skuteczniej 
przeciwstawiać się szkodliwej pro 
pagandzie wrogo nastawionej czę­
ści kleru.

Wzrost uświadomienia politycz­
nego i społecznego, a przede 
wszystkim dobrze pojmowany 
własny interes pozwoli też pra­
cującemu chłopstwu szybciej zro­
zumieć korzyści, jakie przynieść 
mu może przestawienie gospodar­
ki wiejskiej na tory uspołecznio­
ne.

We wszystkich tych sprawach 
przed organizacjami partyjnymi 
stoją wielkie i poważne zadania.

I wreszcie ostatnia uchwała Ko­
mitetu Centralnego w sprawie ak­
cji podniesienia produkcji hodo­
wlanej i usprawnienia skupu 
żywca nakłada nowe, trudne i od­
powiedzialne obowiązki na nowo- 
obrane Komitety Gminne. Po ak­
cji tej muszą one zmobilizować 
wszystkich bez wyjątku członków 
naszej Partii.

Organizacja partyjna musi się 
na terenie gminy czuć faktycznym 
gospodarzem, musi być. czynni­
kiem kierowniczym.

Jeśli w pracy swej pójdzie po 
linii wytkniętej przez Kongres 
Zjednoczeniowy, jeśli uchwały 
Kongresu będzie prawidłowo wcie 
lać w czyn, wtedy zdobędzie się 
także na inicjatywę wysuwania i 
realizowania zadań specyficznych 
dla swego terenu, będzie działała 
zgodnie z potrzebami mas mało- i 
średniorolnych chłopów. W ten 
sposób wzmocni się nasza partia,

umożliwią skuteczną walkę z wy- | P°cIni('sic s*3 autorytet, a Ko- 
zyskiwaniem mało i średniorol- ; roitet Gminny będzić mógł osią- 
nych chłopów przez elementy ka- 1 gać coraz lepsze rezultaty w swej 
pitalistyczne, zagwarantują pomóc pracy.

••t««f>im«ivłni<>i>f*<»**V9|l*1>ł>fali>iai,l>f>>v,l>ft,tt9t*vf>f4fft>l>f>*ft>vlt>aił>nia>,>>,><<l<>,II,>f>ta,l>>l>>>fllI>fl>>a>V|>>,l>ll>>,i,V>>ll>>>><<lt<,>>>>>>l<1>>,ta>*>ł>>,>>>>,,><<l,,IIV<>ll,,V>,>iai<a>>>'>ll,<r >fV,vlłi,l*>,*,<atŁ>v,I,>vlcirivv>III>>irilf,il>>l,tl,l,M,,a,,>,MI,,lill*f>lvllfM>>a*l>lil,l<>a>Ba*l<l,l,,lv̂ vll|,,IVf,>,,lv,,II>>ll,>>ll,fli>v,v>it,,*<łtl,l,,,vl>,f*,>,*,f,>
.................teresował.M IESZKANIEC Kwidzyna, opro­

wadzający mnie po mieście, z 
dumą opisywał jego niezwykłości. 
Ze słów jego przebijał zdrowy, lo­
kalny patriotyzm.

Bo to i katedra z XII wieku z 
ciekawymi witrażami, i zamek o- 
kazały, 5 szkół średnich w pięk­
nych- budynkach i wspaniałe moż­
liwości mieszkaniowe. Tak, to 
wszystko prawda.

Wolałem jednak sam obejrzeć, 
co godne obejrzenia, posłuchać no­
winek i wyrobić sobie własny sąd 
o tym 12-tysięcznym powiato­
wym mieście.

Mieście o nieustalonej chyba na­
zwie. Nie wiedziałem, gdzie je­
stem. Na budynku Starostwa wisi 
tablica z napisem: „Wydział Po­
wiatowy w Kwidzyniu“ . Zarząd 
Miejski" jest w Kwidzynie, a PSL 
w Kwidzyniu, w przeciwieństwie 
do SL, które znów znajduje się w 
Kwidzynie. Interpelowani przecho­
dnie nie potrafili tego wyjaśnić.

Zwiedziłem dwa (jedyne aresz­
tu!, obiekty przemysłowe. Tam 
widać bvło pracę, twórczy entu­
zjazm odbudowy. Gdyby takich za 
kładów było więcej, inaczej wy­
glądałoby życie miasta. 

Wynajmując pokój w zimnym,

ciemnym i pozbawionym wody 
hotelu, musiałem zamienić kilka 
słów z dzierżawczynią.

__ „Czy to panie żyć dziś moż­
na ? Czy można robić interesy ? Co 
to ja mtałanf przed wojną! Hotel, 
plantację tytoniu, sklep, futra. A 
dziś“ ?

Dłuższy czas jeszcze wspomina- 
to ; ła dawne czasy, by z kolei przejść 

| do frapującego ją epizodu z hote- 
' larskiej kariery, kiedy to w ho. 
telu kwidzyńskim zatrzymała się 
delegacja oficerów amerykań­
skich, angielskich i francuskich, 
poszukująca grobów jenieckich.

— „Panie, co to były za miłe lu­
dzie! Same oficery. Jak ja ich go­
ściłam! Szynków dałam, kiełba- 
sów dałam i po fachowemu ugo­
ściłam. I nic za to nie wzięłam. 
Te mnie chwalili. A co mnie dali! 
Kawy mi dali, herbaty mi dali, a 
ile papierosów mężowi“ ! 

Westchnęła z żalem.
Spojrzałem na ten żywy rekwi­

zyt minionych czasów z politowa. 
niein

KWIDZYN CZEKA LEPSZA PRZYSZŁOŚĆ
jących wieśniaczek, lecz niewielu 
reflektantów na ich towar. W in­
nym miejscu chłopi przeprowa­
dzali tranzakcje bydłem, licznie 
spędzonym na targowisko. Tu ku­
pujących było więcej.

DUŻE M OŻLIW OŚCI .
R O ZW O JO W E

Kwidzyn ma wspaniałe możli­
wości mieszkaniowe. Przechodząc 
ulicami miasta, zauważyć można 
liczne, niezamieszkałe dotąd bu­
dynki. Według słów starosty, mia­
sto może jeszcze pomieścić około 
10.000 ludzi. Mieszkaniom brak 
jedynie szyb. Domy ładne, wielo­
piętrowe, okolone ogródkami, du­
żo jest wolnych sklepów.

Gdyby miasto uaktywniło się go­
spodarczo, znalazłyby się na miej­
scu gotowe pomieszczenia dla ro­
botników, a niewątpliwie również
i meble. Ma to ważne znaczenie 

Nazajutrz był targ. W dniu tym I przy planowaniu rozbudowy prze- 
widać na ulicach większy ruch i | mysłu, gdyż kłopot o mieszkania 
ożywienie w sklepach. Na targu; dla pracowników w Kwidzynie cał 
dużo masła, jaj, sznury sprzeda- kowlcie odpada.

Miasto liczyło przed wojną ok. 
30.000 mieszkańców. Dzisiaj — 
odliczając stosunkowo nieduże 
zniszczenia wojenne może pomle. 
ścić 20 kilka tysięcy ludzi. Aby 
to jednak osiągnąć, trzeba w pier­
wszym rzędzie przystąpić do roz­
budowy miejscowego przemysłu.

Powiat żyje dotąd z rolnictwa, 
które dzięki wysiłkowi władz i 
przybyłej tu ludności, całkowicie 
odbudowano, ale czyni się już sta­
rania o uruchomienie zakładów 
przemysłu spożywczego, wytwór­
ni zabawkarskich i innych.

Odbiciem życia miasta jest uli­
ca. Ulica kwidzyńska jest cicha 
i martwa. Przechodniów nie wie. 
lu, auto jest rzadkim zjawiskiem, 
czasami przejedzie wóz. Miasto 
zdaje się być uśpione, żadnych 
rozrywek kulturalnych, a jedyne 
kino, nie zawsze jest czynne.
DO MUZEUM WSTĘP WZBRO­

NIONY
W mieście znajduje się muzeum.

Bezskutecznie usiłowałem dostać

się do niego. Na wszystkich ok 
nach i drzwiach widzę tablice z 
groźnym napisem: „Muzeum. 
Wstęp wzbroniony“ . Dziwne to za­
iste muzeum, do któręgo ludzie 
nie mają dostępu! Indagowani 
przechodnie nie wiedzieli nawet o 
jego istnieniu.

Ponury w swojej wielkości za­
mek kwidzyński stoi pusty. W 
zamku tym kształciły się kiedyś 
kohorty młodych hitlerowców.

NISZCZEJĄCY OBIEKT
W dzielnicy Mareza znajduje 

się doskonale urządzona pralnia 
i farbiarnia. Objęto ją z komple­
tem nowoczesnych maszyn. Podo­
bno zatrudniano w niej za czasów 
niemieckich 200 osób. Jest kocioł 
parowy z silnikiem, urządzenia do 
prania i farbowania, jest cały bu­
dynek. Zarządza tym Urząd Lik­
widacyjny, a pilnuje dozorca. O- 
biekt ten stoi od lat nieczynny, 
nikt się nim nie interesuje, a ma­
szyny powoli, lecz stale niszczeją. 
Kiedyś rozeszły się po Kwidzynie 
pogłoski, że urządzenia mają być 
przewiezione do Warszawy. Do 
dziś jednak nic się nie zmieniło. 
Dziwne, że nikt się tym nie zaln- ,

Uruchomienie tego o- 
biekty mogłoby dać zatrudnienie 
ok. 100 robotnikom.

PROHIBICJA
Z jedną sprawą poradzono so­

bie tu doprawdy dobrze. Uchwa. 
łą Rady Miejskiej zabroniona jest 
sprzedaż alkoholu młodocianym, a 
starszym sprzedaje się tylko w o- 
Irreślone dni tygodnia. Narzekają 
pijacy, cieszą się ich żony i mat­
ki, no i olbrzymia większość ucz­
ciwie pracujących mężczyzn.

Gospodynie martwią się o ża­
rówki, Jest ich w Kwidzynie brak. 
Natomiast nie można powiedzieć 
by brakło prądu. Jeszcze jest wid­
no, a już latarnie miejskie poka­
zują, że są czynne i na brak ża­
rówek i prądu narzekać nie mogą.

Wyjeżdżając z Kwidzyna, my­
ślałem o tym mieście, jakim ono 
będzie za 2—3 lata. Niewątpliwie 
spełnią się zamierzenia miejsco­
wych działaczy, by uczynić z po­
wiatu pełny rozmachu gospodar­
czego teren, by zaludnić puste je­
szcze domy.

Kwidzyn ma perspektywę, trze­
ba mu tylko pomóc, < Sidor)
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Sieć ośrodków zdrowia
w dzielnicach robotniczych 
P l e n a r n e

Gdańska
M

Pierwsze w roku bieżącym 
plenarne posiedzenie MKin 
Gdańska miało charakter spra 
wozdawczy.

Na wstępie dokonano wybo­
ru radnych do Komisji Rol­
nej, w skład której weszli: 
Ignacy Zimny, Michał Masal- 
ski, Władysław Ccram i Hen­
ryk Oracz. Do Komisji Podat­
ku Gruntowego weszło_ 3 człon­
ków Komisji Rolnej: tow- 
Ignacy Zimny, Edward Krup- 
czyński i Michał Musafski.

Następnie przewodniczący 
MRN tow. Srebrnik złożył 
szczegółowe sprawozdanie z 
działalności MEN za rok 1948. 
Stwierdził on, że w skład Ra­
dy wchodzi 50 proc. robotni­
ków i chłopów, a na 64 man 
daty PZPR piastuje 47. Liczba 
ta jest odpowiednikiem zna­
czenia partii w życiu społecz­
no - gospodarczym.

Po omówieniu osiągnięć Ra­
dy, do których przede wszyst­
kim należy całkowita likwi­
dacja handlu łańcuszkowego, 
walka ze spekulacją i stworze­
nie szkoły świeckiej, tow. 
Srebrnik wykazał pewne bie­
dy i niedociągnięcia, _ stwier­
dzając, że obecnie po 
zjednoczeniu partu, MKJN 
jest sccmentowana i silna, co 
wpłynie niewątpliwie na dal­
szo usprawnienie jej pracy.

Program działalności MRN 
Gdańska na rok 1949 zostanie 
podany na następnym posie­
dzeniu.

Z kolei roczne sprawozdania 
złożyły poszczególne komisje 
MRN.'

Tow. Tadeusz Pawlicki _P<> 
dał plan działalności Komisji 
Oświatowej na pierwszy kwar 
tał. 1949 r.

Najważniejszym zadaniem 
Komisji bodzie opieka nad 
szkolnictwem średnim i _ nad 
komitetami rodzicielskimi. Po 

tym Komisja przeprowadzi 
ścisłą kontrole rozdziału- sprzą 
tu i pomocy szkolnych oraz 
dopilnuje otwarcia przedszkoli

na Lotnisku, w Oliwie , i na 
Trojanie.

Po omówieniu działalności 
Komisji Budżetowej w roku 
ub., radni obradowali nad spra 
wą przedsiębiorstw miejskich. 
Niektóre z nich wykazały w 
roku ub. deficyt budżetowy. 
Obecnie w związku z nową 
siatką płac, przedsiębiorstwa 
miejskie wprowadzą normy, 
co podniesie wydajność pracy, 
a tym samym zrównoważy 
budżet.

Dr. ob. Czapliński z Komi­
sji Zdrowia ,po złożeniu szcze­
gółowego sprawozdania z ro­
ku ubiegłego, przedstawił pro­
gram prac Komisji na pierw­
szy kwartał rb.

Przede wszystkim najwięk­
szy nacisk położy się na zwięk 
szenie sieci ośrodków zdrowia 
ze szczególnym uwzględnie­
niem dzielnic robotniczych. 
Zostanie odbudowany Ośro­
dek Zdrowia w Nowym Por­
cie, w Gdańsku przy ul. To­
ruńskiej 10 oraz na Sian­
kach.

Poza tym; przewidziano od­
powiednie zaplanowanie roz­
mieszczenia lekarzy na terenie 
miasta, przeniesienie gabine­
tów prywatnych do ośrodków 
zdrowia i skoordynowanie pra 
cy Ubezpieczalni _ Społecznej 
z ośrodkami zdrowia.

Miejska Komisja Lokalowa

bądzie przede wszystkim zmie­
rzać do usprawnienia przy­
działów mieszkaniowych dla 
ludzi pracy. . .

Wnioski Zarządu Miejskie­
go, jak przyznanie pożyczki 
dla Gazowni Miejskiej w kwo­
cie 600.000 zł., na budowo od­
cinka toru kolejowego, oraz

uchwała statutu o podatku od 
spożycia w zakładach gastro­
nomicznych. zostały przyjęte 
jednomyślnie.

Następnie dokonano wybo­
ru I wiceprezydenta m. Gdań­
ska. którym został tow. Euge­
niusz Król — członek Komisji 
Kontroli Społecznej, (d)

Masowe badania
zdrowotności nauczycieli

Staraniem Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Gdańskiego przeprowa­
dzone zostały w trzech miastach 
Wybrzeża (Gdańsk, Gdynia, Sopot) 
masowe badania nauczycielstwa w 
celu wykrycia chorych na gruźlicę.

Badania aparatem małoobrazko­
wym przeprowadzono w Zakładzie 
Radiologii Akademii Lekarskiej w 
Gdańsku.

W wyniku badań wykryto około 
2°/o chorych, których skierowano na 
leczenie sanatoryjne. Leczącym się 
w sanatoriach Kuratorium przycho­
dzi z pomocą materialną w formie 
zapomogi na leczenie (10 000 zł.).

Powracający z sanatorium, przed 
przystąpieniem do pracy, są badani 
w Centralnej Poradni Przeciwgru-

źliczej w Gdańsku, w celu dokład­
nego stwierdzenia stanu zdrowia. Po 
radnia czynna jest we wtorki i 
czwartki (dawniej w poniedziałki i 
czwartki) od godz. 12 do 14-tej.

Z poradni może także korzystać 
młodzież starszych klas szkól śred­
nich.

KR3LZ

Gdańsk — Brania Wyżynna

Wielka zabawa karnawałowa studentów
Koło Związku Zawodowego Pra­

cowników Instytucji Społecznych 
przy Bratniej Pomocy Studentów

BUDOWA BASENU PŁYWACKIEGO
i  k a g i i e i i s k a

W rb. Zarząd Miejski m. Gdyni 
przystępuje do wybudowania otwar­
tego basenu pływackiego i kąpieli* 
ska. Jako teren wybrano Polankę 
Redłowską, ze względu na bliskość 
istnjejących terenów sportowych i 
sąsiedztwo morza. Baseny założone

Spekulacja nie popłaca
N i e u c z c i w i  k u p c y  i  p r u c & u m i c y

skazani na grzywny i obóz

Komunikat DOKP
W  związku * komunikatem DOKP 

Gdańsk o zmianie trasy pociągów 
pasażerskich Nr 1411 i 932 n . szła-
ku Kościerzyna— Podleś wyjaśnia 
się ,że zmiana trasy wyżej wymie­
nionych pociągów nie będzie miała 
miejsca w dniu 1 lutego hr. lecz 
nastąpi w dniu 8 lutego 1949 r.

Komisja Specjalno w Warszawie | 
skazała następujących współwłasni- 
cieli oraz pracowników prywatnej fir­
my handlowej „Portomare“ w Gdyni 
na grzywny i obóz.

Urzędnika-clarca Gerarda Tkaczy­
ka —  na 6 miesięcy obozu pracy i 
grzywnę w kwocie 200.000• zł., współ­
właściciela firmy handl. Stefana Ster- 
nickiego —  no 6 miesięcy obozu pra­
cy i grzywnę W kwocie 1,5 mil. zł., 
współwt. firmy handl. Tomaszo Kona­
rzewskiego —  r*o 6 miesięcy obozu 
pracy i grzywnę w kwocie 1,5 milj. 
zł., Irenę Romanowską —  na grzyw­
nę w kwocie 1,5 milj. zł., urzędnicz­
kę Annę Somkowicz —  na grzywnę 
w kwocie 200.000 zł.; oraz członków 
załóg staitków krajowych „Lech“ i 

„Lublin“: marynarza-ochmisłrza Win­
centego Siedziako —  no grzywnę

100.000 zł., stewarda słafku Piotra 
Szendzika —  na grzywnę w kwocie
200.000 rl.t st. stewarda Słefana Wójt 
kowiaka —  na grzywnę 200.000 zł., 
III-go oficera Tadeusza Góraka —  na

grzywnę 50.000 zł., I-go oficera Al­
fonsa Danielewicza —  na grzywnę w 
kwocie 200.000 zł. za nieprawne spo­
wodowanie dostaw towarów na statek 
z przeznaczeniem nielegalnego wy­
wozu ich zagranicę; a rzeźników: Józe 
fa Zielińskiego na 2 miesiące obozu 
pracy i grzywnę w kwocie 40.000 zl. 
i Bernarda Laskowskiego na 2 mie­
siące obozu pracy i grzywnę w kwo­
cie 20.000 zł. za odmowę sprzedaży 
mięsa i słoniny.

W  dniach 7, 12 i 14 stycznia br. 
komplet orzekający Delegatury KornL 
sji Specjalnej w Gdańsku skazał na­
stępujących kupców z terenu Wybrze­
ża na karę grzywny za naruszenie 
przepisów ustawy o zwalczaniu dro­
żyzny i nadmiernych zysków w obro­
cie handlowym: Jan Berliński, Gdańsk 
ul, Skotnicka 4 —  25.000 zł., Wale­
rian Ppkorski, Gdańsk-Wrzeszcz, Snia 
deckiego 4 —  40,000 zł., Cecylia 
Wielemborek, Gdańsk, Plac Wałowy
9 __ 25.000 zł., Kazimiera Kaczkoś,
Gdańsk-OItwa, Liczmańskiego 3 —

W trosce o zdrowie publiczne
Państwowy Zakład Higieny
bada żywność i usuwa źródła zarazy

Spożywając konserwy ryb­
ne, czy pijąc mlel^o, nie pa­
miętamy o tym. że żywność 
ta podlega metodycznemu ba­
daniu w Oddziale Państwowe 
go zakładu Higieny w Gdym. 
Państwowy Zakład Higieny, 
którego filia znajduje się w 
Gdyni, prowadzi wielostronną 
i pożyteczną działalność. W 
ciągu roku 1948 czynne były 
Oddziały Bakteriologu, Bada­
nia żywności i Przedmiotów 
Użytku oraz Oddział Wodny, 
który przeprowadza badania 
wody i kontroluje urządzenia 
wodne na terenie wszystkich 
sanitariatów portowych z wy­
jątkiem Szczecina.

Poza tym w roku 1948 były 
czynne dwie • pracownie * 
przeciwdżumowa i bakteriolo­
giczna, które przeprowadziły 
dotychczas około 25.000 badań.

Ważnym działem pracy 
Państwowego Zakładu Higie­
ny są badania epidemiologicz- 
no-bakteriologiczne.

1 L U T E G0 1949 1.
spotkamjj się 
in sz g sc y  w 

Grand Hotelu na

Balu Prasy

Pracownia przeeiwdżujnowa 
ma również fundamentalne
znaczenie. Dostarczając sani­
tariatowi wskaźników zaszczu 
rżenia i zapchlenia, zmian ilo­
ściowych wśród różnych ga­
tunków szczurów,_ przyczynia 
sic ona do usunięcia _ niebez­
pieczeństwa zawleczenia groź­
nej zarazy do portów polskich 
oraz zaplecza kraju.

Oddział badania żywności _ i 
przedmiotów użytku obejmuje 
swym zasięgiem poza Gdynią 
i teren portów Wybrzeża. W 
zakładzie wykonuje sie duże 
ilości analiz żywnościowych, 
znajdujących sie na rynku 
krajowym, oraz towarów, bę­
dących przedmiotem eksportu 
zagranicznego, służących do 
zaopatrywania _ statków pol­
skich w żywność.

Oddział Wodny ma równie 
mażne zadania do spełnienia. 
Pracownicy Oddziału _ badają 
źródła wody na terenie portu, 
zbiorniki na statkach, oraz 
współdziałają z portowymi 
władzami sanitarnymi przy 
zaopatrywaniu statków w wo­
dę do picia oraz w wodę tech 
niezną.

Prace te zapobiegają niebez 
pieczeństwu wybuchu__epide­
mii.

Działalność Oddziału Pań­
stwowego Zakładu Higieny 
w Gdyhi posiada doniosłe zna­
czenie nie tylko dla zdrowia 
mieszkańców Wybrzeża. Usu­
wa ona w zarodku niebezpie­
czeństwo wybuchu chorób 
epidemicznych i zfrkaźnych-

Stała kontrola wysyłanych 
zagranice produktów; przyczy­
nia sie do podniesienia ich 
jakości, a co za tym idzie 
zwiększenia atrakcyjności poi 
skich wyrobów na rynkach 
zagranicznych. (Jota)

30.000 zł., Cecylia Grzegorzewska, 
Gdańsk-Nowy Pont, Na Zaspy 55 —
35.000 zł., Józefa Siwińska, Gdańsk, 
ul. Powstańców Warszawy 23 —  25 
tys. zł,, Stanisława Sobczak, Gdynia- 
Maly Kack, ul. Piotrowska 7 —  50 
tys. z!., Alojzy Waraczewski, Gdynia, 
ul 3 Maja 27 —  25.000 zl., Bodgdan 
Korsak, Sopot, Stalina 732 —  100 
tys. zł., Władysław Bródkó, Sopot," 
Obrońców Westerplatte 32 —  20.000 
zł., Cecylia Rozenfeld, Sopot, Wł. Ło­
kietki 25 —  40.000 zt, Tekla Polityko, 
Sopot, ul Stalina 735 —  100.000 zł., 
Zdzisław Goliszewski, Sopot, Grun­
waldzka 98 —  20.000 zł., Agata Zie- 
gert, Sopot, ul. Kochanowskiego 3 —
20.000 zt., Stanisława Mostek, So­

pot, Rokossowskiego 32 —  20.000 zł., 
Janina Muszoła, Lębork, ul. Roli-Ży- 
mierskiego —  25.000 zt., Franciszek 
Radomski, Kartuzy, ul. Dworcowa 5
—  30.000 zt., Ewa Grzybek, Elbląg, 
ul. Ratuszowa 9 —  100.000 zł., Jani­
na Kaziarska, Elbląg, Robotnicza 112
—  30.000 zt., Piotr Gawlik, Elbląg, 
Suwalska 71 —  20.000 zt., Antoni Ja- 
siecki, Elbląg, Rokossowskiego 17 —
20.000 zt., Bolesław Błoński, Sko- 
warcz, pow. Gdańsk —  20.000 zł., 
Romuald Piekarski, Stare Pole, pow. 
Malbork —  100.000 zt., Ludwik Sen- 
dobry, Tolkmicko, ul. Jagiellońska —
20.000 zł., Czesław Karlsnowski, Dzier 
żgon, Stalina 13 —  25.000 zl.

Ponadto w wyżej wymienionych 
miejscowościach ukarano caty szereg 
innych kupców grzywną od 1.000 do
15.000 zt.

Kupcy ci ukarani zostali za sprze­
daż wędlin i mięsa w dni bezmięsne, 
za pobieranie nadmiernych cen, od­
mowę sprzedaży, za brak rachunków 
zakupu i t. d.

będą na uboczu, nie zamykając wi­
doku z doliny w morze. Istniejące 
na terenie objętym projektem za­
drzewienie zostanie zachowane i 
stanowi element kompozycji całości. 
Naturalne zbocza doliny wykorzy­
stane zostaną dla założenia trybun 
ziemnych na 3 000 osob. Całe zało­
żenie składać się będzie z basenu 
pływackiego 50 m x 20 m o 8 torach 
zawodniczych, z 10-cio metrową wie 
żą dla skoków oraz kąpieliska dla 
niepływająćych o głębokości 0,40 — 
1;20 m. Szatnie założone będą w 
zboczu, zaś dach szatni wykorzysta­
ny będzie jako taras do leżakowa­
nia. Przy basenach będzie się znaj­
dować także kawiarnia i miejsce do 
tańca.

Wszystkie zabudowania wykonane 
będą przede wszystkim z drzewą i 
kamienia polnego.

Autorami projektu są: inż, arch. 
Leszek Dąbrowski, inż. arch. Wi­
told Rakowski oraz inż. ogr. Barba­
ra Kaszycka. (Ms)

Politechniki Gdańskiej w Gdańsku, 
urządza wielką zabawę karnawało­
wą w salach Politechniki ul. Sicdli- 
cka 4 (obok Politechniki) w dniu 
1 bitego 1949 r. o godz. 20-tej.

Całkowity dochód przeznaczony 
na bibliotekę Związku.

Akadedemia
Et u  c z c i  L e n i n a

30 bm. odbędzie się o godzinie 
12-tej w auli Szkoły Podstawowej 
w Sopocie, przy ul. Rokossowskie­
go 751 uroczysta akademia w zwią 
zku z 25-lctnlą rocznicą śmierci 
Lenina, zorganizowana przez ko­
ła związków inwalidów wojen­
nych, byłych więźniów politycz­
nych i bojowników z faszyzmem 
w Sopocie.

T e a t r  Ł ą t e k
u j  G d y n i

W dniu 30 bm. i 2 lutego wystąpi 
w Gdyni popularny Teatr Łątek ze 
sztuką „Krasnoludki idą w świat“ . 
Przedstawienia odbędą się w sali 
kina „Goplana“ o godz. 11. Przed­
sprzedaż biletów w kasie kina „Go­
plana“ .

Nowe władze Zw.Zaw.
Proc. Sądowych i Prok.

W styczniu br. odbyło się w gma­
chu sądowym zwyczajne walne ze­
branie członków Związku Zaw. Pra­
cowników Sąd. i Prok. w Gdańsku. 
Obradom przewodniczył prok. S. A., 
ob. dr. Kaz. Naysarek.

Po złożeniu sprawozdania z dzia­
łalności Zarządu za ubiegły okres, 
sprawozdania kasowego i ł^omisji 
Rewizyjnej, wywiązała eię ożywiona 
dyskusja.

"W dalszym ciągu obrad dokonano 
wyboru nowych władz w następują­
cym składzie: przewodniczący: oh. 
prok. Skotnicka; vice-przew.: oh. 
Thlimowski; sekretarz: oh. Chachuł- 
ski; z-ca sekr.: ob. as. sąd. Krusz* 
czyński; skarbnik: ob. sędzia Śliwiń 
ski oraz jako członkowie Zarządu: 
ob. ob. prok. Konieczny, prok. Ka­
linowski, sędzia Kobus, Danilewicz 
i Koszeluk.

W wolnych wnioskach uchwalono 
założyć na” terenie sądowym Koło 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej.

TZeałry
TEATR WIELKI — Gdańsk - Wrzeszcz

W niedzielę dn. 30. stycznia br. 
— „Pan Jowialski“ A. Fredry. 

TEATR DRAMATYCZNY — Gdynia 
W niedzielę dn. 30 stycznia br. — 
„Kobieta we mgle“ — Rusinka. 

TEATR KAMERALNY w Sopocie — 
W niedzielę dn. 30. stycznia br. — 
„Szklanka wody“ — Scribe‘a.

Kina

Walne zebranie Zw. Zaw.Prac. Spółdzielczych
ujairniło niedociągnięcia organizacyjne

D,n,io 28 bm. odbyło się w Gdyni 
walne zebranie aktywu Zw. Zaw. Prac 
Spółdzielczych Oddziału Gdyńskiego.

Sprawozdania, które złożyli człon­
kowie Zarządu z 2-letniej działalno­
ści, nie ilustrują w pełni całokształtu 
prac ZZPS ponieważ Zarząd —  z wy­
jątkiem sekretarza tow. Gtuszka —  
zmienia! się w tym okresie czterokroł- 
nie.

Tow. Głuszek, w sprawozdaniu 
swym, dat kilka danych, dotyczących 
liczebności Związku. Liczy on obec­
nie 2.480 członków, zatrudnionych w 
36 placówkach. Jok ze sprawozdania 
wynika, wśród niewielu osiągnięć 
Związku należy wymienić rozprowa­
dzanie specjalnych przydz.alów, po­
wołanie do życia Rady Kobiet, która 
prowadziła kursy kroju i szycia oraz 
kursy dla ekspedientek. W  Szkole 
Wojewódzkiej przeszkolono 127 ko­
biet i mężczyzn, ponadto 57 mężów 
zaufania. Osiągnięciem Związku jest 
zorganizowanie klubu sportowego, 
który może poszczycić się już dużymi 
rezultatami. W  dziedzinie gospodarki 
finansowej Związek przezwyciężył 
początkowe trudności. Bilans wykazu­
ję obecni# nadwyżkę 193.000 zł. O-

broty sięgały w okresie 2-letnim 9 
mil. zł.

Głównym i zasadniczym brakiem 
w pracy Związku było zupełne za­
niedbanie dziedziny kulturalno-oświa­
towej. Na tym polu Związek nie ma 
żadnych osiągnięć.

Dyskusja, jaka wywiązała się pô  
sprawozdaniach, wykazało zbyt matę 
zainteresowanie członków Związku 
zagadnieniami spółdzielczymi, a zwla 
szcza rozwojem poszczególnych pla­
cówek i usprawnieniem obsługi świa­
ta pracy. Konkretne wskazanie bra­
ków w dotychczasowej pracy i wytycz 
nych no przyszłość wpłynęłoby nie­
wątpliwie korzystnie na działalność 
spółdzielców,

W dalszym ciągu obrad sekretarz 
Okr. Gdańskiego tow. Weber wygło­
sił referat, w którym omówi) zadania 
Zw. Spółdzielców na obecnym etapie, 
podkreślcjąs konieczność wzmożenio 
pracy członków Związku. Mówca 
stwierdził, że głównym zadaniem spćł 
dziślców jest usprawnienie obsługi 
świata pracy,
Wprowadzenie obowiązkowej sprze­

daży w ciągu całego dnia jest pierw­
szym krokiem, usprawniającym obslu- 
99.

Po udzieleniu absolutorium ustępu­
jącemu Zarządowi, dokonano wyboru 
nowego Zarządu, w sktad którego 
weszli: Stefan Pastucki robotnik z Sp. 
„Zgoda“, Edward Kozłowski pracown. 
umysłowy „Zgody“, Helena Kabał 
prac. fiz. Centrali Mleczarsko - Jaj- 
czarskiej, Włodzimierz Dubowicz pra­

cownik umysłowy „Czytelnika“, A- 
ieksander Krawczyk —  prac. umysło­
wy „Czytelnika“, Amalia Wilamow- 
ska —  prac. umysł. „Zgody“, Paweł 
Berent —  prac. fiz. Centrali Mleczar­
sko - Jajczarskiej, Marian Grzybow­
ski —  prac fiz, „Zgody“, Monika La­
buda —  prac. fiz. Centr. Mlecz.-Jaj- 
cżarskiej. Do Komisji Rewizyjnej zo­
stali wybrani: Aleksander Jakueewicz, 
Tadeusz Komisorek, Roman Szczukie- 
wicz. Zastępcy: Eugeniusz Szwarczyk, 
Barbara Dubiełowa.

Na zakończenie uchwalono rezolu­
cję, w której spółdzielcy solidaryzują 
się w pełni z wytycznymi pierwszego 
Kongresu PZPR i z uchwałami Świa­
towej Federacji Związków Zawodo­
wych. Wszyscy pracownicy postana­
wiają zostać członkami spółdzielni, w 
których pracują. (Lig.)

Gdynia — Warszawa — Ekspres Mo­
skwa Ocean Spokojny 

Gdynia — Atlantic — Lekkomyślna
siostra

Gdynia — Goplana — Sępy 
Gdynia — Fala — Moja Miła 
Chylonia — Promień — Pepita Ji- 
manez
Sopot — Bałtyk — Przygoda na wa­

kacjach
Oliwa — Polonia — Czerwony krawat 

(godz. seansów 13.30, 18.00, 20.39) 
Wrzeszcz — Bajka — 800-lecie Moskwy 
Początek seansów o godz. 15, 17,30 i 20. 
Wrzeszcz — Capitol — Zagubione dni. 
Gdańsk — Światowid — Curie-Skło- 

dowska
Sopot — Polonia — Krakatit 
Puck — Mewa — Upadek Japonii 
Elbląg — Bałtyk — Moja siostra Eilen 
Elbląg — Mars — Bolero 
Koszalin — Polonia — Przygoda na 

wakacjach — dozw. dla mlodz. 
Białogard — Bałtyk — Mr. Smith Je- 

dzie do Waszyngtonu — dozw. dla 
młodzieży.

Wejherowo — Świt — Pieśń Tajgi 
Lębork — Fregata — Czarodziejskie

ziarno
Tczew — Wisła — Dziewczęta z bale­

tu
Kościerzyna — Bałtyk — Przeczucie 
Kartuzy —• Kaszub — Zenobia 
Jastarnia — Hel — O S-eJ wieczorem

po wojnie

Kadio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na niedzielę 30. stycznia br.
7,00 — Wiadomości dla wsi. 8,00 — 

Dziennik poranny. 8,20 — Przegląd pra 
sy stołecznej. 8,55 — ■ Wiadomości Społ. 
Komit. Radiofonizacji Kraju. 9,00 — 
Nabożeństwo. 10,00 — Aud. dla cho­
rych. 10,10 — Aud. Regionalna. 11,00
— Wszechnica radiowa. 11,20 — Chó­
ry Radzieckie. 11,35 — „Oktiabr“ pły- 
pie na ratunek — aud. 12,04 — Pora­
nek symfoniczny. 13,15 — „Niedziela 
na wsi". 14,00 Czy jutro będzie po­
goda pog. 14,10 — „Kurczątko, któ­
re miało 5 matek" — aud. dla dzieci. 
14,30 — Koncert Kapeli Ludowej. 18,50
— „Wszyscy moi synowie" słuchwisko.
18.00 — Dziennik popołudniowy. 18,10
— „Spotkanie na Montmartre“ — Aud. 
rozrywkowa. 18,45 — Nowe książki - 
felieton. ia,t,u -  itecytacje Utworów 
Mickiewicza. 18,35 — Melodie 4wU’
19.00 — „Kollokacja" — aud. rozryć
kowa. 19,25 — Przegląd polit. 30,00 ...
Dziennik wieczorny. 20,45 — Wiadomo­
ści Sportowe — lok. 21,00 — „Z  życia 
Zw. Radzieckiego“ . 21,30 — Na mu­
zycznej fali. 22,00 — Wiadomości spor­
towe — ogólnopolskie. 22,10 — Kar­
nawał Robotniczy z Elbląga. 25,00 —• 
Ostatnie wiadomości.
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Klęski pożaru i gradobicia przestana być groźne
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zaczną obowiązywać również w  woj. gdańskim
•W roku ubiegłym Państwo­

wy Zakład Ubezpieczeń Wza­
jemnych przystąpił do pow­
szechnego ubezpieczenia plo­
nów rolnych od kląsk żywio­
łowych. Nie wszyscy jednak 
doceniali doniosłość tej spra­
wy. Grad, czy pożar, które do­
tychczas wielokrotnie niszczy­
ły zabudowania gospodarskie 
i plony, narażając rodziny 
chłopskie, zwłaszcza biedoty 
wiejskiej, na skrajną nędzę, 
przestaną być groźne. Za o- 
płatą niskiej polisy ubezpie­
czeniowej chłopi uzyskają w 
wypadku zniszczenia zbiorów 
i gospodarstwa odszkodowa­
nie, które pokryje poniesione 
straty.

Przed wojną sprawą ubez­
pieczenia rolnika _ przed kląs­
kami . żywiołowymi nie wiele 
się interesowano. w ladze nie 
obchodził los i położenie po­
szczególnych drobnych rolni­
ków, a wysiłki PZUW nie 
przyniosły większych rezulta- 
tów. Ubezpieczenie utrudnia­
ły opłaty bardzo wysokie, wy- ! 
noszące 40 zł. od ubezpieczone­
go tysiąca zł.

Po wojnie sytuacja zupełnie 
się zmieniła. Państwo docenia­
jąc znaczenie i wartość pracy 
na roli, zabezpiecza chłopa 
przed ewentualnymi klęskami.

Wprowadzono już powszech­
ne ubezpieczenie od pożarów. 
Minimalne opłaty wynoszą 
zaledwie 2 — 3 zł. od tysiąca. 
Dla zabezpieczenia zbiorów 
przed dalszymi klęskami, zo­
bowiązano chłopów do ubez­
pieczenia plonów od gradobi­
cia. Obowiązek ubezpieczenia 
obejmuje przede wszystkim 
zboża (żyto, pszenica, owies, 
jęczmień), — na pozostałe u- 
prawy ubezpieczenie jest do­
browolne- Składki gradowe 
wynoszą 1 zł. od 1.000 zł. Pier­

wsze ubezpieczenia od grado­
bicia wprowadzono w ub. roku 
w wojew. kieleckim i łódzkim. 
Wykazały one, że rolnicy od­
nieśli się do sprawy ubezpie­
czeń pozytywnie, doceniając 
płynące z nich korzyści. W 
bieżącym roku ubezpieczenie 
gradowe rozszerzono na dal­
sze województwa, gdzie zosta­
ły wprowadzone po uprzednim 
porozumieniu z czynnikami 
społecznymi i po uchwale 
Wojewódzkich Rad Narodo­
wych.

Ostatnio Dyrekcja Gdańska 
PZUW zwróciła się do Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej i 
Urzędu Wojewódzkiego z pro­
jektem wprowadzenia obowiąz 
ku ubezpieczenia zbóż od gra­
dobicia na terenie naszego 
województwa .Obydwie insty­

tucje lyniosek rzyjęły. Sprawę 
przekazano do pmówienia i. 
podjęcia uchwały Wojew. Ra­
dzie Narodowej. /

Równocześnie -Komisja Rol­
na zleciła imzeprowadzenie 
powszechnego ubezpieczenia 
na wsi. Objęłoby ono również 
ubezpieczenie od wypadków i

chorób koni, bydła i trzody 
chlewnej. Komisja wysunęła 
również postulat, by wprowa­
dzić na wsi tzw. generalne po­
lisy ubezpieczeniowe dla każ­
dego gospodarstwa rolnego.

Sprawa ubezpieczenia na 
wsi będzie przedmiotem obrad 
Plenum Wojew. Rady Naro­
dowej w dniu 31 bm. (ork.)

—

Ula kogo istnieje
Polski Klub Morski w Elblągu

Polski Klub Morski , w Elblągu ] żeglarzy elbląskich nie dopuszcza
skupia w swych szeregach przede 
wszystkim przesięhiorców prywat 
nych; część członków — repre­
zentuje wolne zawody i urzędnik 
ków. Tak było w roku ubiegłym, 
tak jest i teraz. Elitarny zespół

750-Iecie Starogardu 
Zamiast uroczystości-budowa Domu Kultury

Kurs dla pracowników
administracji
w Nowym Stawie

Dnia 27 bm. zakończono w No­
wym Stawie dwudniowy kurs dla 
referentów prowadzących ewiden­
cję ruchu ludności. Kurs zorgani­
zowany przez urząd powiatowy 
zgromadził pracowników z terenu 
9 gmin.

Dział Ewidencji Ruchu Ludno­
ści jeszcze w wielu miastach i

W  Starogardzie odbyło się 
ostatnio posiedzenie Komisji 
Oświatowo - Kulturalnej Pow. 
Rady Narodowej.

Na posiedzeniu omawiano 
sprawę scalenia akcji oświato- 
wo-knlturalnej i nadania jej 
odpowiedniego kierunku ideo­
logicznego. Sprawy te omówił 
podinsp. szkolny Burandt.

Przewodniczący PRN Toru- 
niak. zaproponował utworze­
nie Komitetu Budowy Domu 
Kultury w Starogardzie.

W związku ze zbliżającym 
się jubileuszem 750-łecia mia­
sta, postanowiono '  nie _ urzą­
dzać żadnych uroczystości, jak 
zjazdy, imprezy, przyjęcia itp., 
a pieniądze przeznaczyć na 
budowę Domu Kultury. Dom 
ten stanie w I-szą rocznicę 
Kongresu Zjednoczeniowego.

gardź kie przyjdą Komisji z 
wydatną pomocą, przyczynia­
jąc się tym samym do godne­
go uczczenia 750-letniego ju­
bileuszu istnienia miasta, (sb)

do swego koła robotników - ma­
rynarzy.

Ostatnio w Polskim Klubie Mor 
skim w Elblągu wybrano nowy 
zarząd. I w jego składzie darem­
nie doszukiwalibyśmy się przed­
stawicieli licznej i zorganizowa­
nej elbląskiej klasy robotniczej. 
Członkowie PKM odgradzają się 
od świata. Nie uzupełniają swe­
go zespołu przez masowe szkole­
nie młodego narybku żeglarskie­
go. którego w mieście portowym, 
jakim jest Elbląg, na pewno nie 
brak.

Do najbardziej zniszczonych miast naszego województwa należy Llh- 
ląg. Nie zrażają sie tym jednak dzielni jego mieszkańcy i w miarą 
swoich możliwości, przyczyniają sie. do odłątdowy miasta. A'a zdjąciu 
grupa pracowników Zakładów Budowy Maszyn i Turbin przy odgru­

zowywaniu jednej z ulic elbląskich.

W roku ub. zelektryfikowano 105 wsi
Reelektryiikacja wsi Wybrzeża | rodki wiejskie wysłały ludzi do 

po wojnie, na skutek wielu trud- , pracy oraz dostarczały furmanek 
ności posuwała się bardzo powoli. : do transportu materiałów. Kredy-

------•—  J— —  ty, które wieś, miała wnieść,' z*.-
;tały prawic wszędzie wpłacone.

Poważny krok uczyniono dopiero 
w roku ubiegłym, w którym ele­
ktryfikacja objęła znaczniej więk­
szą ilość ośrodków wiejskich niż 
we wszystkich latach ubiegłych. 
Plan inwestycyjny w tej dziedzi­
nie obejmował elektryfikację ok. 
100 wsi. Został on przekroczony

Młodzież robotnicza Elbląga do ; w następstwie wydatnej pomocy 
maga się uzdrowienia stosunków 1 chłopów,przy prowadzeniu robot 

w Polskim Klubie Morskim, (cz).instalacyjnych. Poszczególne oś-

Likwidujemy ostatnie odłogi
w powiecie m orsk im  i m alb o rsk im

Jesienią 1947 r. było w powiecie 
morskim jeszcze 700 ha odłogów. 
Obszar ten zmniejszył się w roku 
następnym do 210 ha. Odłogi znaj 
dowały się g łow ie w gminach- 
Chwaszczyno, Strzepcz i Kroko­
wa. W ramach przymusowego za­
gospodarowania w br. odłogi te 
w powiecie morskim zostaną cał­
kowicie zlikwidowane. W razie 
niemożliwości zaorania odłogów

Niewątpliwie związki zawo- I przez mało- i średniorolnych chło 
dowe i społeczeństwo staro- 1 pów,

pomocy ośrodków maszynowych, 
lub przez gromady.

Część leżącej dotychczas odło­
giem ziemi, zaliczanej przed woj­
ną do 6—8 klasy, nie nadaje się 
zupełnie do uprawy i jako nie­
użytki została przeznaczona wy­
łącznie pod zalesienie. Ziemie te 
przejmą poszczególne nadleśnic­
twa. W gminie Strzelno przezna­
czono pod zalesienie 150 ha, w 

ok. 50 ha,

Nie zaniedbujemy opieki
n € B € S  d i z i & C B ń M & i W B

€h TPD rozszerza swą, działalność*
gminach nie jest należycie upo- j matką j dzieckiem, Chłopskie To- 
rządkowany. Powodem tego jest j warzystwo Przyjaciół Dzieci prze 
różnorodność prowadzenia ksiąg | jęło wyłączną troskę ó zdrowie i 
— oraz brak wyszkolonych pra-1 wychowanie dzieci wiejskich. Po- 
cowników. Obecnie po przeszko-1 mim0, że Towarzystwo powstało 
leniu wprowadzony zostanie jed- niedawno, może się ono poszczy- 
nolity system pracy w biurach e - . c[(. niemałymi rezultatami 
widencji ruchu ludności. (MW) | pracy.

Z organizacji i towarzystw, I W roku ub. Oddz. Woj. ChTPD 
których celem jest opieka nad | w Gdańsku opiekował się 250U

dziećmi W wieku do 16 lat. Wszy­
stkie dzieci zostały prześwietlone; 
dzieci zagrożone gruźlicą, skiero-

PORTY P R A C U J Ą
16 STATKÓW ZAWINĘ­
ŁO W JEDNYM DNIU 

DO USTKI
Chwilowa przerwa ru­

chu statków w porcie u- 
steckim, spowodowana 
szalejącym na Bałtyku 
przez dwie doby sztor­
mem, w ostatnich 
dniach rekompensuje 
się w dwójnasób. Dnia 
26 bm. w ciągu kilku go­
dzin do Ustki zawinęło 
16 statków, w tym 13 
pod banderą szwedzką, 
dwa pod banderą fińską 
i jeden pod banderą a- 
liancką. Podkreślić nale­
ży, że dotychczas ban­
dera aliancka w Ustce 
nie była jeszcze repre­
zentowana. <IK).

EKSPORT DRZEWA 
NIE USTAJE

roby żelazne oraz obu­
wie do Finlandii Pod­
kreślić również należy, 
że przez Gdynię skiero­
wano partię czeskich 
motorów Diesla przezna­
czonych dla odbiorców 
w Meksyku oraz w kra-

cząc jedną motorówkę. 
Komunikacja przez ka­
nał odbywa się przy po­
moc v łodzi.
DWA NASTĘPNE TRA­
WLERY WYRUSZAJĄ 

NA POŁOWY
W dniu wczorajszym

jaeh Połudn. Ameryki, korzystając z pomyślnej
W imporcie oprócz ru­
dy żelaznej Czesi spro­
wadzają przez Gdynię 
skóry i bawełnę z Po­
łudniowej Ameryki oraz 
kauczuk z W. Brytanii. 

KANAŁ WOLIŃSKI 
WOLNY OD LODÓW 
Szalejące niedawno na 

Bałtyku sztormy nagro­
madziły w Kanale Wo­
lińskim łączącym zalew 
szczeciński z morzem du 
że masy lodu, zagrażają 
ce jednostkom

pogody wypłynęły z Gdy 
ni 2 następne polskie 
trawlery dalekomorskie 
„Merkury“ i- „Jupiter“ 
kierując się do brzegów 
Islandii.

RATOWAĆ 
ZACHODNIE MOLO 

W USTCE
Szczególnie groźne na­

stępstwa wywołały ostat 
nie sztormy w porcie u- 
steckim. Na skutek na- 
poru mas wodnych pę­
kło i częściowo obsunę­
ło się do morza zachod­
nie molo. Po zbadaniu 
uszkodzeń przez władze 
portowe przystąpiono do 
prac remontowych. (Ik).

W  dniu 29 bm
Śląskie: Rysy

________ . ryb ad
Dzięki wprowadzeniu j kim. ̂  Spiętrzony do wy- 

daleko posuniętych osz- j ^okosci 1,5 m wał lodo- 
**zędności przy stosowa- | w3r przerwał most pon- 
niu budulca drzewnego tonowy. Po zerwaniu 
oraz wprowadzeniu ma- I mostu kra spłynęła nisz 
łeriałów zastępczych pe-
Ł S J S  p o st ó j  s t a t k ó w
żerny zagranicę. Eksport \ 
tarcicy kierowany jest ;
przez Gdańsk - Gdynię ; GDAŃSK | Nabrz.
i częściowo pizez ^cze : strela wolna; Gen. Ba- , poi. 
cin. Obecnie w porcie j mian radz. | jfabrz. Szwedzkie:
Stlńkfladują tarcicę dla j Kanał Portowy: Maifrtd |
W. Brytanii a jeden w ! szw., Polly dun.
Gdańsku dla Holandii, j Leniwka — CPN: Ave- ;
Ogółem w roku ubieg- j nir fin. 
iym wyeksportowaliśmy Dworzec wiślany: Hed- 

, zagranicę 35.050 standar- cia p an riun., Storman j 
' tów, z tego 32.000 przez al1

Gdynię — głównie do ; Górniczy: Anto- !Anglii, 2,500 przez : »asen górniczy, runu
Gdańsk głównie do Ho- i 
: audit oraz 550 standar- | 
tów przez Szczecin g łó -.:
•ynie do Holandii.

GDAŃSK - GDYNIA 
CZESKIM PORTEM 

TRANZYTOWYM 
Dzięki licznym regular 

nym połączeniom z odle­
głymi portami Gdynia 
odgrywa poważną rolę 
w czeskim handlu za­
morskim. Przez Gdynię 
przechodzą znaczne ilo­
ści czeskich wyrobów
żelaznych wysyłanych i Nabrz. Angielskie: Dei-

nius K. panam., Paris

Ri-
bersborg szw., Gunds- 
borg Segrel szw., Os­
ino szw., Hasting szw.. 
Johan Joanson szw. 

Nabrz. Duńskie: Bau- 
wald alj., Irpisz radź., 
Santiago panam, 

Nabrz. Holenderskie: Ra 
taj poi., Gudrun norw. 
Ritta H. fin.

wano natychmiast do Domów 
Dziecka w miejscowościach ku­
racyjnych, przede wszystkim w 

swej Rabce.
Otwarto 16 punktów opieki nad 

matką i dzieckiem, w których 
matkom udziela się rad o pielę­
gnacji niemowląt i wskazówek o 
higienie ośobistej. Gdy potrzebna 
jest pomoc lekarska kieruje się 
pacjentki , do Stacji Opieki nad 
Matką i Dzieckiem.
. ChTPD wyszukuje najbiedniej­

sze rodziny wiejskie i udziela do­
raźnej pomocy materialnej. Pun­
kty opieki ściśle współpracują z 
RTPD, Ligą Kobiet i Kołami Go­
spodyń Wiejskich.

Na okres robót w polu otwo­
rzono 3 żłobki dla dzieci w wieku 
do 3-ch lat. Większość kobiet zro­
zumiała i doceniła znaczenie żłób 
ków, w których zapewnia się 
dzieciom właściwą opieko.

W roku ub ChTPD prowadziło 
przedszkole, kolonie .i półkolonie, 
z których korzystały również 
dzieci czeskie.

W 68 kołach i punktach opieki 
.wygłoszono pogadanki na temat 
wychowania, żywienia i higieny 
matki i dziecka.

Dzięki zwróceniu uwagi na za­
gadnienia wsi, w roku b. ilość 
kół ChTPD zwiększy się do 250 
a ilość członków wzrośnie z 1600 
do 7000,

Na terenie województwa Gdań­
sk iego  powstanie 30 żłobków. 

Wszystkie dzieci będą zbadane 
przez lekarzy a każdorazowe wy­
niki badań będą notowane w kar­
totece zdrowotności dzieci. Kolo­
nia Jantar zostanie zamieniona 
na kolonię turnusową i dzieci bę-

dun., Pskov radź., Aka j ^ ańrz. Francuskie; Nor- 
demik Pawłów radź., co dun-
Devon szw., Aagot fin. 
Asturias fin., Janinę 
dun., Capitana dun., 
Frigg szw.

Kanał Kaszubski: Stalo­
wa Wola poi., Prince- 
gracht hol.

Aldag; Patria dun., Vien 
ti fin., Leda fin., N. 
1. Ohylsen dun.

GDYNIA

do S k an d yn a w ii .i  Po­
łudniowej Ameryki, tek 
stylia i celuloza do Po­
łudniowej Ameryki- wjr-

tra I poi., Uran poi., 
Neptun poi., Saturnie 
poi., Urania poi., Vi­
king Wega poi.

Nabrz. Polskie: Falken 
dun., Mormacoak USA.

Nabrz. Kotterdamskie; 
Kurthanes fin.

Nabrz. Indyjskie. Barta 
radź., Drossel alj.

Nabrz. Norweskie: Dar 
Pomorza poi., Biodd 
norw.

Nabrz. Amerykańskie:
| Turnia poi. 
i Nabrz. Rumuńskie: Łe- 
I want poi., Draco hol.
| Paged; Wiliam Homan 
j bryt., Max Bergenhof 
1 alj., Laban Hoves bryt. 

Bally Fostre brjńt

wreszcie w gminie Wielki Dorni- 
hiarz — około 200 ha.

W powiecie malborskim w 1947 
rokit odłogi wynosiły około 13.000 
ha, ale podczas orki jesiennej 
zdołano jeszcze w tym samym ro­
ku usunąć, ok. 5.000 ha.

W następnym roku, tj, 1848, 
stan ten uległ znacznej, poprawie. 
Dzięki wysl*kowi władz i . chło­
pów usunięto dalszych, ok. . 7.000 
ha odłogów, pozostawiając na rok 
bieżący zaledwie nieco ponąd 1000 
ha. Ta pozostała część zostanie 
zaorana podczas tegorocznej orki 
wiosennej. Pracę podzielono tak, 
że Gminne Spółdzielnie Zw. Sam. 
Chł. uprawią 200 Ha, Zespoły U- 
prawne — 300 ha, gminy lub gro­
mady — 428 ha, PNZ — 260 ha, 
a poszczególni rolnicy — 203 ha. 

I W ten sposób znikną ostatnie od-

dą z Pr$ :  | Ł  i 5 e t o  zagospodarowa-

__________ ________.gminie Krokowa ok. 50 ha, w
zostaną one zaorane przy gminie Strzepcz — około 120 ha,

Elektryfikacja poszczególnych wsi 
jak np. w lęborskim, została 
przyśpieszona dzięki czynowi 
przedkongresowemu pracowników 
Zakładów Elektrycznych Wybrze­
ża.

Do końca roku doprowadzone 
sieć elektryczną do 92 wsi, a w 
dalszych 13 wsiach roboty są aa 
ukończeniu. W , czynie przedkon­
gresowym . specjalnie wyróżniły 
się następujące oddziały Zakła­
dów Elektrycznych Okręgu Nad­
morskiego: Oddział Słupski, który 
zelektryfikował 8 wsi, Gdański 
— 33 ośrodki wiejskie oraz Tczew 
ski, który poza planem doprowa­
dził prąd elektryczny do 6 wsi.

8 wsi otrzymało światło w  na­
grodę za przedterminowe spłace­
nie podatku gruntowego i FOR-u. 
Wyróżnienie to spotkało wszyst­
kie wsie samopomocowe okręgu 
gdańskiego. *

Plan elektryfikacji terenów 
wiejskich w roku 1949 przewiduje 
założenie sieci w 110 wsiach, z 
których 85 znajduje się w woj, 
gdańskim, a pozostałe w Wojew, 
szczecińskim. (Lig). .

a me . 
czas miesięcy .letnich. (Lig.) ! ny. (ork).

K sią żk i  dotarły
do najbardziej odległych wiosek

Jak w całym kraju, tak ró­
wnież w powiecie starogardz­
kim otwarto gminne bibliote­
ki oraz punkty biblioteczne w 
gromadach. Uroczystego o- 
twarcia biblioteki gminnej do­
konano w Zblewie oraz w gro­
madzie Borzechowo — w obec­
ności przedstawicieli władz.

Uzvskanie 800 książek stało 
się dla mieszkańców Zblewa 
wielkim wydarzeniem.

Otwarcie bibliotek odbyło

Popularyzacja prawa
w  S łu p s k u

Komisja Popularyzacji Prawa M 
Słupsku zapowiedziała na rok bie» 
żacy cykl nowych odczytów. W ra­
mach tej akcji pierwszy odczyt pt, 
„Walka Z tajnym gorzelnietweir: 
wygłosił w Klukach, Smołdzinie § 
Gardnie sędzia Sądu Okręgowego 
Ratyński. Odczyty spotkały się 8 
dużym zainteresowaniem miejscowe­
go społeczeństwa.' (Ik)

się równocześnie i w innych 
gminach i gromadach. Docze­
kały się książek odlegle od 
miasta zapadłe wioski z Bo­
rów Tucholskich.

Bezpośrednio przed otwar­
ciem bibliotek gminnych od­
był się w Starogardzie spe­
cjalny kurs przeszkoleniowy 
dla kierowników punktów bi­
bliotecznych. Uczestniczyło w 
nim 67 osób z.terenu całego 
powiatu.

Nagrody dla junaków SP
Komenda Powiatowa „SP‘4 w 

Słupsku wyróżniła hufiec Służby 
Polsce przy Powiatowym Gimna­
zjum im. Bolesława Krzywoustego 
w Słupsku.

W nagrody za dobra pracę, juna­
cy SP z tego hufca, otrzymali z rąk 
komendanta powiatowego SP radio­
odbiornik i gry towarzyskie dla 
ewojje świetlicy. (Ik)

Powstają nowe
kapele ludowe

Inspektorat Szkolny w Starogar­
dzie nie zaniechał sprawy organiza­
cji kapel ludowych na terenie po­
wiatu.

W ubiegłym roku zorganizowane 
zostały trzy kapele ludowe: dwie w 
miastach: Starogardzie i Skórczu
oraz jedna w Pinczynie koło Zble­
wa. Na rok bież. przewiduje się 
dalszych 5 w poszczególnych gmi- 
aach. ” ' £SG|

Do nabycia we wszystkich sklepach spo­
żywczych. Znane ze swuj dobroci i wybor­

nego smaku "vyroby
IM N s T )V O WE GO P R Z E M ) S Ł  l 

KONSERWOWEGO

fi O  M P O T Y  
M ARM ELA D Y  
- S O K I -  

Konserwp uiarzjjuine. 
rybne mięsne

Dyrekciu Handlowa Centralnego Zarzifdu 
Przemyślu Konserwowego

366,k Warszawa, ul. Bracka 22
O D D Z I A Ł  i II 1 R T O W N 1 E
S O P O T ,  Sobieskiego 26 — Sopot, Rokossowskiego 5

Słupsk, Zwycięzców 11 — Elbląg, Traugutta 14

K O M U N I K A T
Wprowadza się do ogłoszonej w ’ dniu 25 1.-1943 r. 

taryfy opłat za przejazdy środkami komunikacyjnymi 
M.Ż.K.G.G. następujące zmiany:

Kasuje się 70-eio przejazdowe karty pra co wniezr. 
w ich miejsce wprowadza się. następujące 60-cio prze­
jazdowe K arty; dla dorosłych oraz młodzieży szkó.1 
podstawowych i średnich.

1 strefa 300.— zł.
2 strefy 420.— zł
3 strefy 540.— zł
4 strefy 660.— zł
5 stref i więcej 780.— zł.

354/k DYREKCJA M.Ż.K.G.G.

.. , OOłOSZEMA ÜRÖBSE
Z Ł O  Z  O S 11 A S IĘ  Y A ; s m — b w —

R T P I )

CENNIK OGŁOSŻEiY mmiimmiimiiimnimimiim mciin iiiiiniiiiiimimiimimiimnmmiui!!

tu  d z i e n n i k u  „ G  L O S  W  Y  B  B  Ż  E  Ż  A ‘
Wielkość-
ogłoszeń Za tekstem W tekście Nekrofegj 

za tekstem j Drobne
cd 1 do iOOmm 140 280 110
m 101 „ 200mni 170 340 140 ; BO„ 201 „  800mm 210 420 180 j
powyżej BOOnim 260 i 520 230 i

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse ł kombinowane
0 I00°ó drożej.

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecz­
nych o 50°/» drożej.

Ogłoszenia w numerach specjainych i okolicznoś­
ciowych 100"/« drożej.

Od cen powyższych żadnego rabatu nie udzieia 
się. Ogioszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca
1 za terminowy druk ogłoszeń nie bierze się odpo­
wiedzialności,

PORTOWY
wykwalifikowany potrzebny 
od zaraz. Mieszkanie za­
pewnione. Zgłoszenia Gdy­
nia Ameryka Linie Żeglu­
gowe, Szczecin, Jarowita 4. 
367/k
m i i i i i i m i i m m i i i i i i i m i i i i i i i i i i i i i i m i

W O L N E  PO SAD Y
POWAŻNE Przedsiębior­
stwo Spedycyjne poszukuje 
zdolnego samodzielnego 
ekspedienta do pracy ' w 
spedycji kolejowej na «te 
renie Tczewa. Oferty kie 
rować: Spedycja i księgar­
nia „Czytelnik“  Tczew.

S57

WYDZIAŁ INŻYNIERYJNY
G.D.O. zatrudni od zaraz
pełnokwalifikowanego tech­
nika budowlanego dla zi­
mowej akcji rozbiórkowej- 
Warunki do omówieni®’ 
Zgłoszenia Sopot, 8 MaJa ̂ °

m
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MIGAWKI
pokongresowe

Na Zjeździe Wojewódzkim 
Ligi Kobiet panował miły, swo­
bodny nastrój. Zetknęły się ze 
sobą młode dziewczęta i stare 
kobiety, mieszkanki miast i 
wsi, chłopki, robotnice, inteii- 
gentki pracujące i gospodynie 
domowe, aby mówić o wynikach 
wspólnej pracy i wytyczyć jej 
przyszłe drogi.

Ale nawet w tej przyjaznej 
atmosferze trema — nieprzyja- 
eiółka kobiet, rozpoczynających 
pracę społeczną potrafiła wci­
snąć się na salę obrad.

..Powiedzcie mi prosię, dla­
czego mężczyźni nigdy nie ma­
ją tremy? Mówią nieraz, z prze­
proszeniem bez sensu, a z taką 
swobodą, jakby przemawiali 
najciekawiej na świecie“ — do­
wodziła jedna z uczestniczek 
zjazdu.

Tymczasem kobiety nawet 
wyrobione społecznie z trudem 
pokonywują nieśmiałość.

Najsprytniej walczyła z tremą 
pewna młoda dziewczyna zdo­
bywając odrazu sympatię sali.

„Mam tremę — stwierdziła 
otwarcie. — A na zakończenie 
bardzo ładnego przemówienia 
powiedziała:

— „Wcale nie było tak trud­
no*’. —

Bierzmy z niej przykład.

Tow. NAR.LOCH, kaszubka 
ze Skarszewa, mówiła w ten 
sposób o pracy w gospodar­
stwie:

— Kobita wstaje o piątej ra­
no, nafutruje drób, obrządzi byd­
ło i dopiro idzie chłopa budzić. 
Polem strawy nagotuje i z pię­
ciorgiem dzieci koło kiecki idzie 
w pole wiązać.

Ma tyle roboty kolo chałupy, 
dzieciaków, gotowania i chłopa, 
że prawie nigdy nie pójdzie spać 
przed jedenastą, dwunastą.

A chłop porobi i sit; uwali 
spać.

Ożywia sią działalność społeczna
g f o l b i e t ą j  w i e r g & t k i e g

A ktywizacja kobiet, którą mo­
żna było zauważyć w okresie 

przedkongresowym nabiera coraz 
szerszego rozmachu w pracy po­
kongresowe j.

Szczególnie jaskrawo uwidacz­
nia się to na terenie wsi.

Dotychczas we władzach Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej nie 
było prawie kobiet. W wyniku o- 
statnio przeprowadzonych wybo­
rów — do władz Gromadzkich 
ZSCh. weszło ok. 20 tys. kobiet.

Według niepełnych danych ma­
my 211 prezesek, i wice-prezesek. 
Oraz 684 kobiet — sekretarzy za­
rządów gromadzkich Z. S. Ch.

W niektórych miejscowościach 
wysuwanie kobiet na stanowiska 
napotykało na pewne opory ze 
strony miejscowego aktywu. Tak 
np. w Kamieniogórze, gromada 
Sędziów, organizatorzy zebrania 
wyborczego — nie chcieli na nie 
zaprosić kobiet. Lecz kobiety w 
liczbie 25 same przyszły na zebra­
nie i wystąpiły z krytyką pracy 
dotychczasowego Z.S.Ch. Kilka ko 
biet wybrano do zarządu, a na 
prezesa powołano ob. Karcową 
Zofię.
W ielką aktywność przejawiają 

także kobiety wiejskie w od­
bywających się obecnie wyborach 
do zarządów powiatowych Z.S.Ch.

Głośnym echem odbiły się w 
terenie wypowiedzi przywód- 

cówPartii tow. tow. Bieruta, Zam­
browskiego i Zawadzkiego na Kon 
gresie Jedności, wzywających do 
śmiałego wysuwania kobiet na od 
powiedzialne stanowiska, podkre­
ślających szczególną rolę rad te­
renowych w dziele aktywizacji 
szerokich rzesz kobiet pracuj ą-

cych, wokół najżywotniejszych | jest powiatowym pełnomocnikiem 
dla nich zagadnień. ¡.wyborczym do władz Z.S.Ch. Ze

W wyniku wyborów do ród 
gminnych wysunięto wiele kobiet. 
Szereg kobiet powołano na stano­
wiska sołtysów i wójtów. Tak np. 
w pow. Międzyrzecz (woj. Poznań­
skie) ob. Kolczyńska Maria — 
matka 12-ga dzieci — powołana 
została na stanowisko sołtysa.

Do niedawna mieliśmy w ca­
łym kraju tylko jednego wójta — 
Ewę Bieleń, w Rzeszowskim. O- 
becnie Rzeszów ma już 3-ch wój­
tów — kobiety, Szczecińskie — 3 
kobiety i z szeregu województw 
dochodzą wiadomości o typowa­
niu kobiet na wójtów.

Jak radzą sobie kobiety na tych 
stanowiskach?

Oto na przykład członkini PZPR 
— tow. Stanisława Jaśkowiec, 
wójt gminy Nowogródek (powiat 
Myślibórz — województwo Szcze­
cińskie) — rozpoczęła, swą pracę 
od uporządkowania spraw podat­
kowych.

Podatek gruntowy i FOR — w 
jej gminie zrealizowana są w 
100°/o. Ponadto z inicjatywy tow. 
Jaśkowiec zniesiono _ wymiar po­
datku gruntowego zmniejszając 
obciążenia małorolnych wdów o 
5 mil. zł. Sumą tą obciążeni zo­
stali bogacze, którym tow. Jaśko­
wiec udowodniła szachrajstwa po­
datkowe.

Tow. Jaśkowiec przyczyniła się 
do usunięcia 17 bogaczy z gmin­
nej Rady Narodowej i wprowadzę 
nia na ich miejsce małorolnych 
chłopek.

T  ow. Jaśkowiec — matka 5-ga
* dzieci — na wszystko ma czas. 

Jako czynna działaczka Z.S.Ch. —

swych zadań wywiązuje się do­
brze, szczególnie przyczyniła się 
do tego, że w jej powiecie do za­
rządów gromadzkich i gminnych 
Z.S.Ch. weszło od 20—30°/o kobiet 
— mało i średnio-rolnych. chło­
pek.

Tow. Jaśkowiec zmobilizowała 
kobiety do nieubłaganej walki z 
alkoholizmem. Pijaństwo w jej 
gminie wydatnie zmalało.

Obecnie w gminach przeprowa­
dzane są jednodniowe odprawy 
członkiń gromadzkich i gminnych 
zarządów Z.S.Ch., oraz radnych 
gminnych.

Wysuwa się konieczność syste­
matycznej pracy, oraz zaopatrywa 
nia w popularny, konkretny ma­
teriał instrukcyjny. który pomógł­
by nowowybranym działaczkom 
wiejskim wywiązywać się godnie 
ze stojących przed nimi zadań.

• Edwarda. Orłowska.

Na Woj. Zjeździ© Ligi Kobiet dele­
gatek zabierających glos w dyskusji 
wyraziło radość z powodu reformy

0  uzdrowienie spółdzielczości wiejskiej
Często słyszy się narzekania, że 

spółdzielnie wiejskie źle pracują, że 
panoszy się tam kumoterstwo boga­
czy wiejskich, którzy zagarniają dla 
siebie przydziały, jak to było na- 
jrrzykład z żarówkami w pow. lębor­
skim.

Ale kobiety wiejskie muszą zdać 
sobie sprawę, dlaczego tak się dzie­
je. Bo chłopki średnio —  mało rol­
ne i bezrolłie robotnice wiejskie za

mały udział biorą w pracy spóldziel
ni.

Przedstawicielki biedoty wiejskiej 
i średniaków muszą jak najliczniej 
wejść do Zarządów, Rad Nadzor­
czych i przede wszystkim do Komi­
tetów Członkowskich spółdzielni Z 
SCh. i tam dopilnować, aby przy­
dzielano im to, czego im potrzeba i 
aby rozdział był sprawiedliwy.

Kobiety w Gościeiisie
— g&sxcze s # a l» o

24 bm. w Klinice Położniczej Akademii Lekarskiej w Gdańsku, przy 
ul. Klinicznej, jak już informował „Głos Wybrzeża , Małgorzata Pa­
wlak urodziła trojaczki. Matka i dzieci cieszą się najlepszym zdro­

wiem.
Małgorzata Pawlak wygląda bardzo dziewczęco, nadają jej ten wygląd 
ciemne włosy zaplecione z tyłu w dwa warkocze i wyraz radości w 

piwnych oczach.
Jest szczęśliwa, bo ma właśnie całą trójkę przy sobie.
„Mam już dla nich imiona“  —  mówi z dumą gładząc wioski jednego 
Z trojaczków. — Będą się nazywać Jurek, Andrzej i Krzysztof.

Służba odpowiedzialna i zaszczytna

2©5 m lo c ly c lt  d z ie w c z ą t
uczy sie pielęgniarstwa
w  *few sil Ł e fc o p sfe fe / w  GeBtsńsSiea

Fabryka mebli w Gościcinie za­
trudnia około 350 kobiet. Najwię­
cej kobiet pracuje przy polituro- 
waniu mebli. Przodownice pracy 
wyrabiają 170 do 180% normy. Na 
wyróżnienie zasługują: ob. ob. Mai 
gorzata Hildebrant, Monika Kot- 
łowska i Elżbieta Rost.

Ale kobietom brak jeszcze u. 
świadomlenia społecznego i są sła­
bo zorganizowane. Koło Ligi sta­
wia pierwsze kroki. W Radzie Za­
kładowej .jest tylko jedna kobieta,

„ R E F O R M A  P Ł A C
gest dila nas *i<&foir&9txi&gstw®m”<,..

plac, dającej im znaczną poprawę 
bytu. Cyiujemy dwie charakterystycz­
ne wypowiedzi.
TOW. BIELASZEWSKA, PRZODOWNI­

CA PRACY W  FABRYCE DAIMON 
W  STAROGARDZIE 

Nasza fabryka bierze żywy udział 
we współzawodnictwie pracy. Cho­
ciaż dotychczas wypłata premii nie 
zawsze była sprawiedliwa, pracowa­
łyśmy z całym zapałem, bo wiedzia­
łyśmy dla nas samych, dla Polski Lu­
dowej.

Dziś jesteśmy bardzo wdzięczne 
naszemu Rządowi, że nam tak dopo­
mógł. Dobra robotnica może u nas 
zarobić siedemnaście tysięcy mie­
sięcznie. To sporo pieniędzy i nawet 
bez kartek znacznie lepiej można żyć 
niż dawniej.
TOW. SKIERKOWA, PRZODOWNICA 

Z FABRYKI KONSERW W  ODYNI 
U nas w fabryce nowa siatka płac 

znacznie powiększyła nasze zarobki, 
robotnice, które zarabiały 4 tys. teraz 
zarabiają ponad 9 tys.

O  wiele lepiej jest kiedy się dosta­
je pieniądze i można kupić sobie co 
się komu podoba, nie oglądając się 
na kartki.

Tylko to, że robotnicy są gospoda­
rzami w naszym kraju dało nam ta­
ką poprawę bytu.

x o r t g a n S x o w a n e
chociaż wiele kobiet garnie się do 
pracy społecznej.

Gdy na ostatnim zebraniu kobie 
cym tow. Adela Bosak wygłosiła 
referat na temat Kongresu Zjed­
noczenia, słuchały z wielką uwa­
gą nie tylko kobiety, przyszyli ró­
wnież posłuchać mężczyźni.

Wierzymy, że robotnice z Go- 
ścicina wraz z pogłębieniem współ 
zawodnictwa pracy, wzmocnią ró­
wnież swą świadomość polityczną 
i społeczną. a b.

A L T R U I S T K A

Na korytarzu wiła nas wesoły gwar. 
Uczennice, Jak .wszystkie dziewczęta 
na świecie gwarzą o swoich rado­
ściach i troskach.

—  Wiesz, nie byłam wczoraj na 
lekcji. Chyba oberwę dwóję z Polski 
Współczesne/ —  mówi da koleżanki 
mata blondynka.

— Wstydź się. To przedmiot, tak 
samo ważny, lak fachowe. Jak cię 
chory o coś zapyta, a ty ani be, ani 
me.

Ale te same dziewczęta w pielęg­
niarskich czapkach stają się poważ­
niejsze. Za chwilę rozproszą się po 
salach wykładowych i oddziałach A- 
kademii Lekarskiej.

Tow. Skowrońska, wiceayrektorka 
szkoły udziela nam wyjaśnień. Pie­
lęgnować chorych, ia nie tylko dawać 
Im lekarstwa.

Szkoła istnieje od 1945 r. Dyrektor­
ką jest ob. ROMANOWSKA, która nie 
dawno obchodziła 25-lec:e swojej pra 
cy. W  ub. raku otrzymało dyplomy 
25 pielęgniarek.

Obecnie jest 205 uczennic. Nauka 
i internat są bezpłatne. Od jesieni 
przyjęcia uzależnione są od decyzji 
Komisji Kwalifikacyjnej, która daje 
pierwszeństwo dzieciom robotniczym 
i chłopskim.

Na terenie żywa jest działalność 
Z. A. M. P. U. Koło ma sekcję praso­
wą, która organizuje zebrania i wy­
daje Gazetkę Ścienną, istnieje rów­
nież Kółko Amatorskie z sekcjami —  
dramatyczną, chóru i baletu.

Dbamy o fo, —  mówi tow, SKOW­
ROŃSKA —  aby dziewczęta zdoby­
wały tu nie tylko wiedzę fachową, ale 
także doświadczenie społeczne i pali 
tyczne. Pielęgnować chorych, to nie 
iylko dawać im lekarstwa. Chcemy, 
aby wyszły stqd kobiety świadome

Piizcmy Lii tu
BEZ KOMENTARZY

Otrzymaliśmy list od przodo­
wnicy pracy ze Starogardu, któ­
ry cytujemy w całości.

„Będąc w Przedszkolu Miej­
skim Nr 1. przy ulicy Hallera, 
zauważyłam, że biedne dzieci 
muszą ubierać się w kuchni, a 
dzieci, które maią bogatych ro­
dziców, ubierają się w pokojach 
i są otoczone większą opieką.

Dzieci najbiedniejsze, sieroty 
i półsieroty, są zaniedbywane. 
Maleństwa, które nie umieją się 
same ubrać, przychodzą z pła­
czem do domu. W naszej Polsce 
Ludowej musi być równość i 
sprawiedliwość a przede wszyst­
kim dzieci, których ojciec lub 
matka pracują, muszą być oto­
czone troskliwą opieką“.

Michna Helena.

swych obowiązków wobec Państwa i 
przodującej klasy robotnicze/.

PIELĘGNIAREK WCIĄŻ ZA MAŁO
Uczennice Szkoły Pielęgniarek pra­

cują na wielu oddziałach Akademii 
Lekarskiej. Oglądamy Klinikę Chorób 
Dziecięcych, która jest częściowo pod 
ich opieką.

Ordynatorem Kliniki jest profesor 
BROKMAN, doświadczony pódiaira.W 
rozmowie z nami profesor stwierdza, 
że 90 proc, chorób dziecięcych daje 
się uniknąć, dlatego też zapobiega­
nie chorobom jest największą troską 
Min. Zdrowia.

Nasi asystenci prowadzą poradnię 
przeciwgruźliczą i przeciwreumatycz­
ną dla dzieci, oraz poradnię dla ni 
mowląt.

—  Interesuje Was specjalnie spra­
wa pielęgniarek. Moim zdaniem, pie­
lęgniarka na oddziale dziecięcym ma 
czasami większe znaczenie, niż le­
karz. Personelu mamy wciąż za mato, 
ale sądzimy, że absolwentki Szkoły 
Pielęgniarskiej wypełnią fę lukę.

Dr. WAŁCZU KOWA, adjunkt pro­
fesora, oprowadza nas po klinice,

Klinika obliczona jest na 80 dzieci, 
ale zwykle jest więcej. W  nagłych wy 
podkach nie można odmawiać pomo­
cy. Przeważnie są u nas dzieci leczo­
ne na koszt Ubezpieczalni. Biedne 
dzieci wiejskie leczy się no koszt Min, 
Zdrowia. Najgroźniejsze choroby —  
(o gruźlica i reumatyzm dziecięcy, 

MALI PACJENCI
Przez oszklone drzwi oglądamy 

małych pacjentów. W  klinice bez bia­
łego fartucha i ochronnej maseczki 
nie wolno zbliżać się do dzieci.

Malcy bawią się, śpią lub jedzą w 
czystych, białych łóżeczkach.

—  Oto Wo/tuś Górski z Elbląga 
dr. Walczakowa wskazuje rocznego, 
zdrowo wyglądającego chłopczyka. 
Miał gruźlicze zapalenie opon móz­
gowych, gdyby nie cudowne działa­
nie streptomycyny, na/pewniej by już 
nie żył. Obecnie szybko wraca do 
zdrowia.

Na oddziale niemowlęcym spotyka 
my uczenice Szkoły Pielęgniarek, pra 
cujące pod kierunkiem inspektorki.

Oto za szybą młodziutka pielęgniar­
ka tuli rozkrzyczanego bqkq. Nadra­
bia miną, ale sama ma łzy w oczach.

—  Bolączką naszej kliniki fest brak 
rozrywek dla dzieci —  mówi na za­
kończenie dr. Walczukowa —  staramy

się temu zaradzić przez dostarczanie 
im gier i książek. W niektórych kra­
jach na oddziałach reumatyzmu, 
gdzie dzieci długo leżą prowadzi się 
nawet naukę. U nas to kwestia przy­
szłości.

Opuszczając klinikę myślę o łzach 
młodej pielęgniarki i o słowach dyr. 
Skowrońskiej —  pielęgnować cho­
rych, to nie tylko dawać im lekarstwo.

J. S.

ZGUBY
Spotkałam niedawno we Wrzesz? 

czn znajomą, która biegła szybko 
ulicą Sobótki w stroną kościoła.

—  Co ci sią stało? — zapytałam.
—  Zgubiłam torebką z dokumen­

tami. Spieszą sią do kościoła, żeby 
dać na mszą do Świątego Antonie­
go.

Dlaczego rozciera pani mleko wodą? 
Chcą, ieby ttąrczyło dla wszy slkich..,

Dlaczego n ik t  n ie  dba
o czystość domów we Wrzeszcze?

szkań. Niechlujni lokatorzy wy­
rzucają do nich obierki i wszel­
kiego rodzaju odpadki.

Jedna ubikacja była długi czas 
zepsuta i woda zalewała miesz­
kanie lokatorom z niższego pię­
tra. Nikt się tym nie zajął( bo 
tam też nie ma Komitetu Do­
mowego.

Czym zajmują się kobiety, któ 
re nie pracują zawodowo? Po­
winny chyba pilnować porządku 
w domu Trzeba, żeby kobiety 
jak najprędzej zorganizowały 
Komitety Domowe.

Anna Lewandowska. 
Od Redakcji. Nie można tole- 

rować brudu, niechlujstwa i mar 
nowania dobra publicznego. Na 
tym odcinku Liga Kobiet ma 
dużo da zrobienia,

Istotną sprawę porusza w 
swym liście mieszkanka Wrzesz­
cza.

Mieszkam we Wrzeszczu, przy 
ulicy Parkowej 14. W naszym 
domu całymi tygodniam dzwon­
ki są nieczynne. Po nocach roz­
lega się przeraźliwe walenie da 
drzwi, które mogłoby obudzić 
umarłego.

Na schodach panują komplet­
ne ciemności, bo wszystkie/ ża­
rówki wykradziono. Nikt się 
tym nic interesuje, bo Komitet: 
Domowy nie isitreje. Jakiś czas 
był, a!e tylko na papierze.

Gdzieindziej jest jeszcze go­
rzej. Np. w domach przy ulicy 
Wyspiańskiego 12, są na kory­
tarzach niesłychanie brudne 
wspólne ubikacje dla kilku mię-

—  Czy nie należałoby raczej dać 
ogłoszenie do gazety? — zawołałem.

Ale ona nie słyszała. Była już da­
leko.

Spotkałam ją znowu po kilku 
dniach.

—  No co, znalazłaś torebkę? i -  
spytałam zaciekawiona.

—■ Niestety nie. — odpowiedziała 
ze smutkiem —  muszę dać ogłosze­
nie do gazety.

Następnego dnia torebka się od­
nalazła.

Musimy wziąć większy udział 
w pracy Bad Narodowych

Na Wojewódzkim Zjeździe Ligi i i dzieckiem, Oświaty i Kontroli Spo 
Kobiet tow. Narudzka, radna W RN i lecznej przewodniczą przeważnie
zaapelowała gorąco do zebranych, 
ażeby brały czynny udział w pra­
cach Rad Narodowych.

W WRN na 90 rodnych, jest tyl­
ko 5 kobiet! A powinno być conaj- 
mniej 50. Nie lepiej przedstawia się 
sprawa w Radach Powiatowych i 
Miejskich w których są często dwóe, 

i trzy kobiety.
W komisjach najżywiej obchodzą* 

| cych kobiety! —  Opieki nad matką

Dzieci z Sianek
otrzymały paczki

W ostatnich dniach w ^stołówce 
Zarządu Miejskiego w Gdańsku na­
stąpiło uroczyste rozdanie paczek z 
jabłkanii i słodyczami dzieciom, 
podopiecznym MKOS-u z Sianek.

Ogółem otrzymało paczki 300 
dzieci, „(IZ),

męzczyzm.
Ta sytuacja powinna się zmienić. 

Musimy wziąść w swoje ręce i po­
nieść pełną odpowiedzialność za 
sprawy, które nas najbardziej inte­
resują.

Sądzimy, że słuszny apel tow. Na- 
rudzkiej nie pozostanie bez echa.

Z powiatu sztumskiego
W pow. sztumskim 25°/o kobiet 

weszło do władz Samopomocy 
Chłopskiej. Tow. Drozdek jest wój­
tem t.miny Mikołajki, w srroma’zie 
Mikołajki sołtysem jest również ko­
bieta. —

Ponieważ jest tam także żeński 
obóz SP, złośliwi mówią, że w Mi­
kołajkach nie ma mężczyzn na le­
karstwo, .(«).
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P rzed  mistrzcstwaiDi Europy
w jeździe figurowej
na łyżwach

RZYM. W  piątek dnia 28 bm. roz­
poczynają się w Mediolanie mistrzo­
stwa Europy w jeździe figurowej na 
łyżwach. W  mistrzostwach weźmie u- 
dziaf około SO-ciu zawodniczek i za­
wodników, reprezentuj ących 9 państw: 

Austrię, Francję, Anglię, Węgry, Cze­
chosłowację .Norwegię, Belgię, Szwaj 
ccrię i Włochy.

Zawody, które trwać będą trzy dni, 
ocfcędą się w mediolańskim „Pałacu 
Lodowym“.

Faworyci zwyciężają
9MJ iëÆ inSW M & ÿ& g ĘJĘJ S z t o J k l f e o f f » t £ ©

SZTOKHOLM. W  dalszym - ciągu ¡ Rohlssona (Szwecje) 6:4, 4:6, 6:2, 6:2.1 W grze mieszonej para Rohlsson
międzynarodowego turnieju tenisowe­
go, który odbywa się na kortach kry­
tych w Sztokholmie, rozegrano spot­
kania w grze pojedynczej panów, w 
grze podwójnej pań i w grze mie- j 
szanej. Dotychczasowe rozgrywki nie | 
przyniosły sensacji.

Parker (USA) pokonał tiiassona j 
(Szwecja) 6:3, 6:1, 6:2; Asboth (Wę-j 
gry) wygrał z Ulrichem (Dania) 6:3, 
3:6, 7:5, 6:1; Patiy (USA) zwyciężył

W  grze podwójnej pań Angielki (Szwecja) i Sperling (Dania) zwycię- 
Hiiton r Querfc;er pokonały Lind i Nil- żyła parę angielską Roberfs — Hii- 
sen (Norwegia) 6:0, 6:4. I ton 6:3, 6:3, 6:3. .

D z i ś  m e c z  „  G w a r d i a ”  — Ł K S9?
W dniu dzisiejszym rozegra­

ny zostanie w Łodzi mecz 
bokserski pomiędzy Gwardią 
(Gdańsk) a ŁKS. Mecz wzbu­
dził olbrzymie zainteresowa­
nie w Łodzi, wszystkie bilety 
wstępu wyprzedane są od. 
kilku dni.

Faworytem spotkania jest

Gwardia, która wystąpi w 
najsilniejszym składzie. Szcze 
golnę zainteresowanie budzi 
spotkanie Antkiewicza z 
Marcinkowskim, które będzie 
sprawdzianem czy ostatnia 
porażka naszego olimpijczyka 
jest wynikiem przejściowego, 
czy stałego kryzysu formy.

Międzymiastowe 
spotkanie szachowe w Gdańsku

BÍMGZÜE DZIEJE WYPRAWY WSRilB LODuW P U M Y
Wilhelm Barents — znakomity żeglarz arkiyczny

Wilhelm Barents był to znako- | dowództwem Jakuba van Heems- i tej wyspy natrafiono na duży 
mity żeglarz arktyczny XVI stu- j kerćka (zmarł w 1807 r). Barents j nieznany ląd. Był to Szpicbergen! 

| lecia. Działalność swoją przejawił j pełnił rolę głównego.oficera nawi- i Statki posunęły się wzdłuż zachód 
i on w tym rejonie, który w latath j gacyjnego flotyll i dowodził etat- I niego wybrzeża, tej wyspy do

W dniu 2 lutego przyjeżdża do 
Gdańska czołowa drużyna szachowa 
Pomorza KKS „Pomorzanin“  z To­
runia, która spotka się z Tow. Przyj. 
Polsko-Radzieckiej i A MCA Gdańsk. 
Pierwszy mecz odbędzie się w loka­

lu Klubu TPPR Wrzeszcz, Roko­
ssowskiego 22 o godzinie 10,30, na­
stępny w lokalu YMCA przy ul. 
Uphagena o godz, 18. Spotkania te 
będą sprawdzianem sił przed druży­
nowymi mistrzostwami Polski.

późniejszych wszedł w 
obszar Arktyki.

radziecki

Turniej o mistrzostwo Sopotu zakończony
W Sopocie zakończy! się turniej 

szachowy o mistrzostv/o miasta, w 
który m brało udział 13 szachistów. 
I miejsce zdobyli: Redzlaff i Lesiak 
po 11 pkt. na dalszych miejscach 
uplasowali się Potemski 8*/2 pkt., 
Cześnik 8 pkt., Mikuła i Gałczyk 
po 7 pkt.

Zawiadamia się kierowników dru­
żyn szachowych biorących udział w 
mistrzostwach Wybrzeża, że losowa­
nie odbędzie się dnia 21 lutego br. 
w lokalu YMCA, Wrzeszcz ul. Up­
hagena o godz. 18-tej.

kiem „Windhoond“ . Flotyla dotar 
ła na Morze, Karskie, tu spotkała 
Rosjan, którzy zamierzali płynąć 
na Morze Tatarskie do rzeki „Gil- 
lesi“ tj. do ujścia Jeniseju, Jest 
znamienne, żę jak widać, Rosja-

79 °T5‘ północnej szerokości. W ten 
sposób Barents pobił swój rekord 
z przed 2 lat. Lód uniemożliwił 
jednak dalsze przejście ku pół­
nocy, statki zawróciły . więc ku 
południowi i 1 lipca dotarły pe­

nom znana była droga do ujścia l nownie do wyspy Niedźwiedziej.

Dnia 18 /. 49 r. w Pradze na Zimowym Stadionie odbyły się zawody 
o tytuł Mistrza Czechosłowacji w jeździe figurowej na łyżwach. Ler- 

nowa —- członek Praskiego Sokoła.

Barents wyruszył w r. 1594 na 
dwóch statkach z Amsterdamu w 
Holandii na poszukiwanie przejś­
cia północno - wschodniego do 
Chin i Indii. W dniu 4 lipca Ba­
rents osiągnął zachodnie wybrze­
że Nowej Ziemi na północ od 
Matoczkina Szara i dopłynął do 
szerokości 77° 55’—. Dotąd stat­
kiem tak daleko na północ nie 
dopływał żaden żeglarz. Na połud­
niu Nowej Ziemi Barents odna­
lazł 3 drewniane izby i zapas mą­
ki, którą tu przechowywali myśli­
wi (późniejsza zatoka Strogano- 
wa). Inne dwa holenderskie stat­
ki, które wyruszyły równocześnie 
z Barentsem pod dowództwem 
kapitanów Izbrandsona i Naiema 
doszły do ujścia rzeki Kary na i 
Morzu Karskim. i

Osiągnięte wyniki Barents oprą- ! 
cował później w postaci map No- I 
wej Ziemi, które do lat 60-tych j 
XIX wieku były w użyciu bez j 
zmian, a więc bez mała przez 300 j 
łat. W morzu, które było później 
nazwane ku jego czci Morzem 
Barentsa wymierzył on głębokości, 
i umieścił je na swej mapie. Za­
notował również swe obserwacje 
wizualne dotyczące meteorologii. 
Obliczył również odchylenia .mag­
netyczne na Nowej Ziemi. 

SPOTKANIE PRZY UJŚCIU 
RZEKI JENISEJU 

Y7 roku 1595 — Holendrzy za­
chęceni wynikami Barentsa — 
wysłali dwie ekspedycje w skła­
dzie floty li w sile 6 statków pod

Jeniseju i że na tym szlaku u- 
częszczały wyprawy rok rocznie, 

| jak to oświadczyli spotkani B.o- 
■ sjanie Barentsowi. Tak tedy uj- 
j ście rzeki Jenisej od strony mo- 
- rza znane było Rosjanom jeszcze 
przed rokiem 1610, gdy „odkrył“ 
je Kondraszka Kuroczkin. Stan 
pokrywy lodowej nie zezwolił 
statkom holenderskim przejść da­
lej po wyspę „Miestnyj“. 15 wrze­
śnia na naradzie dowódców stat­
ków, zapadła decyzja powrotu do 
kraju.

Jednak Barents nie zrezygno­
wał, gdyż był głęboko przeświad­
czony o istnieniu północnej wiel­
kiej drogi morskiej, przebiegają­
cej na północ od wybrzeży lądu 
Azjatyckiego, któraby mogła go 
przepuścić w dążeniu dotarcia do 
Chin.

ODKRYCIE WYSPY NIEDŹ­
WIEDZIEJ I SZPICBERGENU
Już z większymi trudnościami, 

pokonując wiele oporów w r. 1596 
wyruszyła trzecia ekspedycja w

Tu Rijp i Barents poróżnili się 
w zakresie dalszego kierowania 
wyprawy. Rijp ponownie zawró­
cił do Szpicbergen, a Barents z

¡M u r& a n

składzie dwóch statków pod do­
wództwem van Heemskercka i 
Rijpa. Barents zaś zadowolił się 
mów stanowiskiem starszego ofi­
cera nawigacyjnego na statku 
van Heemskercka. Barents cieszył 
się nadal wielkim autorytetem i 
jego stanowisko podwładnego by­
ło raczej pozorne. Ekspedycja wy­
szła z Amsterdamu 10 maja 1596 
r i 9 czerwca odkryła nieznaną 
wyspę, którą nazwano wyspą

Heemskerckiem popłynęli ku No­
wej Ziemi, gdzie . ich statek do­
tarł 17 lipca do. rejonu zatoki 
Krzyżowej. Mocna pokrywa lodo­
wa przetrzymała blisko przez 
miesiąc statek, to też dopiero w 
dn. 19 sierpnia udało się minąć 
„Przylądek Pragnień*’ (północny 
cypel wyspy), w oryginalnej na­
zwie Barentsa brzmiący „De 
hoeck van Begheerte“.

Jednak przejście na wschód by­
ło zatarasowane lodem i w dn. 
26 sierpnia statek został na stale 
uwięziony w lodzie w małej za­
toczce na. wybrzeżu półhoćno- 

| wschodnim. Katastrofa się zbli- 
i żała — statek rozłamywał się. Za- 
\ Joga przezornie zebrała budulec 
| drzewny i wybudowała na wy- 
! spie dom, do którego przeprowa- i 
dziła się okpło 10 października.\ 
Ta pierwsza holenderska zima1 
polarna pod taką szerokością wy­
padła bardzo ciężko. Nie mieli 
oni ani dostatecznej ilości wyży­
wienia ani dostatecznego ekwi­
punku w zakresie ubraniowym. 
Żywiono się mięsem niedźwiedzim 
— jednakże cała załoga zapadła 
na szkorbut.

TRAGICZNA ŚMIERĆ 
Z nastaniem wiosny wyszyko-

ratunkowe * (bezpokładowe) i 14 
czerwca opuściła pod dowódz­
twem energicznego Heemskercka 
miejsce przymusowego zimowa­
nia. Barents był już ciężko cho­
ry' na szkorbut, jednakże spisał 
swe sprawozdanie z pobytu eks­
pedycji i pozostawił w domu, wy­
budowanym, przy tej tragicznej 
„Lodowej Przystani’*. 30 czerwca 
1597 r. Barents zrnarł. Żeglarze 
szczęśliwie dotarli do Koły 2 
września i spotkali tu drugi sta­
tek ekspedycji kapitana Jana 
Rijpa, na którym załoga obu sza­
lup wróciła szczęśliwie 1 listopa­
da 1597 roku do Amsterdamu.

Trzeba dodać, że szalupa na 
której zmarł Barents — spotkała 
28 lipca koło Nowej Ziemi 2 ło­
dzie z 30 Rosjanami, którzy im 
dali chleb, mięso wędzone i wodę,

Barents był pionierem badań 
| arktycznych i zasługi jego w tym 
j zakresie są wielkie. Trzeba rów- 
i riież pamiętać, że Barents „od- 
! krył“ Szpicbergen i sporządził 
mapę jego wybrzeża zachodniego.

W r. 1871 dom, w którym zi­
mowała załoga Barentsa na No­
wej Ziemi został odkryty i zna­
leziony jego pamiętnik, który w 
1875 r. został wydany w Hadze.

Opis trzech podróży Barentsa , 
podał ich uczestnik i przyjaciel 
znakomitego podróżnika — Ger- 
rii de Veer — w Amsterdamie 
w roku 1598.

350-cio letnią rocznicę tragicz­
nej śmierci znakomitego podróż­
nika i żeglarza — pierwszego ba-

Niedźwiedzią. Na północ od wała załoga swoje dwie szalupy

dacza Arktyku uczcił świat nau­
ki Holandii i Związku Radziec­
kiego specjalnymi obchodami na 
przełomie lat 1947/48.
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Łukasz obejrzał pokój. Portret jakiejś staruszki w  
chustce, zepsuty zegar, na stole resztki kiełbasy, lekar­
stwa, kryminalny romans... Tak kończy się pożycie szmu 
klerza Chevalier i jego małżonki. Za kilka minut —  a- 
wans w  karierze. Zdaje się, że wszystko pamiętam... Sa­
nitarny inspektor August Dreux urodził się piątego lutego 
tysiąc osiemset dziewięćdziesiątego ósmego roku w  Mor- 
teau w kantonie Doube, ojciec miał na imię Henri Jacques, 
ojciec umarł, matka Amelia mieszka w Besancon, jestem 
wdowiec, byłem ożeniony z Simoną z domu Rousset, cór­
ka Iwona, lat jedenaście, mieszka z babką. Ile razy jeszcze 
zmieni się imiona, zawód, rodziców, żony, dzieci? Dumnie 
pogłaskał sumiaste wąsy, wąsy prawdziwe —  „posolony 
pieprz“ —  udało się je zapuścić, wąsy, właśnie wąsy 
zmieniły go nie do poznania. Mylą nawet towarzyszy, któ 
rzy go znali przed wojną, dla nich pozostaje tajemniczym 
Łukaszem. Tylko kelner z kawiarni omal go-nie zgubił, 
zobaczywszy go na ulicy krzyknął: „Dzień dobry, panie 
Lejean! Kawałek czasu, jak pana nie widziałem“ ... Lejean 
szczerze się zdzwiwił: „Pan się myli, —  nazywam się De- 
iambert“ . Kelnerzy to gatunek niebezpieczny, mają pa­
mięć zawodową... '

Poszedł piechotą. A  daleko —  przez całe miasto. W me 
,ro coraz to są obławy. Naturalnie, dokumenty są prima 
klasa, ale po co kusić los?... Szedł wolno, często zatrzy­
mywał się. Do jakiego stopnia rozkisłem! Czort wie co...

Za roletami, za firankami, za oknami biegło własne, 
ustalone życie. Kawiarnie i restauracje przepełnione. 
Wszyscy na swoich miejscach — i kierownicy restauracji,

i konferansjerzy, i prostytutki, i policjanci. Niemiec z 
dziewczyną. Drugi... Mówi do niej po francusku: „Wolisz 
do kina, czy do teatru?“ Nauczyli się. Niewiele im zresztą 
potrzeba —sto •słów. A  Francuzi?... No cóż, ci uczą się 
zapominania słów. Zapewne już taki jest człowiek —  wy­
pędzony z domu, rozebrany, nastraszony, ucieszy się z 
byle jakiego kąta, połatanych spodni, pozorów spokoju. 
Handlują, jedzą, całują się, ziewają... Nie, trzeba pokazać, 
że są we Francji ludzie! Można ukryć prawdę w tym, jak 
umierali komuniści w  Chateaubriand. Ale kiedy Fredault 
wystrzelił —  tego się nie ukryje. A  jaki jest Pepe — 
wiem. Wtedy nie nazywał się Pepe... Taki nie stchórzy. 
Tamci mogą sobie mówić co chcą, ale, nasi zdali egzamin. 
To dawniej zapisywano do partii, okazywano polecenia, 
płacono składki. Teraz co innego. Teraz sprawdzają w  ge 
stapo... Komuniści też umieją milczeć, to nie frazes...

Zaraz zobaczę Józefinkę. Nieprawdopodobnie! Ile czasu 
nie widzieliśmy się? Przychodziła na wodzenie w maju, 
potem mnie wywieziono. A  więc —  jedenaście miesięcy... 
Jakub nie wie, kim jest Polina, nawet nie zauważył, że 
się śpieszyłem...

Lejean uciekł z koncentracyjnego obozu we wrześniu. 
Las, zgniłe liście. Słyszał gdzieś w  pobliżu przekleństwa 
Niemców. Dobrze, że nie było psów... Przerzucono go do 
Paryża, gdzie od razu zanurzy! się w  robocie. Józefinka 
była w  drugiej strefie; dopiero niedawno dowiedział się, 
że żona żyje. Dowiedział się i o synu —  jest w  Limoge. 
Roger mówił: „Dobrał sobie chłopców, działają“ ... Zaba­
wne, wtedy był jeszcze dzieckiem... Zapewne Józefinka 
bardzo się zestarzała...

Był przygotowany na to spotkanie, ale jednak serce 
mu zamarło. Jaka jest zmęczona! I zupełnie siwa... Dia­
belskie jest to życie!

Patrzyła na niego na sposób dziecinny, niemal błagal­
nie, obawiała się wypowiedzenia słówka, oderwania oczu. 
Stali naprzeciw siebie w  nieznanym pokoju, zastawionym 
pretensjonalnym umeblowaniem. Posążki, wazoniki, atła­
sowe poduszki... Ale oni nic nie widzieli. Zimne ręce Jó-

zefinki lekko ściskały dłoń Lejeana... Następnie Józefinkć 
przytuliła się do niego, położyła mu głowę na piersi. By­
wało tak  ̂ w  dniach szczęścia... Józefinka była wówczas 
młodą dzikuską, namiętną, skorą do śmiechu... Lejean pc 
wtarzał cichym głosem: „M oja biedna, dobra!...“

— Henryku, powiedz prawdę, kaszlesz? Przyniosłam 
ciepłą bieliznę. I twoje lekarstwo. Z pewnością nie brałe; 
ani razu...

Lejean uśmiechnął się —  były czasy, kiedy leczono się 
jeżdżono do Bretanii, słuchano Ravela, rozwiązywane 

. krzyżówki...
—  Mie myślałem już, Józefinko, że się spotkamy. A  ty)
—  A  ja dłaczegoś wierzyłam przez cały czas..."
—  Zostajesz w  Paryżu?
—■ Do czwartku. Jutro będziemy razem cały dzień. A 

teraz lepiej, żebyś odszedł. U Dełait jest spokojnie, a te 
jeszcze nie sprawdzono...

Potrząsnął głową, jakby się chciał opamiętać i nagle 
powiedział głosem już innym, na sposób rzeczowy:

—• Gzy widziałaś ulotkę o) walkach pod Moskwą? Jutrt 
muszę zrobić dwie inne, artykuł z „Prawdy“ i list od 
Fouriera.

—- Odwiozę, tam wydrukujemy. Oudinot trafił w pu­
łapkę.

— A Charlet?
- Nie wiedziałeś: Zabili go —  w Saini-Denis. Pitoi 

wyskoczył. No i, wyobraź sobie, odnalazł się Robert.
Kto?

_  ~  Robert.  ̂Nie znasz go, on był z Bertierem w Choisy, 
Bertier i Kiki wzięci, a Robert uciekł. Byłam pewna, że 
go schwytano również. Zabawna historia —  schowała gc 
u siebie pani Berti, żona tego właśnie. Ale ty nie jestei 
ciU courant światowych nowinek —  to Mado, ta sama, 
córka Lancierą.,. Robert jest nią zachwycony, mówi, że 
należy ją wyzyskać, pewnie zakochał się... 1

—  Mado — żoną Berti?... —  Lejean roześmiał się. —
Kiepsko skończyła... Ale zaczekaj... Mówisz, że pragnie 
pomagać.’  no^zw yczn '-^  y • -0i i) no_
ważne...
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